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H E N R Y K M I N D A K 

Opiniowanie proje 
planu inwestycyjnego 

Wytyczne rozwoju gospodarczego Polski w latach 
1966—1970 uchwalone przez I V Zjazd Par t i i , zam­
knęły etap ogólnokrajowej dyskusji nad tezami K o ­
mitetu Centralnego P Z P R . Stworzone zostały w ten 
sposób podwaliny pod budowę najbliższego pięciolet­
niego planu gospodarczego. Wytyczne określi ły ramo­
we proporcje rozwoju gospodarki narodowej. W toku 
dalszych prac nad planem n iezbędne jest dążen ie do 
poprawienia wskaźn ików produkcji i usług, zawartych 
w wytycznych, bez jednoczesnego zwiększenia roz­
m i a r ó w inwestycji lub importu1). 

Bogaty mate r i a ł zawarty jest we wnioskach z dy­
skusji zjazdowej. W projekcie planu pięcioletniego 
rozwiązania wymaga n ie ła twy problem realizacji 
przyjętych założeń a ponadto wykryc ia i zagospo­
darowania dalszych rezerw, co przyczyni s ię do pod­
niesienia gospodarczego potencja łu kraju. 

P l an inwestycyjny na najbliższe pięciolecie jest, 
można powiedzieć, odbiciem podstawowych proble­
mów, k tóre oczekują rozwiązania w tym okresie. 
Operując dużymi sk ró tami można je streścić do po­
trzeby zabezpieczenia war sz t a tów pracy dla zna­
cznie większej niż do tąd liczby osób wkracza j ących 
w okres zdolności do pracy, zabezpieczenia dalszego 
rozwoju industrializacji kra ju i intensyfikacji ro l ­
nictwa, a t akże rozwoju wspó łpracy i wymiany z za­
granicą. Należy przy tym pamię tać , że program i n ­
westycyjny nie może przekroczyć dopuszczalnych 
rozmiarów, nadmierne bowiem napięc ie planu i n ­
westycyjnego nie sprzyja jego harmonijnej realiza­
cj i , a przy tym odbija się niekorzystnie na innych 
odcinkach życia. Drugim podstawowym zagadnie­
niem jest struktura planu, k tóra powinna być odbi­
ciem aktualnych potrzeb w e w n ę t r z n y c h i s tosunków 
z zagranicą, a także założenia poli tyki inwestycyj­
nej. 

Nie wchodząc bliżej w omawianie powyższych za­
gadnień, na leży uświadomić sobie, że najbliższy plan 
pięcioletni w zakresie inwestycji , uksz ta ł towany na 
poziomie 840 mi l i a rdów złotych odpowiadających 
granicy naszych możliwości, będzie wyższy od pla­
nu na lata 1961—1965 w nak ł adach dla gospodarki 
uspołecznionej w przybl iżeniu o 40%, a dla gospo­
darki nie uspołecznionej — o ponad 2 1 % . Inwesty­
cje produkcyjne s tanowić będą około 77% całości 
nak ł adów w gospodarce narodowej. Nak łady w rol­
nictwie, wraz z towarzyszącymi i m n a k ł a d a m i 
w przemyś le , wzrosną blisko o 60% w stosunku do 
obecnego pięciolecia. Udział inwestycji netto w do­
chodzie narodowym do podziału wzrośn ie w przy­
bl iżeniu do 19,5%. Wysoki stosunkowo plan s twarza 
pot rzebę zatrzymania nie rozdzielonej rezerwy; sta­
nowi ona 40 mi l i a rdów złotych. 

Zmiany w strukturze planu inwestycyjnego w sto­
sunku do obecnego planu pięcioletniego idą przede 
wszystkim w kierunku rozwoju inwestycji w prze-

<tu pięcioletniego 
na lata 1966-1970 
myślę chemicznym, gdzie zak łada się prawie dwu­
krotny wzrost, w hutnictwie metali nieżelaznych 
(wzrost około 90%), w p rzemyś le maszynowym 
(wzrost około 65%), drzewno-papierniczym oraz lek­
kim, w b ranży włókienniczej , odzieżowej i skórzano-
obuwniczej (wzrost około 40—50%). 

P rzy ustalaniu poziomu n a k ł a d ó w w ramach 
ws tępnego rozdziału na b r a n ż e przemysłu brano 
pod u w a g ę wielkość n a k ł a d ó w na nowe miejsce 
pracy oraz wskaźn ik w złotych n a k ł a d ó w inwesty­
cyjnych do przyrostu produkcji globalnej lub pro­
dukcji czystej. Wymaga ło to w aktualnej sytuacji 
demograficznej rozwiązania problemu, w j ak i spo­
sób — przy zapewnieniu poziomu inwestycji surow­
cowych i dotyczących produkcji podstawowych ma­
ter ia łów, odznaczających się wysoką kapi ta łochłon-
nością — wyodrębn ić nak ł ady na rozwój gałęzi 
p rzemysłu o stosunkowo niskim koszcie jednego 
miejsca pracy. K r y t e r i u m maksymalnego obniżenia 
kosztu jednego złotego przyrostu produkcji global­
nej było jednym z podstawowych k ry te r iów przy 
ustalaniu struktury inwestycyjnej przemysłu, z uwa­
gi na oczywisty związek z przyrostem dochodu na­
rodowego i masy towarowej przeznaczonej na ry­
nek2). 

Wytyczne polityki inwestycyjnej można by spro­
wadzić do k i lku podstawowych założeń. Zapewnie­
nie dalszego wzrostu gospodarczego wymaga wzro­
stu produkcji w drodze pełniejszego wykorzystania 
is tniejących zdolności produkcyjnych, obniżenia ko­
sztów inwestowania i kosztów produkcji. Podsta­
w o w y m za łożeniem działalności inwestycyjnej jest 
zatem koncentracja poczynań zmierzających do 
l ikwidac j i nadmiernego frontu inwestycyjnego 
i szybkiego oddania do użytku rozpoczętych zadań 
inwestycyjnych. ( Konsekwenc ją tego założenia jest 
stosowanie określonego rygoru przy podejmowaniu 
decyzji rozpoczynania budowy nowych zakładów, 
co jest możl iwe dopiero w wyn iku wszechstronnej 
i kompleksowej analizy generalnych założeń rozwo­
j u produkcji w danej b ranży czy gałęzi p r zemys łu 
Istotne są w tej mierze wytyczne dopuszczające bu­
dowę nowych inwestycji w mia rę kończenia zadań 
rozpoczętych, przy czym war tość kosztorysowa no­
wych inwestycji w odcinkach rocznych nie powin­
na przekraczać war tości kosztorysowej inwestycji 
oddawanych do użytku, z uwzględnien iem wzrostu 
wynika jącego ze zwiększenia ogólnyęh nak ładów 
inwestycyjnych w stosunku do lat poprzednich. Od­
nosi się to szczególnie do p l a n ó w na lata 1968— 
1970, w stosunku do lat 1966—1967 rygory są 
ostrzejsze. 

Duży nacisk położony został na celowość i efek­
tywność ekonomiczną nowych inwestycji, zabezpie­
czenie w a r u n k ó w przyszłej eksploatacji, spełnienie 
wymogów gwaran tu jących p r a w i d ł o w e przygotowa-

l) Uchwała Nr 143/64 Komitetu Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów o wytycznych do pięcioletniego planu rozwoju go­
spodarki narodowej na lata 1966=1970. 

2) Z. Deutschman: Podstawowe proporcje ekonomiczne w 
projekcie planu pięcioletniego na lata 1966—1970. „Gospo­
darka Planowa" Nr 6/64 r. 
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nie i real izację zadań inwestycyjnych w planowa­
nych terminach i w planowanym koszcie, a t akże 
skoordynowanie realizacji inwestycji podstawowych 
z inwestycjami towarzyszącymi i współzależnymi. 
Istotne są t akże wskazania dotyczące zmniejszenia 
udziału robót budowlano+montażowych w struktu­
rze technicznej planu przez zmniejszenie obudo­
wy, ciężaru budynków, ograniczenie i komasac ję 
kubatur, stasowanie typowych e lementów i kon­
strukcji itp. 

Program inwestycyjny powinien także zabezpie­
czyć możliwości wzrostu produkcji przeznaczonej na 
eksport, wysokiej jakości i dostosowanej do dużej 
elastyczności k i e r u n k ó w handlu zagranicznego. > 

* 
* * 

Rozważając warunki tworzenia projektu wielo­
letniego planu inwestycyjnego nie można pominąć 
sytuacji wyjściowej , w której znajdujemy się u pro­
gu nowego pięciolecia. Czynnikiem w y m a g a j ą c y m 
podkreś lenia w aktualnej sytuacji jest stosunkowo 
duży stan zamrożeń ś rodków produkcji i ś rodków 
finansowych w inwestycjach rozpoczętych i związa­
ne z tym zaangażowan ie dalszych ś rodków na okres 
do zakończenia inwestycji i oddania ich do eksplo­
atacji lub użytku . Trudne jest w chwi l i obecnej 
ścisłe okreś lenie pełnego zaangażowania przecho­
dzącego na rok 1966 i lata nas tępne . W oparciu 
o dokumenty planu inwestycyjnego na lata 1964— 
1965 można je ocenić, posługując się częściowo me­
todą szacunku, na blisko 170—180 mi l i a rdów zło­
tych. Wśród przyczyn tego stanu wymien ić należy 
między innymi zbyt niski szacunek w planie na lata 
1961—1965 kosztów wie lu ważnych inwestycji, zmia­
ny p r o g r a m ó w rzeczowych inwestycj i planowanych, 
a niezależnie od tego poważne zmiany w strukturze 
wewnę t r zne j planu inwestycyjnego i wzrost rozmia­
rów inwestycji produkcyjnych w toku realizacji 
obecnego planu pięcioletniego. 

Szeroki front robót inwestycyjnych spowodował 
znaczne rozproszenie ś rodków ma te r i a łowych i f i ­
nansowych z ujemnymi skutkami tego z jawiska nie 
tylko / dla inwestora, ale również dla produkcji bu­
dowlanej i p rzemysłowej , zabezpieczającej b u d o w ę 
oraz wyposażenie konkretnych inwestycji w ma­
szyny i urządzenia . Cierpi na tym organizacja pla­
ców budów, nawet największych i wyposażonych 
w priorytet. Niestabilizacja decyzji, a przy tym 
mankamenty w pracy inwes torów, biur pro jek tów, 
w y k o n a w c ó w robót oraz dos tawców maszyn i u rzą ­
dzeń powodują nagminne przekraczanie okresu 
t rwania budowy, a t akże okresu osiągania projek­
towej zdolności produkcyjnej. 

Prawdopodobnie t akże i w rok 1966 wkroczymy 
z dużym zapasem maszyn i u rządzeń nie zagospo­
darowanych. Do przypuszczeń tych upoważnia do­
tychczasowa analiza montażu i l ikwidacj i omawia­
nych zapasów, k tó re na dzień 1 stycznia 1964 roku 
w podstawowych resortach gospodarczych wynoszą 
około 7,5 mil iarda złotych. 

Trzeba ponadto dodać, że obecny plan pięcioletni 
odznacza się n iską efektywnością dość znacznej czę­
ści nak ładów. Duży udział robót , zwłaszcza w bu­
downictwie p rzemys łowym, wskazuje na niedosta­
teczne stosowanie postępu technicznego i nowoczes­
nych rozwiązań technologicznych. Stopniowy wzrost 
war tości kosztorysowej inwestycji w m i a r ę postępu 
realizacji planu wieloletniego, będący w dużym 
stopniu w y k ł a d n i k i e m przedstawionych n i ep rawid ło ­
wości, w sposób w t ó r n y niejako zaciążył t akże nad 
możl iwościami terminowego realizowania planowa­
nych zakresów rzeczowych. Wytyczne do opracowa­
nia projektu planu pięcioletniego na lata 1966— 
1970 zawiera ją odpowiednie nakazy i zalecenia 
przec iwdzia ła jące niekorzystnym zjawiskom towa­
rzyszącym wykonaniu obecnego planu. Wskazane 
jest zwrócenie przy tej okazji uwagi na nowe lub 
wprowadzane ostatnio w praktyce instytucje i u rzą ­
dzenia porządkujące proces inwestycyjny we wszy­
stkich jego stadiach. 

Aktem prawnym o podstawowym znaczeniu jest 
zarządzenie regulu jące problem sporządzania gene­

ralnych założeń inwestycj i3) . Wyłożone zostały tu­
taj zasady wzajemnych powiązań p l anów perspek­
tywicznych lub wieloletnich z kierunkami rozwoju 
przemysłu i innych dzia łów gospodarki narodowej 
oraz na ich tle sposób analizy i ustalenie potrzeb 
inwestycyjnych. Generalne założenia inwestycji po­
winny być opracowane* przez zjednoczenia wiodące 
i jednostki równorzędne w terenie do dnia 31 stycz­
nia 1965 roku. 

W w y n i k u prac nad przygotowaniem wskaźników 
dla potrzeb planowania inwestycyjnego opubliko­
wano ostatnio wskaźnik i jednostkowych nak ładów 
inwestycyjnych4) . Są to syntetyczne wskaźn ik i kosz­
tów, opracowane w układz ie resor towo-branżowym. 
Poszczególne resorty dysponują bardziej szczegóło­
w y m m a t e r i a ł e m dotyczącym wskaźników. Opubli­
kowane wskaźnik i są opracowaniem pomocniczym; 
nie mają charakteru normatywnego, lecz s tanowią 
punkt wyjścia do przygotowania wiążących wskaź ­
n ików kosztów. Prace takie są w toku. 

Z zagadnieniem wskaźn ików kosztów tematycznie 
związana jest instytucja rozliczeń zakończonych za­
dań inwestycyjnych lub ich części i osiągniętych 
efektów gospodarczych5). Rozliczenia, wdrażane 
z dużymi t rudnośc iami między innymi na skutek 
znacznych opóźnień w wydawaniu resortowych w y ­
tycznych, mają podstawowe znaczenie jako mater ia ł 
do oceny realności p ro jek tów inwestycyjnych oraz 
wskaźn ików techniczno-ekonoimicznych (cykl reali­
zacji, koszt inwestycji, efekt gospodarczy, kapi ta ło-
chłonność na jednos tkę efektu gospodarczego). 

Warunki do uporządkowania bardzo istotnego od­
cinka, j a k i m jest osiąganie projektowych zdólności 
produkcyjnych, stwarza wydanie n o r m a t y w ó w cza­
sowych w tym zakresie8). Znany stan przewlekłości 
okresu uzyskiwania pełnego przyrostu produkcji 
w w y n i k u działalności inwestycyjnej, odbijający się 
niekorzystnie na realności planowania produkcji 
i sprzyjający ukrywaniu rezerw, powinien ulec za­
sadniczej zmianie. Do końca bieżącego roku prze­
widuje się wydanie wytycznych resortowych i bran­
żowych oraz ustalenie wiążących t e r m i n ó w dla za­
k ł a d ó w i obiektów, k tó re nie osiągnęły jeszcze pro­
jektowej zdolności produkcyjnej. Istotne jest wpro­
wadzenie obowiązku skoordynowania p lanów pro­
dukcyjnych z okresem osiągania projektowych zdol­
ności produkcyjnych i podstawowych p a r a m e t r ó w 
techniczno-ekonomicznych. 

Warto także przypomnieć , że począwszy od roku 
1964 wprowadzono jako zasadę zawieranie u m ó w 
wieloletnich na całość zadania inwestycyjnego. 
Wiąże się to ze s topniową real izacją zasady jedno­
razowego włączania inwestycji do planu. Konsek­
wencją tej zasady jest nałożenie na jednostki nad­
zorujące inwestora obowiązku prowadzenia ewiden­
cji n a k ł a d ó w niezbędnych do zakończenia inwestycji 
rozpoczętych. Jest to więc ewidencja zaangażowa­
nia z ty tu łu podjętych decyzji, k tó r e powinny jedno­
cześnie zabezpieczać warunki do realizacji zadań 
inwestycyjnych w poszczególnych latach zgodnie 
z harmonogramem budowy7). Ważnym odcinkiem, 
czekającym na dostosowanie do aktualnych potrzeb, 
są zasady sporządzania i zatwierdzania założeń 
i dokumentacji projektowo-kosztorysowej dla inwes­
tycj i . Upo rządkowan ie tego podstawowego proble­
mu ma nas tąp ić do końca bieżącego roku. 

3) Zarządzenie przewodniczącego Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów z dnia 5 maja 1964 roku-w sprawie opra­
cowania generalnych założeń inwestycji (M.P. Nr 34, poz.. 
148 z roku 1964). 

4) Komisja planowania przy Radzie Ministrów — Zespół 
Inwestycji. Orientacyjne wskaźniki jednostkowych nakładów 
inwestycyjnych. Warszawa, czerwiec 1964 r. 

5) Zarządzenie przewodniczącego Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów z dnia 16 kwietnia 1963 roku w sprawie 
rozliczania się z zakończonych zadań inwestycyjnych (lub 
ich części) i z osiąganych efektów gospodarczych (M.P. 
Nr 39, poz. 193 z roku 19S3). 

s) Zarządzenie przewodniczącego Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów z dnia 9 lipca 1964 roku w sprawie nor­
matywów czasowych osiągania projektowych zdolności pro­
dukcyjnych "W zakładach i obiektach przemysłowych, od­
danych do użytku (M.P. Nr 47, poz. 229 z roku 1964). 

7) Uchwała Nr 84 Rady Ministrów z dnia 27 marca 1964 
roku w sprawie zasad finansowania inwestycji i kapitalnych 
remontów jednostek państwowych (M.P. Nr 23, poz. 109 
z roku 1964). 
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Reasumując powyższą re lac ję z zakresu wprowa­
dzonych ostatnio i n s t r u m e n t ó w oddzia ływania na 
proces inwestycyjny można s twierdzić , że został zro­
biony poważny krok naprzód, jeśli ćhodzi o stwo­
rzenie w a r u n k ó w do podejmowania decyzji zgod­
nych z p rzes łankami ekonomicznymi, do ujęcia okre­
su realizacji zadań inwestycyjnych, a zwłaszcza 
okresu osiągania planowanej zdolności produkcyj­
nej lub usługowej w normatywy czasowe i — co 
jest bardzo w a ż n e — do koordynacji p l a n ó w pro­
dukcyjnych z przyrostami zdolności produkcyjnych 
w wyn iku inwestowania. 

* » 
* 

Opiniowanie p ro jek tów p l a n ó w gospodarczych 
przez aparat bankowy ma już swoją wielole tnią 
t radycję. Opracowanie opinii o projekcie planu i n ­
westycyjnego na lata 1966—1970 w y n i k a ponadto 
z ogólnych przes łanek aktywnego włączenia się r ó w ­
nież aparatu finansowego z oceną wybranych za­
gadnień, z uwagami i wnioskami do etapu opra­
cowywania szczegółowych koncepcji projektu planu 
pięcioletniego przed uchwaleniem jego realizacji . 
Cechą cha rak te rys tyczną opinii bankowej powinna 
być możl iwie dok ładna konfrontacja p r o j e k t ó w 
jednostkowych i zbiorczych p l a n ó w z warunkami 
budowy planu i możl iwościami jego zrealizowania. 
Ocena badanych odc inków projektu planu, w y n i k a ­
jąca ze znajomości stanu faktycznego, powinna do­
minować w opinii bankowej. 

Szeroki temat, j ak i przedstawione w niniejszym 
artykule motywy wytycznych do opracowania pla­
nu na lata 1966—1970, zadecydowały o p rzes ł ankach 
merytorycznych i organizacyjnych przy ustalaniu 
programu opiniodawczych prac banków. Funkc ję 
jednostki wiodącej pełni Bank Inwestycyjny, k tó ­
ry — niezależnie od opinii o projektach p l a n ó w re­
sor tów i zjednoczeń •— opracowuje zbiorczą opin ię 
o projekcie planu inwestycyjnego przy wykorzystaniu 
m a t e r i a ł ó w i ocen Narodowego B a n k u Polskiego w 
odniesieniu do wybranych b r a n ż p r zemys łu oraz opi­
ni i B a n k u Rolnego o projektach p l a n ó w inwestycj i 
rolnych i inwestycj i p r zemys łu drzewnego i papier­
niczego. 

Opinia banków dostosowana jest do obowiązują­
cego harmonogramu prac nad planem pięcioletnim. 
Zakres podmiotowy opinii szczegółowych B a n k u I n ­
westycyjnego obejmuje osiem podstawowych resor­
tów przemysłowych i komunikacyjnych, a wś ród 
nich 21 b ranż lub zjednoczeń przemysłowych, j ak 
to podajemy poniżej . 

W resorcie górnictwa i energetyki: b r a n ż e węgla 
kamiennego i brunatnego; 

W resorcie przemysłu ciężkiego zjednoczenie: 
Hutnictwa Żelaza i Stal i , Górn iczo-Hutn icze Me­
tal i Nieżelaznych, P rzemys łu Ciągn ików i Maszyn 
Rolniczych, P rzemys łu Budowy Urządzeń Chemicz­
nych, P rzemys łu Okrę towego; 

W resorcie przemysłu chemicznego zjednoczenie: 
Syntezy Chemicznej oraz P rzemys łu Włókien Sz tu­
cznych; 

W resorcie budownictwa i przemysłu materiałów 
budowlanych zjednoczenie: P r z e m y s ł u Cementowe­
go, P rzemys łu Wapienniczego, P rzemys łu Be tonów, 
P rzemys łu K r u s z y w i S u r o w c ó w Mineralnych; 

W resorcie przemysłu lekkiego zjednoczenia: 
Przemysłu Bawełn ianego , P r z e m y s ł u Wełn ianego-
-Północ, P rzemys łu Wełn ianego-Po łudn ie , P rzemys łu 
Przędza lń Czesankowych; 

W resorcie przemysłu spożywczego i skupu: Cen­
t ra la Przemys łu Mięsnego, Zjednoczenie Chłodni 
Sk ładowych , Zjednoczenie P rzemys łu Paszowego 
„Bacut i l " ; . 

W resorcie żeglugi: Zjednoczenie Morskich Sto­
czni Remontowych; 

W resorcie komunikacji wytypowane inwestycje 
podstawowe. 

Opinie te będą pogłębione danymi z m a t e r i a ł ó w 
Narodowego B a n k u Polskiego, dotyczącymi proble­
matyki gospodarowania po tenc ja ł em produkcyj­

nym i m a j ą t k i e m t r w a ł y m w odniesieniu do 14 zje­
dnoczeń p rzemys łowych . Zak łada się, że Bank Rolny 
opracuje opinie o projekcie planu inwestycji ro l ­
nych w zakresie: p a ń s t w o w y c h gospodarstw rolnych, 
spółdzielni produkcyjnych, kółek rolniczych, inwe­
stycji chłopskich, inwestycji p rzemys łu drzewnego 
i papierniczego. 

Przy ję ta reprezentacja resortowa dotyczy więc 
podstawowych reso r tów przemys łowych , komunika­
cyjnych i rolnictwa, koncen t ru j ących gros n a k ł a d ó w 
na rozwój bazy surowcowej i p rzemys łu ś rodków 
produkcji oraz ś rodków konsumpcyjnych, produkcji 
rolnej oraz komunikacji . 

Projekty p l a n ó w pozosta łych działów gospodarki 
narodowej, rea l izu jących g łównie inwestycje o cha­
rakterze nieprodukcyjnym, nie są przewidziane do 
szczegółowego opiniowania. Z a k ł a d a się ponadto, że 
w odniesieniu do p l a n ó w terenowych opinie banków 
będą s k ł ad an e w zależności od potrzeb miejscowych 
i w zakresie w y n i k a j ą c y m z us ta leń wojewódzkich 
okręgów bankowych. 

Zakres przedmiotowy opinii o resortowych projek­
tach p l anów pięciole tnich obejmie sześć podstawo­
w y c h t e m a t ó w . 

Temat 1 — ocena wykonania planu pięcioletniego 
na lata 1961—1965 — obejmuje: 

— wykonanie planu n a k ł a d ó w wed ług struktury 
rodzajowej i ważnie j szych zjednoczeń, 

—• wykonanie planu przyrostu zdolności produk­
cyjnych w wybranych asortymentach, 

— ocenę poślizgu rzeczowego wybranych w i ę k ­
szych inwestycji centralnych, wymienionych imien­
nie w planie p ięc iole tn im. 

Temat 2 — ustosunkowanie się do podstaw opra­
cowania p r o j e k t ó w jednostkowych p l a n ó w pięciolet­
nich — obejmuje ocenę z punktu widzenia: 

— powiązan ia planu inwestycyjnego z generalny­
mi założeniami inwestycji , 

— oparcia wyboru kierunku inwestowania na w y ­
nikach rachunku ekonomicznej efektywności inwes­
tycj i . 

Temat 3 — ocena zaopatrzenia inwestycji planu 
pięcioletniego w w y m a g a n ą dokumen tac j ę p ro jók to -
wo-kosz to rysową — obejmuje: 

— ustalenie r o z m i a r ó w inwestycji , dla k tó rych 
wymagane jest posiadanie p r o j e k t ó w ws tępnych , za­
łożeń inwestycyjnych oraz uproszczonych założeń 
inwestycji , 

— ustalenie rozmia rów inwestycji , dla k tó rych nie 
zostały spe łn ione wymogi w zakresie założeń i pro­
j e k t ó w w s t ę p n y c h . 

Temat 4 — ocena realności wyceny kosztu inwe­
stycji planu pięcioletniego z punktu widzenia pod­
staw wyceny i jej realności w stosunku do zakresu 
rzeczowego — obejmuje: 

— ustalenie rozmia rów n a k ł a d ó w inwestycji kon­
tynuowanych po roku 1965, inwestycji rozpoczyna­
nych i kończonych w latach 1966—1970 oraz inwe­
stycji rozpoczynanych w tym okresie, a p rzechodzą­
cych do realizacji po roku 1970, z podz ia łem na 
inwestycje wycenione na podstawie p r o j e k t ó w w s t ę ­
pnych, założeń inwestycji , założeń uproszczonych 
oraz inwestycje wycenione orientacyjnie, 

— ocenę rea lności wyceny kosz tów inwestycji 
w zależności od podstaw włączenia do projektu p la­
nu, z uwzględnien iem zakresu i sposobu wykorzy­
stania do wyceny wskaźn ików kapi ta łochłonności , 

— ocenę realności n a k ł a d ó w przewidywanych 
w planie w świet le w y n i k ó w oceny realności kosz­
tów i zakresu rzeczowego do zrealizowania w p la ­
nie. 

Temat 5 — analiza ksz t a ł towan ia się zaangażowa­
nia i koncentracji n a k ł a d ó w w planie p ięc io le tn im — 
obejmuje: 

— ustalenie rozmia rów zaangażowania w poszcze­
gólnych latach planu z podz ia łem na inwestycje: 

a) kontynuowane po roku 1965, kończone i nie 
kończone w okresie lat 1966—1970, 

b) rozpoczynane i kończone w latach 1966—1970, 
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c) rozpoczynane w latach 1966—1970, a k o ń c z o n e ' 
po roku 1970, 

— ocenę realności rozmia rów zaangażowania w 
świet le w y n i k ó w oceny kosztów inwestycji,. 

— ocenę koncentracji n a k ł a d ó w inwestycyjnych 
z punktu widzenia: 

a) wystarcza lnośc i l imi tów inwestycyjnych, prze­
widzianych w planie na real izację inwestycji kon­
tynuowanych zgodnie z dyrektywnymi harmonogra­
mami budowy i ustalonym w plamie zakresem rze­
czowym, 

b) włączania inwestycji nowych w poszczególnych 
latach planu w zależności od wysokości zaangażowa­
nia z ty tu łu inwestycji kontynuowanych i możl iwoś­
ci l imitowych, 

c) zapewnienia l imi tów w poszczególnych latach 
dla inwestycji nowo rozpoczynanych w wysokości 
wynikające j z harmonogramu realizacji lub cyk lu 
normatywnego. 

Temat 6 — ustosunkowanie się do rea lności efek­
tów założonych w planie pięciole tnim — obejmuje: 

— ocenę rozmia rów przyrostu zdolności produk­
cyjnej podstawowych aso r tymen tów, 

—• ocenę rea lności uzyskania założonego przyrostu 
zdolności produkcyjnycn w poszczegóinycn iatacn 
w świet le w y n i k ó w analizy koncentracji n a k ł a d ó w 
oraz realności wyceny kosztów, 

— ocenę zabezpieczenia w planie pięciole tnim 
przyrostu zdolności produkcyjnych, okreś lonych 
a so r tymen tów deficytowych. 

Przewiduje się, że w zakres tematyki opinii do 
p lanów terenowych wchodzi łaby jako zagadnienie 
specyfiki tych p lanów, między innymi ocena: 

— terenowej koordynacji inwestycji , ze szczegól­
nym uwzględnien iem inwestycji komunalnych, 
z punktu widzenia potrzeb p rzemys łu i inwestycji 
mieszkaniowych, 

— przestrzegania jednostkowych kosztów norma­
tywnych w inwestycjach mieszkaniowych i szkol­
nych, 

— celowości zak ładanego wzrostu planu inwesty­
cyjnego w świet le możliwości realizacji (przygoto­
wanie, zaopatrzenie ma te r i a łowe , zapewnienie w y k o ­
nawstwa), 

— zabezpieczenia t e r enów pod budownictwo prze­
mys łowe i mieszkaniowe, ze szczególnym uwzględ­
nieniem spółdzielczości mieszkaniowej. 

Opinia zbiorcza o projekcie planu inwestycyjnego na 
lata 1966—1970, oprócz t e m a t ó w przewidzianych dla 
opinii resortowych, będzie poszerzona o naświe t l en ie 
n i ek tó rych p r o b l e m ó w ogólnoekonomicznych oraz o 
ustosunkowanie się do bilansu zapotrzebowania 
i możliwości wykonawczych w skal i gospodarki uspo­
łecznionej . 

Wśród t e m a t ó w przedstawionych wyżej dwa w y ­
magają zwrócenia na nie szczególnej uwagi: temat 
drugi — w zakresie badania powiązań planu inwe­
stycyjnego z generalnymi założeniami inwestycji 
oraz temat czwarty — w zakresie badania realności 
wyceny kosztów inwestycji . 

Pierwszy z nich będzie tematem nowym, o sze­
rokim zakresie, sprzęgającym wiele k i e r u n k ó w ba­
dań, a mianowicie bilansowe zestawienie potrzeb 
i zdolności produkcyjnych w skal i b ranży na okres 
docelowy i sposób ich pokrycia, k ie runki i koszt 

zamierzonej działalności inwestycyjnej, uzasadnie­
nie wykonalnośc i programu inwestycyjnego, rozmie­
szczenie inwestycji oraz w m i a r ę możliwości powią­
zania międzygałęziowe. Temat ten wiąże się z pod­
stawowym problemem rozpatrywania potrzeb inwe­
stycyjnych na tle p r awid łowego wykorzystania ma­
j ą t k u t rwa łego . 

Temat dotyczący kosztów inwestycji jest trudny 
do ujęcia w metodę badawczą , z uwagi na bardzo 
szeroki zakres, nawet przy założeniu wycinkowych 
badań źródłowych. Należy dodać, że bieżące kon­
trole bankowe ujawnia ją nie tylko błędy wyceny 
kosztu w dokumentacji projektowo-kosz-torysowej, 
lecz również częste niepodawanie źródeł wyceny, co 
utrudnia lub wręcz uniemożl iwia anal izę merytory­
czną, a nawet formalną . 

Doceniając wagę problemu, opracowanie wytycz­
nych do omawianych k i e r u n k ó w b a d a ń poprzedzono 
zorganizowaniem w Central i B a n k u Inwestycyjnego 
p róbnych badań o charakterze prototypowym, wią ­
żących ocenę generalnych założeń inwestycji dla 
b ranży z pracami branżowego biura pro jek tów. 
W zakresie ocen kosztu, oprócz jednostkowych ba­
dań źródłowych, przy zastosowaniu dos tępnych 
wskaźn ików techniczno-ekonomicznych, konieczne 
będzie co najmniej uzupe łn ien ie ocen metodą staty­
styczną w drodze zastosowania uogólnionych wskaź ­
n ików kosztu dla rodzajów i grup inwestycji , 
z uwzględn ien iem dokładności wyceny w zależności 
od stadium dokumentacji określającej koszt zamie­
rzonej inwestycji . 

* 

Opinia o projekcie pięcioletniego planu inwesty­
cyjnego na lata 1966—1970 nie może być traktowa­
na przez aparat bankowy jako samoistne zadanie. 
P rzy opracowaniu opinii należy wykorzys tać w ma­
ksymalnym stopniu duży dorobek i doświadcze­
nie zdobyte w w y n i k u s t a ł e j ' ana l i zy , kontroli i pro­
blemowych prac o charakterze badawczym, związa­
nych z wszystk imi fazami procesu inwestycyjnego. 
Szczególnie cenne powinny być doświadczenia z do­
tychczasowej pracy oddziałów wiodących dla branż 
p rzemys łów, k tó re ze tknę ły się roboczo z proble­
m a t y k ą inwes tycy jną na tle podstawowych zadań 
produkcyjnych tych p rzemys łów. Możliwości odpo­
wiedniego wykorzystania pogłębionej znajomości 
p rob lemów wyłon ią się także przy opiniowaniu i n ­
westycji priorytetowych. Szereg k i e r u n k ó w kontrol­
nych i prac badawczych, zwłaszcza z zakresu badań 
celowości i e fektywności inwestycji , b a d a ń zbior­
czych zes tawień ' kosztów, rozwiązań technicznych 
i technologicznych w projektach ws tępnych , opinii 
i ocen sk ł adanych do założeń i p ro jók tów ws tępnych 
podstawowych inwestycji na posiedzeniach organów 
rozpa t ru jących i za twierdza jących te dokumenty, bę ­
dzie można wykorzys t ać do prac opiniodawczych. 

Wszystkim pracownikom bankowym, p racu jącym 
nad opinią o projekcie planu rozwoju gospodarki 
narodowej na najbliższy okres pięcioletni , powinna 
przyświecać myśl , że mogą dać własny , konkretny 
wk ład w jego p r a w i d ł o w ą budowę, opar tą o realne 
przes łank i wykonania. 
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ZDZISŁAW F E D O R O W I C Z 

Przed reformq systemu finansowego przedsiębiorstw 
(część II) 

W artykule poprzednim1) rozważal i śmy zagadnienie 
odzwierciedlenia w systemie finansowym przedsię­
biorstw przemysłowych zróżnicowania kapi ta łochłon­
ności różnych gałęzi wytwórczości , dochodząc do wnio­
sku, że odzwierciedlenie to powinno polegać na: wpro­
wadzeniu do cen fabrycznych stopy zysku, proporcjo­
nalnej do normatywu kapi ta łochłonności danego pro­
duktu; wprowadzeniu podatku mają tkowego (zastę­
pującego dzisiejszą w p ł a t ę z zysku do budżetu) , obli­
czanego według określonej stopy procentowej od nor­
matywu kapi ta łochłonności . 

Wprowadzenie zasady normowania kapi ta łochłon­
ności produkcji, to znaczy zasady normowania środ­
ków t rwa łych i p łynnych, przypadających na jedno­
stkę produkcji w przeds ięb iors twach przemys łowych 
oraz wprowadzenie wymienionych wyżej zasad kon­
strukcji cen fabrycznych i opodatkowania przedsię­
biorstw, wymaga oczywiście dostosowania do nich ca­
łości przepisów systemu finansowego tak, ażeby ten 
system s tanowi ł ha rmoni jną , wewnę t r zn i e skoordy­
nowaną całość. Najważnie jszymi elementami systemu 
finansowego przeds iębiors tw przemysłowych, wyma­
gającymi dostosowania do proponowanych zasad u ję ­
cia kapi tałochłonności produkcji są: finansowanie i n ­
westycji i kapitalnych remontów, podział zysku oraz 
fukcjonowanie bodźców materialnego zainteresowania 
kierownictwa, załogi oraz- samego przeds iębiors twa 
wynikami działalności gospodarczej. Spróbu jmy w 
sposób najbardziej ogólny rozważyć te trzy grupy 
problemów. 

J ak już s twierdzi l iśmy w poprzednim artykule, nor­
matyw wyposażenia p rzeds ięb iors tw w środki pro­
dukcji ( t rwałe i obrotowe) powinien odzwierciedlać 
poziom związania tych ś rodków przy optymalnym ich 
wykorzystaniu, a więc przy produkcji wielozmiano-
wej, intensywnym wykorzystaniu czasu pracy ma­
szyn i urządzeń, w łaśc iwym wykorzystaniu powierzch­
ni produkcyjnych, dużej wydajności pracy żywej itd. 
Oczywiście przy obliczaniu normatywu trzeba jednak 
przewidzieć rezerwy czy to urządzeń technicznych, 
czy to czasu ich pracy, rezerwy, k tó re pozwala łyby 
na właśc iwe przeprowadzenie wszystkich przeglądów, 
czynności konserwacyjnych, remontowych itd. tak, 
ażeby dążność do zmniejszania kapi ta łochłonności pro­
dukcji nie powodowała przedwczesnego zużycia ma ­
szyn i urządzeń. 

System normowania i finansowania ś rodków pro­
dukcji w proponowanych formach ma służyć wzmoc­
nieniu oddzia ływania f inansów na wykorzystywanie 
istniejących zdolności produkcyjnych i na oszczędne, 
gospodarne tworzenie nowych zdolności. Pon ieważ 
zaś zdolności produkcyjne — przy p r a w i d ł o w y c h ce­
nach środków pracy, co po ostatniej przecenie ma­
ją tku t rwałego w całej gospodarce zasadniczo powin­
no być zabezpieczone — lepiej odzwierciedla war tość 
brutto niż war tość netto (tj. war tość brutto pomniej­
szona o umorzenie) m a j ą t k u t rwałego . W y p ł y w a s tąd 
wniosek, że do normatywu kapi ta łochłonności powin­
no się wliczać war tość brutto m a j ą t k u . D la uzasad­
nienia tego wniosku trzeba podkreśl ić , że przy syste­
mie równomierne j amortyzacji, k tóry ma u nas pow­
szechne zastosowanie, w pierwszym okresie eksploa­
tacji maszyn i urządzeń odpisy amortyzacyjne znacz­
nie przewyższają (w ujęciu procentowym) zmniejsze­
nie mocy produkcyjnych, wynika jące z zużycia wy­
posażenia technicznego. W dalszych okresach czasu 
to zmniejszenie mocy produkcyjnych staje się odczu­
walne — ale wtedy powinna nas tępować renowacja 

i) „Wiadomości Narodowego Banku Polskiego", nr 9 z 
roku 1964. 

mają tku t rwa łego przez kapitalne remonty i reinwe-
stycje. A n i nak łady na kapitalne remonty, k tóre 
zmniejszają umorzenie, ani n a k ł a d y na reinwesty-
cje, k tó re doliczane są wprawdzie do ma ją tku t rwa­
łego, ale wchodzą w miejsce wycofywanych z eksplo­
atacji obiektów o tej samej war tości — nie powinny 
zmieniać w zasadzie początkowej war tośc i brutto ma­
ją tku t rwałego . T a k więc u t rzymujące j się na nie­
zmiennym poziomie — przy p rawid łowe j eksploata­
cj i i konserwacji — zdolności produkcyjnej ś rodków 
t rwałych , odpowiada równie sfała war tość brutto tych 
środków, co wskazuje na słuszność wprowadzenia do 
n o r m a t y w ó w kapi ta łochłonności właśnie war tości 
brutto ma ją tku t rwałego . 

Ustalenie normatywu ś rodków produkcji na po­
ziomie optymalnego ich wykorzystania, w na jwięk­
szej ilości p rzypadków doprowadzi łoby do ujawnie­
nia is tniejących w naszych przeds iębiors twach nad­
wyżek mocy produkcyjnych oraz nadmiernych i zbęd­
nych zapasów. Ponadnormatywne wyposażenie w 
środki t r w a ł e i ponadnormatywne zapasy produkcyj­
ne — wobec wprowadzenia zasady, że własne fundu­
sze przeds ięb iors tw ogranicza się do wysokości nor­
m a t y w ó w pomniejszonych o pasywa s ta łe — podle­
gałyby finansowaniu przy pomocy k redy tów banko­
wych, inwestycyjnych i obrotowych. Nagły wzrost 
tych k r e d y t ó w w momencie wprowadzenia normaty­
w ó w byłby pokryty przez odprowadzenie na zabloko­
wane rachunki bankowe nadwyżek własnych fundu­
szów przedsiębiors tw. Można też rozważyć odprowa­
dzenie tych n a d w y ż e k do budżetu , jako alternatywne 
rozwiązanie . W tym przypadku jednak t akże te nad­
zwyczajne dochody budże towe musia łyby ulec zablo­
kowaniu i tworzyć źródło zwiększonej akcj i kredyto­
wej . Wspomniane nadwyżk i mogłyby jeszcze ulec 
zwiększeniu, gdyby się ustal i ło zasadę stałego procen­
towego udziału kredytu bankowego w finansowaniu 
normatywu wyposażenia w środki produkcji. Byłoby 
to jeszcze jedno alternatywne rozwiązanie finansowe 
operacji wprowadzenia n o r m a t y w ó w kapi ta łochłon­
ności produkcji p rzemysłowej . Niezależnie jednak od 
tego, k tó re z wymienionych alternatywnych rozwią ­
zań byłoby uznane za najbardziej s łuszne — normo­
wanie wyposażenia p rzeds ięb iors tw w środki produk­
cji wed ług normatywu kapi ta łochłonności i ograni­
czenie wysokości ich w ła snych funduszów nawet do 
pełnej wysokości tego normatywu — musi doprowa­
dzić do rozszerzenia udziału kredytu bankowego w 
finansowaniu ś rodków t rwa łych . 

W ślad za wzrostem udziału kredytu bankowego 
w finansowaniu ma ją tku produkcyjnego przedsię­
biorstw p rzemys łowych musia łoby iść rozszerzenie za­
kresu kontroli bankowej i oddzia ływania bankowego 
na całą p rob lematykę gospodarki ś rodkami t rwa łymi . 
W dzisiejszym stanie rzeczy problematyka ta jest 
tylko fragmentarycznie obejmowana zainteresowaniem 

• i oddz ia ływaniem banków, a mianowicie wtedy tylko 
i w takim zakresie, gdy finansowane przez banki 
przeds iębiors twa wys tępu ją z wnioskami o kredyty 
inwestycyjne. W proponowanym systemie banki mu­
siałyby się troszczyć nie tylko o ekonomiczne uzasad­
nienie związanych z kredytowaniem inwestycji , ale 
t akże o wykorzystanie ponadnormatywnych i w iążą ­
cych kredyt bankowy nadmiernych zasobów środków 
t rwa łych , t akże i w tych przypadkach, gdy przeds ię ­
biorstwa nie zwraca łyby się o żaden kredyt inwesty­
cyjny. Jest rzeczą jasną , że dla celów bankowej kon­
troli i finansowania normatyw kapi ta łochłonności mu­
siałby być podzielony przez przeds ięb iors twa — w po­
rozumieniu z bankiem — na podstawowe części sk ła -
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dowe, w szczególności trzeba byłoby wydziel ić z niego 
normatyw mają tku t rwa łego i normatyw zapasów 
produkcyjnych. Oczywiście podział ten mógłby iść je ­
szcze dalej, zawsze jednak w porozumieniu z banka­
mi, k t ó r y m przypada bardzo w a ż n a rola w finanso­
waniu ponadnormatywnych mocy produkcyjnych i za­
pasów produkcyjnych. Rola ta zarysuje się wyraźn ie j 
na tle finansowania inwestycji i przyrostu zapasów. 

Działalność inwestycyjna przeds iębiors tw przemy­
słowych ma, j ak wiadomo, różny charakter. Przede 
wszystkim należy w niej wyróżnić nak ł ady związane 
z renowac ją ma ją tku t rwa łego i p rzybiera jące formę 
bądź kapitalnych remontów, bądź inwestycji renowa­
cyjnych (tzn. inwestycji sprowadza jących się do za­
s tępowania zużytych obiektów ma ją tku t rwałego 
obiektami takimi samymi). Renowacja ma ją tku t rwa­
łego, będąca warunkiem utrzymania mocy produkcyj­
nych przeds iębiors tw na poziomie wyjśc iowym 
(z niewielkimi poprawkami, jakie wyn ika ją z możli­
wości wprowadzenia postępu technicznego przy okazji 
kapitalnych r e m o n t ó w i rekiwastyeji) powinna być— 
co do metod technicznych jej realizacji — pozosta­
wiona swobodnej decyzji zainteresowanych przedsię­
biorstw. To samo — w zasadzie — można powiedzieć 
0 decyzjach co do skali- reinwestycji, z pewnym jed­
nak zastrzeżeniem. Są mianowicie przypadki, kiedy 
organ zarządzający gałęzią p rzemys łu (np. zjednocze­
nie) może za t rzymać całkowicie lub ograniczyć pro­
ces renowacji ma ją tku t rwałego w okreś lonym przed­
siębiors twie z uwagi na p r zewidywaną w niedalekiej 
perspektywie jego l ikwidację . Decyzja tego rodzaju 
może być uzasadniona np. n iewłaśc iwą lokal izacją 
przedsiębiors twa, brakiem możliwości jego rozwoju 
1 modernizacji, wyczerpaniem miejscowej bazy su­
rowcowej itd. W takim przypadku m o ż n a ograniczyć 
renowac ję m a j ą t k u t rwałego tylko do obiektów, k tóre 
mogą być przetransportowane i zastosowane w i n ­
nych przeds iębiors twach tej samej gałęzi, lub nawet 
całkowicie renowac ję ws t r zymać . Jednak trzeba pod­
kreśl ić z całym naciskiem, że prawo zjednoczeń do 
decydowania o skali renowacji ma ją tku t rwałego w 
poszczególnych przeds iębiors twach nie może być nad­
używane dla manipulacji ś rodkami p ien iężnymi i pro­
wadzenia rożbudowy mocy produkcyjnych jednych 
przeds iębiors tw kosztem dewastacji m a j ą t k u t rwa łego 
w innych zakładach, bynajmniej nie przeznaczonych 
do l ikwidac j i w objęte j planem perspektywie. 

Warunkiem samodzielności decyzji p rzeds ięb iors tw 
w sprawach renowacji m a j ą t k u t r w a ł e g o jest stwo­
rzenie funduszu przeznaczonego na finansowanie 
związanych z tym n a k ł a d ó w i pozostającego w dy­
spozycji przedsiębiors tw. P o d s t a w ą tworzenia takiego 
funduszu —• dla k tórego można za t rzymać dzisiaj sto­
sowaną nazwę funduszu inwestyeyjno-remontowego— 
powinien być fundusz amortyzacyjny, k tórego na­
turalnym przeznaczeniem jest finansowanie prostej 
reprodukcji m a j ą t k u t rwałego . 

Wiadomą jest rzeczą, że w poszczególnych przed­
siębiors twach wielkość nagromadzonego funduszu 
amortyzacyjnego w okreś lonym roku nie musi bynaj­
mniej odpowiadać kwocie w y d a t k ó w n iezbędnych dla 
p rawid łowe j renowacji ma ją tku t rwałego . P rzy stale 
rosnące j war tośc i m a j ą t k u t rwa łego na skutek no­
wych inwestycji (a taki stan rzeczy obserwujemy 
najczęściej w naszych przeds ięb io rs twach przemysło­
wych) kwota gromadzonego funduszu amortyzacyj­
nego z reguły jest wyższa, niż n iezbędne wydatki na 
odtworzenie w naturze zużytego ma ją tku t rwałego . 
Niezależnie od tego w pierwszym okresie eksploatacji 
nowego ma ją tku t rwałego potrzeby renowacyjne są 
stosunkowo nieznaczne i z reguły niższe, niż odpisy 
amortyzacyjne, naliczane systemem równomie rnym, 
na co już uprzednio zwróci l iśmy uwagę . S tąd w y n i k a 
wniosek, że w na jwiększe j ilości p r z y p a d k ó w dla za­
pewnienia p rawid łowe j renowacji ma ją tku t rwa łego 
nie trzeba p rzeds ięb io rs twom pozas tawiać pełnej kwo­
ty nagromadzonego funduszu amortyzacyjnego, ale 
dla zaspokojenia tych potrzeb wystarczy tylko część 
tego funduszu. Jednak udział p rzeds ięb iors twa w fun­
duszu amortyzacyjnym nie może być przedmiotem 
corocznych p rze ta rgów, gdyż taki stan rzeczy unie­
możl iwia racjonalne planowanie n a k ł a d ó w na reno­
wac ję i staje się przyczyną przedwczesnego zużycia 
cennych urządzeń . Należy wobec tego s formułować 

postulat, ażeby procentowo określony udział przed­
s iębiors twa w funduszu amortyzacyjnym był ustalany 
na szereg lat naprzód, przy czym — wobec rosnących 
potrzeb renowacyjnych w mia rę starzenia się mają tku 
t rwałego — powinien to być w zasadzie udział wzra­
stający. Oczywiście tempo wzrostu procentowego 
udziału p rzeds ięb iors twa w funduszu amortyzacyjnym 
w kolejnych latach może być hamowane na skutek 
wzrostu amortyzacji, wywołanego wprowadzaniem do 
eksplotacji nowych obiektów m a j ą t k u t rwałego. Nie­
zależnie jednak od tego, jakie przes łanki będą brane 
pod u w a g ę dla okreś len ia udz ia łu przeds ięb iors twa 
w funduszu amortyzacyjnym, trzeba podkreśl ić jako 
rzecz najważnie jszą , że udział ten musi być określo­
ny na dłuższe, kilkuletnie okresy, i nie może być 
przedmiotem koniunkturalnych p rze t a rgów między 
p rzeds ięb io r s twem a zjednoczeniem. Stosowane obec­
nie metody gospodarki funduszem amortyzacyjnym iw 
wielu przypadkach p r o w a d z ą do karygodnego zanied­
bania renowacji ma ją tku t rwałego i na dłuższą metę 
nie mogą być utrzymywane. 

Fundusz inwestycyjno-remontowy, tworzony z fun­
duszu amortyzacyjnego, powinien być — tak jak to 
ma miejsce obecnie — uzupe łn iany ś rodkami pienięż­
nymi, p łynącymi z l ikwidacj i obiektów mają tku t rwa­
łego, z odszkodowań ubezpieczeniowych, ze ś rodków 
pochodzących z funduszu szkód górniczych itd. Na­
tomiast trzeba rozważyć oddzielnie problem uzupeł­
niania tego funduszu z zysku, co — jak wiadomo — 
w obecnie obowiązującym systemie finansowym ma 
miejsce za poś r edn i c twem funduszu rozwoju. Zagad­
nienie to wiąże s ię z finansowaniem innego typu i n ­
westycji , już nie renowacyjnych, ale rozwojowych, to 
znaczy inwestycji przynoszących w rezultacie wzrost 
mocy produkcyjnych, wzrost wydajnośc i pracy żywej , 
oszczędność m a t e r i a ł ó w i energii itd. 

Można przyjąć jako ws tępne założenie, iż przedsię­
biorstwa przemys łowe powinny mieć uprawnienia do 
samodzielnego podejmowania inwestycji nie tylko 
renowacyjnych, ale również i rozwojowych. Założenie 
to nie podlega najmniejszym wątp l iwośc iom w zakre­
sie n a k ł a d ó w Inwestycyjnych, przynoszących w efek­
cie obniżenie kosztów własnych produkcji. Mniej 
p r zekonywa jące może się to założenie w y d a w a ć w 
odniesieniu do nak ładów, k tó re m a j ą przynieść w re­
zultacie zwiększenie mocy produkcyjnych przedsię­
biorstwa. Zastrzeżenia , jakie można podnieść w sto­
sunku do tej części naszego założenia, wynika ją z fak­
tu, iż wzrost mocy produkcyjnych musi być koordy­
nowany w skal i gałęzi p rzemys łu i całej gospodarki 
narodowej, ażeby nie doprowadzić do powstania nad­
wyżek zdolności produkcyjnych, nie nadających się 
do wykorzystania czy to z braku popytu na określone 
produkty, czy to z braku innych czynników produk­
cj i , w szczególności ma te r i a łów i energii. 

Dopuszczając w naszym założeniu możliwość wzro­
stu mocy produkcyjnych przeds ięb iors tw w rezulta­
cie zdecentralizowanych inwestycji n ie mamy na 
celu kwestionowania potrzeby koordynacji wzrostu 
tych mocy na szczeblu wyższym od przedsiębiors twa. 
Chodzi tu jednak po prostu o to, ażeby nie wprowa­
dzać zasad zbyt sztywnych i da jących się przes t rzegać 
tylko w teorii. Jeżeli bowiem ustali się zasadę, że 
inwestycje podejmowane samodzielnie przez przed­
s iębiors twa nie mogą w ż a d n y m przypadku dopro­
wadzić do wzrostu ich mocy produkcyjnych, da to po­
czątek j a łowym najczęściej sporom o charakter i skut­
k i takiego czy innego zamierzenia inwestycyjnego, 
przy czym przedmiotem sporu stanie się nie efektyw­
ność ekonomiczna takiego zamierzenia, ale zgodność 
(lub brak zgodności) jego ze sztywnym przepisem. 
Znacznie, s łuszniejszą drogą eliminacji nie skoordyno­
wanego wzrostu mocy produkcyjnych w. p rzemyś le 
wydaje się ograniczanie n a k ł a d ó w przeds ięb iors tw na 
drodze l imitowania ś rodków finansowych na te cele, 
niż na drodze drobiazgowego okreś lan ia charakteru 
w y d a t k ó w , k tó re przy pomocy tych ś rodków mogą 
być dokonywane. 

Przy naszym ogólnym założeniu normowania kapi­
ta łochłonności produkcji i dostosowania wielkości 
w ła snych funduszów przeds ięb iors tw do wysokości te­
go normatywu (z takimi czy innymi pot rąceniami) 
wzrost produkcji musi prowadzić do powiększenia 
normatywu wyposażen ia p rzeds ięb io rs twa w środki 
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produkcji, a w konsekwencji do powiększenia w ł a s ­
nych funduszów przeds ięb iors twa. Wzrost funduszów 
własnych nie jest jednak równoznaczny z powiększe ­
niem ś rodków t rwa łych czy produkcyjnych ś rodków 
obrotowych przeds ięb iors twa. 

Rozpatrzmy najpierw s p r a w ę podziału zysku i two­
rzenia funduszu rozwoju przeds ięb iors twa. J a k już 
było powiedziane, w rozważanym systemie finanso­
wym proponuje się, aby ceny fabryczne zawiera ły 
stopę zysku, p roporc jona lną do normatywu kap i t a ło ­
chłonności produkcji. Obecnie w ca łym p rzemyś le 
kluczowym stosunek procentowy akumulacji, do war ­
tości brutto ś rodków t rwa łych i produkcyjnych środ­
ków obrotowych zbliża się do 20'°/o. Jeżeli wye l iminu­
je się z tych zasobów mają tku produkcyjnego środki 
ponadnormatywne — stopa akumulacj i powinna prze­
kroczyć 2(F/o. Gdybyśmy przyjęli , że z całej akumu­
lacji przeds iębiors tw przemys łowych mniej więcej 
połowa powinna traf iać do budżetu w postaci podat­
ku obrotowego — to stopę zysku w cenach fabrycz­
nych należałoby ustal ić na poziomie około 10%> nor­
matywu ś rodków t rwa łych i obrotowych. T a przecię t ­
na stopa zysku dla całego przemysłu powinna być 
równocześnie stopą zysku dla poszczególnych jego 
gałęzi. Zyskowność poszczególnych przeds ięb iors tw 
w ramach jednej i tej samej gałęzi podlega nato­
miast zróżnicowaniu na skutek różnicy poziomu kosz­
tów własnych, k tó re w jednych przeds ięb io rs twach 
muszą być wyższe od poziomu przeciętnego, wliczo­
nego do cen fabrycznych, a w drugich przeds iębior­
stwach będą się od tej przec ię tne j odchylały w dół. 
Stwierdzi l iśmy jednak już poprzednio, że te różnice 
poziomu kosztów własnych powinny być rozliczane 
przez zjednoczenia pomiędzy podległymi przedsiębior­
stwami, tak że w rezultacie każde z p rzeds ięb iors tw 
po tych wewną t rzga łez iowych rozliczeniach może ek­
sponować zyskiem w wysokości przecię tnej stopy, 
przykładowo ustalonej na 10'°/o normatywnych środ­
ków produkcji. 

Zysk przeds ięb iors twa po wyżej wymienionych roz­
liczeniach ze zjednoczeniem podlega obciążeniu po­
datkiem mają tkowym, liczonym od normatywu środ­
ków produkcji, odsetkami od k redy tów bankowych 
oraz odpisami na fundusze tworzące bodźce mate­
rialnego zainteresowania kierownictwa i załogi w y n i ­
kami działalności gospodarczej. Jeżeli przyjmiemy, że 
wszystkie te obciążenia zysku łącznie wyniosą nrze-
ciętnie około 70°/o jego wysokości — co pozwala na 
dość wysokie ustalenie s tawki podatku mają tkowego 
oraz stopy procentowej od k r e d y t ó w bankowych — to 
na fundusz rozwoju pozostanie przec ię tn ie 30">/<i zy­
sku, czyli około 3°/n normatywu wynosażen ia przed­
siębiorstw w środki t rwa łe . Pozwala to na samofinan­
sowanie wzrostu własnych funduszów w obrocie w 
przypadki), gdy produkcia nie wzrasta w większym 
stopniu, niż o. 3'%>, i to niezależnie od wielkości współ ­
czynnika kapi ta łochłonności produkcji2). 

2) Oznaczamy przez p wyjśc iową wartość produkcji przed­
siębiorstwa, przez c jego normatyw wyposażenia w środki 
produkcji, przez n współczynnik kapitałochłonności , przez 
z te część stopy zysku, która pozostaje dla utworzenia 
funduszu rozwoju, Z założenia pomiędzy normatywem a 
wielkością produkcji zachodzi następująca zależność: 

c = n.p 
a stąd: 

c 

Przyrost produkcji o A p wymaga powiększenia normatywu 
o A c, 
przy czym: 

A c = n. A p 
Kwota zysku, przeznaczona na fundusz rozwoju, w roku 
obiętym planem, to znaczy w roku, w którym orodukcia 
wzrasta o A p i normatyw środików produkcji wztrasta 
o A c, wyniesie r. Wielkość r możemy wyrazić następują­
cym wzorem: 

r = ! ( c + l r ) 
Ten fundusz rozwoju powinien być równy przyrostowi 
normatywu A c, a stąd: n. A p = z (c -f A c). 
Dzieląc obie strony teeo równania nrzez n otrzymamy moż­
liwy do osiągnięcia Przyrost produkcji A p w liczbach bez­
względnych, a dzieląc obie strony otrzymanego równania 
nrzez n + A d . otrzymamy możliwa do osiągnięcia stopę 
wzrostu produkcji. Wielkości te wyniosą: 

z (c + A c) 

A p _ z (c + A c) 
P + Ap — n ( p + Ap) 

Oczywiście przy wyższej stopie zysku lub przy niż­
szej stopie podatku mają tkowego i stopie oprocento­
wania k redytów, tworzony na wspomnianych zasadach 
fundusz rozwoju wystarczy na samofinansowanie 
wzrostu produkcji (tzn. wzrostu funduszów własnych 
odpowiednio do wzrostu normatywu) w wyższych gra­
nicach, nie tylko do stopy 3'°/o rocznie. Jeżeli zrezyg­
nowal ibyśmy całkowicie z opodatkowania ma ją tko ­
wego i z odsetek od kredytów, wtedy fundusz rozwo­
ju,- tworzony według tych zasad, wystarczyłby na po­
większenie w ła snych funduszów przeds ięb iors twa , 
wys ta rcza jących dla wzrostu produkcji o procent od­
powiada jący procentowej wysokości stopy zysku za­
wartej w cenach fabrycznych. Jest to w tym systemie 
górna granica samofinansowania wzrostu własnych 
funduszów — a t akże i gó rna granica samo­
finansowania wzrostu produkcji, jeżeli normatyw 
jest pokrywany wyłączn ie w łasnymi funduszami. Je ­
żeli do pokrycia normatywu kapi ta łochłonności wcho­
dzą obok własnych funduszów pasywa stałe i kredyt 
bankowy (obligatoryjny) — wówczas oczywiście pro­
cent wzrostu produkcji, możl iwy do osiągnięcia przy 
samofinansowania wzrostu własnych funduszów, bę ­
dzie wyższy od procentowej stopy zysku, zawartej w 
cenach fabrycznych. 

Wydaje się jednak, że wspomniana, poprzednio 
p rzyk ładowo trzyprocentowa stopa zysku, jako źró­
dło tworzenia funduszu rozwoju, pozwala jąca na sa­
mofinansowanie wzrostu produkcji w wysokości nieco 
wyższej niż trzy procent rocznie, w większości przy­
p a d k ó w byłaby kwotą dosta teczną dla zapewnienia 
samofinansowania rozwoju przeds ięb iors tw. Wyższy 
od podanego wzrost produkcji w y m a g a ł b y doprowa­
dzenia do p rzeds ięb io rs twa ś rodków pieniężnych z 
zewnąt rz . Do tego zagadnienia jeszcze powrócimy, a na 
razie skoncentrujemy się na funkcjonowaniu fundu­
szu rozwoju w proponowanej formie. 

J a k już było wspomniane poprzednio, powiększenie 
własnych funduszów przedsiębiors tw, proporcjonalne 
do wzrostu normatywu, nie musi wcale oznaczać po­
większenia war tości ma ją tku t rwałego oraz produk­
cyjnego ma ją tku obrotowego, pozostającego w dyspo­
zycj i zak ładu . P rzy ustalaniu normatywu na pozio­
mie najbardziej efektywnego wykorzystania ś rodków 
produkcji większość przeds iębiors tw będzie wykazy­
wa ła ponadnormatywne stany ma ją tku t rwałego, od­
powiada jące nie wykorzystanym mocom produkcyj­
nym. W przypadku najbardziej szczęśliwego uk ładu 
tych rezerw produkcyjnych można je wykorzys tać 
bez żadnych n a k ł a d ó w inwestycyjnych:- po prostu 
wzrost produkcji spowoduje wciągnięc ie do eksploa­
tacji tych urządzeń, k tó re do tąd s tały bezczynnie, lub 
bardziej intensywne wykorzystanie wszystkich dotąd 
eksploatowanych ś rodków pracy. Powiększenie pro­
dukcj i w takiej sytuacji wymaga tylko zwiększenia 
zapasów produkcyjnych. P rzy tych założeniach fun­
dusz rozwoju, utworzony w wysokości wzrostu nor­
matywu produkcji (pomniejszonego o wzrost pasy­
w ó w s ta łych itd.) powinien być wykorzystany: na 
spłacenie części kredytu inwestycyjnego, f inansu ją ­
cego ponadnormatywne zasoby ś rodków t rwa łych , n ą 
sfinansowanie wzrostu zapasów produkcyjnych, nie­
zbędnego dla powiększenia produkcji. 

Tak ie dwukierunkowe wykorzystanie funduszu roz­
woju jest możl iwe wtedy, gdy normatyw wyposaże­
nia przeds iębiors tw jest rozdzielony na części w y r a ­
żające n iezbędny stan ś rodków t rwa łych i zapasów 
produkcyjnych. O konieczności podziału normatywu 
przez przeds ięb iors twa w porozumieniu z bankami 
była już mowa poprzednio. Przeznaczenie części fun­
duszu rozwoju, odpowiadającej przyrostowi normaty­
w u ś rodków t rwałych , w pierwszej kolejności na 
spła tę kredytu inwestycyjnego na ponadnormatywne 
ich zasoby, powinno być regułą. Od tej reguły jednak 
mogą być czynione odstępstwa. 

Podwyższenie produkcji przeds iębiors twa w oparciu 
o is tniejące rezerwy nie wykorzystanych mocy pro­
dukcyjnych nie zawsze jest możl iwe — jak to za­
k łada l i śmy poprzednio — bez najmniejszych nawet 
n a k ł a d ó w inwestycyjnych. W wie lu przypadkach ha­
mulcem dla bardziej intensywnego wykorzystania 
zdolności produkcyjnych są wąsk ie przekroje w j a ­
kichś stadiach procesu technologicznego. L ikwidac ja 
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tych wąsk ich p rzekro jów wymaga n a k ł a d ó w inwesty­
cyjnych, k tóre są jednak z reguły znacznie niższe, niż 
nak łady potrzebne na uzyskanie takich mocy produk­
cyjnych w nowym przeds iębiors twie . Nawet pod­
wyższenie współczynnika zmianowości w is tniejącym 
przedsiębiors twie —• choć nie wymaga zwykle nak ła ­
dów na urządzenia techniczne — może wiązać się 
z koniecznością nak ł adów inwestycyjnych na maga­
zyny, potrzebne dla przyjęcia zwiększanej produkcji 
itd. Stąd zadanie podwyższenia produkcji w opatciu 
o nadwyżki zdolności produkcyjnych w wielu przy­
padkach wymaga dodatkowych n a k ł a d ó w inwesty­
cyjnych, co nie pozwala łaby wykorzys tać funduszu 
rozwoju (w części przeznaczonej na finansowanie 
wzrostu normatywu ś rodków t rwałych) wyłącznie na 
spłatę kredytu inwestycyjnego, f inansującego ponad­
normatywne zasoby ś rodków t rwa łych . W takich 
przypadkach przedsiębiors two musia łoby wys tąp ić 
do banku z wnioskiem o dodatkowy kredyt inwesty­
cyjny na przeprowadzenie niezbędnych dla wzrostu 
produkcji nak ł adów, a rzeczą banku byłoby rozpa­
trzenie tego wniosku w sposób jak najbardziej w n i ­
k l i w y i podjęcie decyzji o udzieleniu tego kredy­
tu, jeżeli propozycje przeds ięb iors twa byłyby uzasad­
nione z ekonomicznego i technicznego punktu widze­
nia. To samo oczywiście m o ż n a powiedzieć i o nak ła ­
dach na inwestycje typu racjonalizatorskiego i oszczęd­
nościowego. Zasada przeznaczania funduszu rozwoju 
w pierwszym rzędzie na spłatę k redy tów inwestycyj­
nych, związanych z ponadnormatywnym wyposaże­
niem przedsiębiors twa w środki t rwałe , oddaje de­
cyzję o wykorzystaniu funduszu rozwoju pod kon­
trolę banków, co — jak się wydaje — jest niezbęd­
nym warunkiem zapewnienia efektywnego wykorzy­
stywania ś rodków pieniężnych, dysponowanych przez 
przeds iębiors twa w trybie zdecentralizowanym. 

W rozważaniach naszych zakładal iśmy, że każde 
przedsiębiors two tworzy fundusz rozwoju w wysoko­
ści części zysku, pozostającej ipo odprowadzeniu po­
datku mają tkowego, dokonaniu odpisu na fundusz 
materialnego zainteresowania p racowników wyn ika ­
mi gospodarki oraz po opłaceniu odsetek bankowych. 
Fundusz rozwoju ma służyć powiększeniu własnych 
funduszów przedsiębiors twa w związku ze wzrostem 
normatywu, przy czym środki pieniężne tego fundu­
szu mogą być zużyte w części na spłacenie k redy tów 
bankowych (co nie powoduje wzrostu m a j ą t k u nro-
dukcyjnego, pozostającego w dyspozycji przedsię­
biorstwa), w części zaś na sfinansowanie przyrostu 
mają tku bądź t rwałego, bądź obrotowego. Warunkiem 
wykorzystania funduszu rozwoju jest jednak w każ ­
dym przypadku wzrost produkcji — bez tego wzrostu 
nie nas t ąp i wzrost normatywu ś rodków produkcji i 
nie wys tąp i potrzeba powiększenia własnych fundu­
szów przeds iębiors twa. W związku z tym powstaje 
pytanie, jakie ma być przeznaczenie funduszu rozwo­
j u w przypadkach, gdy przeds ięb io rs twa nie p l anu ją 
w danym roku wzrostu produkcji i wzrostu normaty­
wu, lub p lanu ją ten wzrost w kwocie mniejszej od 
rozmiarów funduszu rozwoju. 

Problem ten może być rozwiązany w różny sposób. 
Istnieje bowiem możliwość dokonywania redystrybucji 
funduszu rozwoju przez zjednoczenie. Doprowadzenie 
do z równan ia stopy zysku w różnych przedsiębior­
stwach i tak wymaga już redystrybucji ś rodków pie­
niężnych dla w y r ó w n a n i a poziomu kosztów własnych 
produkcji; można do tego mechanizmu włączyć t akże 
część zysku, tworzącą fundusz rozwoju, i doprowa­
dzić do tego, że każde przeds iębiors two o t rzymywało­
by, wraz z dyrektywnym wskaźn ik i em wzrostu pro­
dukcji, wskaźn ik wzrostu normatywu i odpowiadający 
mu fundusz rozwoju. Faktyczne nagromadzenie tego 
funduszu w planowanej wysokości zależałoby wtedy 
tylko od utrzymania się przez p rzeds ięb io rs two na 
planowanym poziomie kosz tów własnych . Odpowied­
nio do tego, przeds ięb iors twa , k t ó r e nie p l anowa łyby 
w danym roku wzrostu produkcji i normatywu — 
nie o t r zymywałyby funduszu rozwoju, to znaczy mia­
łyby zysk uregulowany na poziomie wys ta rcza jącym 
jedynie na opłacenie podatku mają tkowego , odse­
tek bankowych itd. 

Rozwiązanie to jest jednak o tyle niekorzystne, że 
dysponowanie funduszem rozwoju powierza wyłącz­
nie zjednoczeniom, co musi spowodować zmniejszenie 

ak tywnośc i gospodarczej p rzeds ięb iors tw i bynaj­
mniej nie gwarantuje najbardziej efektywnego wyko­
rzystania ś rodków pieniężnych, nagromadzonych w 
funduszu. Stąd wydaje się bardziej słuszne przyjęcie 
zasady, że fundusz rozwoju, k tóry nie jest wykorzy­
stany w okreś lonym roku wobec braku planowanego 
wzrostu produkcji, może być wykorzystany przez 
przeds ięb iors two w roku n a s t ę p n y m . Daje to przed­
s ięb iors twom możliwość samodzielnego planowania 
wzrostu produkcji w oparciu o posiadane środki , po­
zwala jące na podwyższenie normatywu, a więc roz­
szerza znacznie samodzielność p rzeds ięb iors tw w po­
równan iu z wariantem przewidu jącym redystrybu­
cję funduszu rozwoju przez zjednoczenia odpowiednio 
do dyrektywnie ustalonych zadań wzrostu produkcji. 
Ograniczenie samodzielności przedsiębiors tw przez 
konieczność uzgodnienia z bankiem podziału funduszu 
rozwoju i zakresu wykorzystania go na spła tę kredy­
tów bankowych wydaje się dość duże i nie wymaga 
wzmocnienia przez poddanie funduszu rozwoju redy­
strybucji przez zjednoczenia. 

Obok inwestycji przedsiębiors tw w formie inwesty­
cji renowacyjnych i inwestycji rozwojowych, finan­
sowanych z funduszu rozwoju (lub z kredytu banko­
wego, o ile fundusz rozwoju przeznaczany jest na 
sp ła tę ponadnormatywnego kredytu inwestycyjnego) 
muszą także is tnieć inwestycje centralne, decydowane 
na s to jącym ponad przeds ięb io rs twem szczeblu organi­
zacji zarządzania i finansowane ze scentralizowanych 
funduszów, przede wszystkim ze ś rodków budżeto­
wych. Te inwestycje i sposób ich finansowania mu­
szą być również włączone do systemu finansowego 
przeds iębiors tw w sposób zharmonizowany z jego ca­
łością. 

W przypadku budowy nowych przeds ięb iors tw nor­
matyw kapi ta łochłonności , uwzględniony już podczas 
projektowania inwestycji, powinien zabezpieczać no­
wo pows ta ł e przeds iębiors two przed nadmiernym, w 
stosunku do planowanej wielkości produkcji, nagro­
madzeniem ś rodków t rwa łych . Z chwilą przekazania 
do eksploatacji takiej nowej inwestycji, to znaczy z 
ohwilą uruchomienia nowego przedsiębiors twa, po­
winno nas tąpić dotacyjne wyposażenie tego przed­
siębiors twa w mają t ek t rwa ły i obrotowy (pierwsze 
wyposażenie), co jest równoznaczne z utworzeniem 
funduszów wła snych przeds ięb iors twa w kwocie od­
powiadającej war tości przekazanego mają tku. Pewne 
komplikacje może tu tylko wywołać fakt, że w okresie 
rozruchu produkcja nowego przedsiębiors twa nie bę­
dzie sięgała założonej mocy produkcyjnej, czyli że w 
stosunku do faktycznej — a nie docelowej — wielko­
ści produkcji przedsiębiors two będzie dysponowało 
ponadnormatywnym wyposażeniem. Wydaje się jed­
nak, że to czasowe zaniżenie produkcji nie powinno 
być przyczyną obniżenia normatywu przedsiębiors twa 
i zmniejszenia kwoty własnych funduszów. Natomiast 
wydaje s i ę . słuszne, ażeby do czasu pełnego urucho­
mienia produkcji pozbawić takie przedsiębiors twa 
funduszu rozwoju, to znaczy ograniczyć dopła ty (gdyż 
w okresie rozruchu koszty własne są z reguły w y ż ­
sze od przecię tnych, a więc dopła ty s tają się nie­
zbędne) do wysokości pozwalającej tylko na opłacenie 
podatku mają tkowego i odsetek od kredy tów oraz 
na utworzenie funduszu premiowego. Normalna pro­
cedura ustalania wzrostu normatywu w zależności od 
wzrostu produkcji i finansowania wzrostu własnych 
funduszów z funduszu rozwoju rozpoczynałaby się 
w nowo pows ta łych przeds ięb iors twach dopiero z mo­
mentem osiągnięcia przez nie wielkości produkcji za­
łożonej w planach inwestycyjnych. 

Nieco inaczej przedstawia się to zagadnienie w 
przypadku podejmowania inwestycji centralnych 
w przeds ięb iors twach już is tniejących, a więc inwe­
stycji polegających na poważne j rozbudowie i mo­
dernizacji takich zak ładów pracy. Przeds ięb iors twa 
takie same powinny być bezpośrednimi inwestorami 
w tych przedsięwzięciach, to znaczy, w oparciu o ogól­
ne założenia i uzyskane kredyty budżetowe, powinny 
same zlecać opracowanie szczegółowego projektu in­
westycji, a nas tępnie s p r a w o w a ć pełny nadzór nad 
wykonywaniem robót. Inwestycje rozpoczęte przed 
przekazaniem ich do eksploatacji nie mogą oczywiście 
być zaliczane do ma ją tku t rwałego przedsiębiorstwa, 
a środki budżetowe, zaangażowane w ich finansowa-
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niu, nie mogą podlegać oprocentowaniu. W celu stwo­
rzenia bodźców, skłaniających inwes torów do prze­
strzegania cyklów inwestycyjnych, można rozważyć 
możliwość obciążania ma ją tku t rwałego przedsiębior­
stwa war tośc ią inwestycji nie w momencie faktyczne­
go przekazania ich do użytku, lecz już po up ływie 
planowanego terminu realizacji robót. Oznaczałoby to 
równoczesne podniesienie normatywu przeds iębior­
stwa i własnych jego funduszów o war tość dokony­
wanych nak ładów inwestycyjnych oraz obciążenie po­
datkiem m a j ą t k o w y m tych nowo instalowanych urzą­
dzeń produkcyjnych. Inwestor bezpośredni , ponosząc 
mate r ia lną odpowiedzialność za opóźnienia realizacji 
robót inwestycyjnych, mógłby ze swej strony żądać 
od wykonawców zapłaty kar umownych za niedotrzy­
manie ustalonych w umowach t e r m i n ó w wykonania 
prac i dostaw. 

* * 
* 

W rozważaniach naszych, poświęconych przede 
wszystkim problemowi odzwierciedlenia w systemie 
finansowym przedsiębiors tw zróżnicowania kap i ta ło ­
chłonności produkcji, problemowi, k tórego rozwiąza ­
nie ma kluczowe znaczenie dla reformy systemu f i ­
nansowego, pojawiały się często pewne uwagi doty­
czące także innych zagadnień, a zwłaszcza zysku i jego 
podziału. Trzeba te uwagi obecnie uzupełnić , ażeby 
otrzymać pełny obraz proponowanych w tym zakre­
sie rozwiązań. 

Przypomnijmy przede wszystkim, że przy założeniu 
istnienia jednolitych dla wszystkich przeds ięb iors tw 
cen zbytu, cen fabrycznych, stawek podatku Obroto­
wego (lub dotacji przedmiotowych w przypadku, gdy 
cena zbytu nie pokrywa ceny fabrycznej) i podatku 
majątkowego, potrzebny jest mechanizm w y r ó w n y ­
wania pomiędzy przeds ięb iors twami różnic poziomu 
planowanych kosztów własnych . Zadanie to musi 
wziąć na siebie zjednoczenie, p rowadząc w tym celu 
rachunek wyrównawczy kosztów, na k tóry przeds ię ­
biorstwa o planowanym poziomie kosz tów własnych , 
niższym od średniego, wołaca łyby . np. w okresach 
wanej wielkości produkcji, i z którego przedsiębior-
miesięczpych, kwo tę różnicy p rzypada jące j pd nlann-
stwa o planowanym poziomie kosztów własnych, wyż­
szym od przeciętnego, w tych samych terminach po­
winny o t rzymywać dopłatę wyrównawczą , obliczoną 
również od planowanej wielkości produkcji. T a k i me­
chanizm wyrównawczy , stosunkowo najprostszy, pro­
wadzi do w y r ó w n a n i a poziomu zyskowności wszy­
stkich przeds ięb iors tw w e w n ą t r z zjednoczenia pod 
warunkiem, że nie nas t ąp ią odchylenia od planu w 
zakresie wielkości produkcji, jej sk ł adu asortymento­
wego oraz poziomu kosz tów własnych . 

W praktyce jednak takie odchylenia od planu mu­
szą mieć miejsce, a w wyn iku ich faktyczna stopa 
zysku, osiąganego przez poszczególne przedsiębiors twa, 
musi być zróżnicowana. Powstaje wobec tego pyta­
nie, czy i te faktyczne, nie planowane różnice zys­
kowności, powinny być w jak iś sposób kompensowane 
przez zjednoczenie, czy też powinny odbijać się na 
stanie funduszów przedsiębiors tw. Pytanie to jest 
zresztą aktualne dla każdego systemu finansowego, 
gdyż w każdym systemie finansowym musi nas tępo­
wać rozliczanie przeds iębiors tw z ty tu łu w y n i k ó w f i ­
nansowych i w każdym systemie zaznaczają się róż­
nice pomiędzy wynikami faktycznymi i planowanymi. 

Przy rozwiązywaniu tego zagadnienia najczęściej 
spotykamy się z tendencją odróżniania korzystnych 
i niekorzystnych odchyleń od planu, a także odchyleń 
„zawinionych" i ..nie zawinionych" przez przeds ięb ior ­
stwa. Tendencja ta jest n a s t ę p s t w e m wiązania 
bodźców materialnego zainteresowania z finansowy­
mi wynikami działalności przedsiębiors tw. Jeżeli ko­
rzystne odchylenia od planu mają być wynagradza­
ne, a za niekorzystne przedsiębiors twa i ich pracow­
nicy mają ponosić odpowiedzialność — jedynie i słu­
szne wydaje sie wiązanie tych konsekwencii z od­
chyleniami od planu, k tóre są wyrazem działalności 
przedsiębiorstwa. W konsekwencji w y n i k i działa lno­
ści przedsiębiors tw muszą podlegać różnorodnym ko­
rektom dla uwolnienia ich od wpływu działania czyn­
ników niezależnych od przedsiębiors tw. Wszystkie te 
zabiegi powodują skomplikowanie przepisów systemu 

finansowego i nie u ła twia ją bynajmniej dzia łania sy­
stemowi bodźców ekonomicznych, k tóry przez swoją 
złożoność staje się dla p racowników przedsiębiors tw 
mało zrozumiały. 

Wydaje się, że uproszczenie systemu finansowego 
w zakresie rozliczania wyn ików finansowych i two­
rzenia bodźców materialnego zainteresowania przed­
siębiors tw wynikami działalności jest sp r awą bardzo 
pi lną . Punktem wyjścia do takiego uproszczenia może 
być rezygnacja z zysku jako podstawy i źródła pow­
szechnego systemu premiowania. Teza ta — choć na 
pozór brzmi radykalnie — w gruncie rzeczy wcale ta­
ka radykalna nie jest. W rzeczywistości zysk dawno 
przestał być (a może nawet nigdy nie był) pods tawą 
funkcjonowania funduszu zak ładowego, k tóry u nas 
jest podstawowym instrumentem bodźcowego oddzia­
ływan ia na załogi p rzeds ięb iors tw przemys łowych . 
Świadczą o tym wyraźn i e takie zasady tworzenia tego 
funduszu, j ak relacjonowanie wysokości odpisów do 
funduszu płac, korygowanie wyn ików przedsiębiors tw, 
tworzenie funduszu z dotacji w przeds ięb iors twach 
planowo deficytowych itd. W tych warunkach jedy­
nie logicznym posunięciem wydaje się być ostatecz­
ne i jawne oderwanie funduszu zakładowego od zy­
sku, co bardzo uprości s p r a w ę samego rozliczania 
zysków, gdy nie będzie już ona obciążona względami 
bodźcowego oddziaływania . 

Jeżeli przyjmiemy, że odchylenia między faktycz­
nymi i planowanymi wynikami przeds ięb iors tw w na­
szym systemie finansowym nie będą rozliczane przez 
zjednoczenie, to odbiją się one w rezultacie na tej 
części zysku, k tó ra zostaje do dyspozycji przedsię­
biorstwa po opłaceniu podatku mają tkowego i odsetek 
bankowych. Z tą częścią zysku można wiązać bodźce 
materialnego zainteresowania tylko kierownictwa 
przeds iębiors twa — ogół p r a c o w n i k ó w powinien ko­
rzystać z funduszu premiowego, nie związanego z zy­
skiem, i dzielonego między różnych p r aco w n i k ó w i ich 
grupy, odpowiednio do wykonania przez nich konkret­
nie wskazanych zadań. Jest rzeczą oczywistą, że w y ­
konanie takich odcinkowych zadań, dla funkcjono­
wania przeds iębiors twa bardzo ważne , niekoniecznie 
i nie zawsze musi wiązać się ze wzrostem zysku przed­
siębiorstwa. A wobec tego wiązanie takiego funduszu 
premiowego z zyskiem nie jest uzasadnione. Jedynie 
premiowanie kierownictwa przedsiębiors twa, k tóre 
ma w p ł y w na całokształt jego działalności, może być 
wiązane z zyskiem, a raczej z p o p r a w ą wyników 
działalności w stosunku do okresu poprzedniego, 
oczywiście przy uwzględnieniu założeń planu itd. 
Fundusz na premie kierownictwa z konieczności musi 
jednak s tanowić tak nieznaczną część zysku, że moż­
na go przy rozważaniu podziału zysku pominąć. W 
tej sytuacji przyjmujemy, że odchylenia między fak­
tycznymi a planowanymi kosztami produkcji w przed­
s iębiors twie wp łyną na wielkość funduszu rozwoju 
przedsiębiors twa. 

, To, co o funduszu rozwoju powiedziel iśmy poprzed­
nio, pozwala nam obecnie s twierdzić, że w na jwięk­
szej ilości p rzypadków może on skutecznie spełniać 
funkcję amortyzatora, pochłania jącego dodatnie lub 
ujemne różnice, zachodzące między planowanym 
a faktycznym wynikiem działalności przedsiębiors­
twa. Odnosi się to zwłaszcza do przypadków, w k tó ­
rych fundusz ten będzie się gromadził na rachunku 
bankowym przeds iębiors twa wobec braku potrzeby 
powiększania własnych funduszów, zaangażowanych 
w finansowaniu normatywu. Mogą jednak zajść i ta­
kie przypadki, kiedy w wyniku nie planowanego 
zmniejszenia tego funduszu stanie się on niedosta­
teczny dla sfinansowania niezbędnego wzrostu fundu­
szów własnych. Wskazuje to na pot rzebę utrzymania 
instytucji funduszu rezerwowego zjednoczeń, z prze­
znaczeniem teeo funduszu wyłącznie na finansowanie 
niedoborów własnych funduszów w podległych zjed­
noczeniu przeds iębiors twach. Fundusz rezerwowy po­
winien być tworzony z części zysku podległych zjed­
noczeniu przedsiębiors tw, jako procentowo określona 
część funduszu rozwoju. 

Fundusz zakładowy, przeznaczony tak jak i obec­
nie na finansowanie nagród indywidualnych, uzupeł ­
nianie budże tów socjalnych i na budownictwo miesz­
kaniowe przedsiębiors tw, powinien być tworzony dro­
gą obciążania kosztów własnych j ak imś narzutem. 
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proporcjonalnym do funduszu płac. Sprawa warun­
ków uruchamiania tego funduszu (co nie jest r ó w n o ­
znaczne z samym jego utworzeniem), zasad jego po­
działu itd. stanowi szeroki temat sam w sobie, k tó ­
rego w tym miejscu nie będziemy rozwijal i . Wydaje 
się jednak n iezbędne — co podkreś l amy jeszcze raz 
z naciskiem — oderwanie tego funduszu od zysku 
przedsiębiors twa, gdyż zysk nie jest i chyba nie może 
być właśc iwym miernikiem rezul ta tów pracy poszcze­
gólnych p racowników i s łużb przeds ięb iors twa , a m a ­
terialne zainteresowanie p racowników musi być w i ą ­
zane właśn ie z wykonywaniem specyficznie dla każ­
dej komórk i określonych zadań. To założenie — słusz­
nie — legło u podstaw zmienionego od połowy bie­
żącego roku systemu premiowania w przedsiębior­
stwach przemysłowych i przy reformie systemu f i ­
nansowego powinno być utrzymane i konsekwentnie 
rozwijane. 

Te k i l k a propozycji co do k i e runków postulowanej 
reformy systemu finansowego przeds iębiors tw, sfor­
mułowanych w niniejszym i w poprzednim artykule 
pod tym samym tytułem, nie rości sobie pretensji do 
zarysowania jedynie słusznej drogi rozwiązania na­
ras ta jących prob lemów. Zdaniem moim najważniejszą 
sp rawą jest jednak podjęcie dyskusji nad potrzebą 
i k ierunkami reformy systemu finansowego,, gdyż 
wyraźne nastawienie f inansów na usprawnienie go­
spodarki ś rodkami t rwa łymi , na lepsze wykorzysta­
nie i s tn ie jących rezerw mocy produkcyjnych w obec­
nym stadium rozwoju naszej gospodarki staje się nie­
zbędne. Jeżeli propozycje te przysłużą się dalszemu 
rozwojowi wspomnianej dyskusji — cel ich będzie 
osiągnięty. 

K A Z I M I E R Z CZYŻNIEWSKI 

W poszukiwaniu dróg do zwiększenia efektywności 
oddziaływania na gospodarkę majqtkiem trwałym 

przedsiębiorstw przemysłowych 
(część I) 

Cele i zadania, jakie stają przed gospodarką naro­
dową u progu kolejnego planu pięcioletniego narzu­
cają ze szczególną ostrością po t rzebę wdrożen ia ra­
cjonalnej i oszczędnej gospodarki ma ją tk i em uspo­
łecznionym. W zakresie omawianym w niniejszym 
artykule idzie przede wszystkim o zwiększenie efek­
tywności inwestycji , a więc o j ak najbardziej celo­
we i efektywne wydatkowanie funduszów przeznaczo­
nych na cele inwestycyjne, oraz o optymalne wyko­
rzystanie is tniejącego ma ją tku t rwałego i racjonalne 
nim gospodarowanie. 

Oba te problemy są ze sobą jak najściślej powią ­
zane. W pierwszym przypadku idzie oczywiście nie 
tylko o p rawid łowy — z punktu widzenia harmonij­
nego rozwoju gospodarki narodowej — dobór kie­
r u n k ó w inwestowania, lecz t akże o w y b ó r między 
różnymi al ternatywnymi zastosowaniami rozporzą-
dzalnych środków, p rowadzącymi do osiągnięcia op­
tymalnych rezu l t a tów techniczno-ekonomicznych. 
W zakresie realizacji zamierzeń inwestycyjnych idzie 
0 stworzenie takich w a r u n k ó w , k tó re sprzyja łyby 
osiągnięciu maksymalnych efektów działalności in ­
westycyjnej. 

Waga problemu należytego wykorzystania ś rodków 
t r w a ł y c h uwidacznia sie na tle obecneeo ooziomu 
rozwoju naszego przemysłu oraz w zestawieniu z fak­
tem dysponowania już przez nasz przemysł poważ­
nymi zasobami ś rodków pracy. Wraz z tym nabiera 
coraz to większej wagi sprawa optymalnego ich w y ­
korzystania, racjonalnego gospodarowania nimi oraz 
planowej ich restytucji, modernizacji itd. Dzięki ta ­
kiemu celowemu dzia łaniu w wielu przypadkach mo­
żna będzie zaoszczędzić środki , k tó re trzeba by prze­
znaczyć na b u d o w ę nowych ob iek tów i zakładów, 
a nawet przedsiębiors tw. W zestawieniu z faktem, że 
dalszy rozwój gospodarki nie może nas tąpić drogą 
wzrostu stopy inwestycji, zagadnienie zwiększenia 
efektywności gospodarowania is tn ie jącą subs tanc ją 
ma ją tku t rwałego oraz ś rodkami przeznaczonymi na 
inwestycje nabiera szczególnej wymowy. 

Jest oczywiste, że poruszone zagadnienia leżą prze­
de wszys tk im w płaszczyźnie systemu zarządzania 
1 planowania oraz systemu bodźców ekonomicznych. 
W tej mierze szczególnie duże efekty uoatruie sie we 
wprowadzeniu do naszego systemu bodźców ekono­
micznych instytucji oprocentowania ś rodków t rwa­
łych. Wskazuje się mianowicie, że lepsze wykorzy­
stanie tej instytucji, jako jednego z ogniw w systemie 
zarządzania gospodarką uspołecznioną, może stano­

wić skuteczny instrument oddzia ływania w kierunku 
najbardziej ekonomicznego wykorzystywania powie­
rzonych przeds ięb io rs twom ś rodków t rwa łych . 

Niemałą rolę w tej dziedzinie mogą odegrać także 
efektywne rozwiązania w zakresie systemu finanso­
wego. Co prawda w dyskusjach na ten temat, a jesz­
cze wyraźn ie j w praktycznej działalności, można się 
spotkać ze stanowiskiem negowania możliwości w y ­
datniejszego zwiększenia skuteczności oddzia ływania 
na procesy w dziedzinie reprodukcji ś rodków t rwa­
łych przy pomocy i n s t r u m e n t ó w finansowych. Nie 
brak jest jednak również głosów świadczących o prze­
cenianiu efektywności n iek tórych instytucji systemu 
finansowego. 

Nie angażując się w tym miejscu w słuszność jed­
nej czy drugiej oceny, należy stwierdzić, że nie wszy­
stkie możliwości w tej dziedzinie zostały dotychczas 
wykorzystane. Potwierdza to między innymi bogatą 
praktyka, j aka się rozwija w e wszystkich krajach 
socjalistycznych, a k tó ra polega na wprowadzaniu, 
eksperymentowaniu bądź dyskutowaniu pro jek tów 
coraz to nowych rozwiązań w zakresie form i źródeł 
finansowania reprodukcji ś rodków t rwałych . Z dru­
giej strony poważny dorobek, j ak i w tej dziedzinie 
ma ją do odnotowania wszystkie kraje socjalistyczne, 
stwarza okazję i warunk i do wymiany dotychczaso­
wych osiągnięć i doświadczeń, a t akże do ujawnienia 
niepowodzeń, aby można było — w m i a r ę możliwoś­
ci — ustrzec się od nich w przyszłości. 

Zagadnieniu przeto, czy i na ile można zwiększyć 
skuteczność oddzia ływania na działalność przedsię­
biorstw przemysłowych przez lepsze wykorzystanie 
instytucji procentu oraz przez właśc iwy dobór form 
i źródeł finansowania reprodukcji ś rodków t rwałych, 
poświęcony będzie niniejszy a r tyku ł . 

* * 
* 

Zagadnienie oprocentowania ś rodków ma już swoją 
his tor ię . Było ono stawiane zarówno w teorii ekono­
m i i politycznej socjalizmu, j ak i w płaszczyźnie prak­
tycznych rozwiązań. W pierwszym okresie zagadnie­
nie oprocentowania ś rodków t rwa łych wysuwane 
było ty związku z me todą badania ekonomicznej efek­
tywnośc i inwestycj i . W Związku Radzieckm trakto­
wano mianowicie oprocentowanie ś rodków t rwałych 
jako jeden z e l emen tów kalkulacj i opłacalności na­
k ł a d ó w inwestycyjnych1) . 

Ostatnio również w Polsce — w wyn iku szerokiej 
dyskusji na ten temat — wprowadzono ten kalkula-
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cyjny element do obowiązującej metody badania 
efektywności inwestycji . W y r a ż a się to w przyjęciu 
w rachunku ekonomicznej efektywności inwestycji 
współczynnika opłacalności, k tó ry jest swego rodzaju 
stopą opłacalności (zyskowności) inwestycji , podpo­
rządkowującą rozwiązania poszczególnych inwestycji 
wymaganiom ogólnogospodarczym. 

Oprócz tej, kalkulacyjnej, formy oprocentowania 
wysunięty został postulat oprocentowania ś rodków 
przedsiębiors tw ( t rwałych i obrotowych) w postaci 
realnego n a k ł a d u pieniężnego 2 ) . P r z e s ł a n k ą do w y s u ­
nięcia tej koncepcji była chęć: kompensowania t ą 
drogą strat powsta jących w związku z rozwi ja jącym 
się pos tępem technicznym ( taką t reść ekonomiczną 
przypisuje temu wydatkowi S. S t rumi l in ) 8 ) ; urucho­
mienia dodatkowego bodźca ekonomicznego, sk łan ia ­
jącego przeds iębiors twa do oszczędnego wydatkowa­
nia ś rodków pieniężnych na inwestycje i do racjo­
nalnego gromadzenia zapasów ś rodków obrotowych 
(tak między innymi formułują cel wprowadzenia 
instytucji oprocentowania wymienieni autorzy polscy). 

O ile wszyscy autorzy zgodni są co do traktowania 
tego rodzaju n a k ł a d ó w jako realnego wydatku, ma­
jącego działać bodźcowo, to jednak wys tępu ją u nich 
różnice zdań co do charakteru tego wydatku. Idzie 
mianowicie o to, czy wydatki z ty tu łu oprocentowa­
nia ś rodków przeds iębiors twa włączyć należy „..jako 
wartości pracy przeniesionej do kosztów produkcji 
i do kalkulacj i cen..."4), czy też t r a k t o w a ć „...insty­
tucję procentu jako formę uczestniczenia p a ń s t w a 
w wygospodarowanych zyskach przeds ięb iors tw p a ń ­
stwowych..."5). 

1) Omawiając to zagadnienie S. Strumilin (Czynnik 
czasu w projektowaniu inwestycji przemysłowych, praca 
zbiorowa pt. „Zagadnienia ekonomii politycznej socjaliz­
mu w ZSRR" wyd. K. Rutskiego Warszawa—Łódź 1948, str. 
184) pisze między innymi „...praktyka radziecka organi­
zacji projektujących nie zerwała jeszcze ostatecznie z me­
todą używania stopy akumulacji jako wyższego sprawdzia­
nu korzystności tych lub innych wariantów inwestycyjnych. 
W teorii zaś znajdziemy dosyć podstaw do odrzucenia 
normatywnego znaczenia tych stawek w zastosowaniu do 
radzieckich warunków gospodarowania. Lecz w braku ja ­
kichkolwiek innych kryteriów, poza rentownością porów­
nawczą poszczególnych wariantów, projektodawcy tych 
wariantów, przy ocenie ich, powracają nieustannie do 
swych poprzednich, zakorzenionych zwyczajowo spraw­
dzianów". 

2) Porównaj np. H. Fiszel: O prawdziwy rozrachunek 
gospodarczy, „Nowe Drogi" 1956, Nr 5, s. 45; Z. Jaśkie­
wicz: O nowy model systemu finansowego przedsiębiorstw 
państwowych, „Myśl Gospodarcza" 1957, Nr 1, s. 38; W. 
Karpiński: W sprawie zmian systemu finansowania inwe­
stycji i kapitalnych remontów „Gospodarka Planowa" 
1957, Nr 1, s. 37. 
Jedna z tez Rady Ekonomicznej głosi: „Z punktu widze­
nia całokształtu warunków racjonalnej gospodarki środ­
kami trwałymi i obrotowymi oraz zasad prawidłowej kal­
kulacji kosztów i cen należy rozważyć problem oprocento­
wania środków trwałych i obrotowych, oddanych do dy­
spozycji przedsiębiorstwa". Dyskusja o polskim modelu 
gospodarczym, praca zbiorowa, Warszawa 1957, s. 257—276. 
Zagadnienie oprocentowania środków przedsiębiorstw oma­
wia, podając własną propozycję na ten temat, J . Zajda w 
pracy pt. „Zagadnienia przebudowy systemu finansowe­
go gospodarki narodowej" P T E , Poznań 1960, s. 61—82. 
Zostało ono ponownie poruszone na łamach „Finansów" 
w roku 1962, a mianowicie w numerze 6 dyskusję podjęli: 
J . Zajda: Odpłatność środków przedsiębiorstwa (s. 23—29) 
i Z. Fedorowicz: Oprocentowanie, rachunek ekonomiczny 
i bodźce (s. 30—36). 

3) Porównaj fe. Strumilin: Czynnik czasu... cytowane 
wydanie, s. 196. 

4) Tamże. 
5) Z. Jaśkiewicz: O nowy model... cytowane wydanie, 

s. 38. Podobne stanowisko zajmuje B. Minc (Ekonomia po­
lityczna socjalizmu, PWN, Warszawa 1961, s. 392). Pisze 
on zamiast włączenia procentu od środków trwałych 
do kosztów produkcji bardziej celowe byłoby wprowa­
dzenie podatku od środków trwałych, obciążających zysk 
przedsiębiorstwa... Podatki od środków trwałych i środ­
ków obrotowych, w przeciwieństwie do procentu od tych 
środków, włączonego w koszty produkcji, nie miałyby w 
zasadzie wpływu na wielkość ceny produktu, gdyż by­
łyby potrącane z zysku przedsiębiorstw, a cenę ustalałoby 
się niezależnie od ich wielkości. Podatek od środków trwa­
łych i obrotowych przedsiębiorstwa nie naruszałby właś­
ciwych gospodarce socjalistycznej kategorii ekonomicz­
nych i byłby w gruncie rzeczy dodatkowym bodźcem, 
skłaniającym do racjonalnego gospodarowania zasobami 
produkcyjnymi". 
Na marginesie tego zagadnienia należy wspomnieć, że nie 
tylko w gospodarce socjalistycznej występują kontrowersje 

Według koncepcji S. Strumil ina wydatek z ty tu łu 
oprocentowania ś rodków t rwa łych mia łby reprezento­
wać zmniejszenie ich war tości , wynika jące ze wzro­
stu społecznej wydajności pracy i wskutek tego 
zmniejszenia kosz tów produkcji (w gałęziach w y t w a ­
rzających takie same środki t rwa łe zmniejsza się 
ich war tość i wobec tego ulegają potanieniu) oraz 
z pos tępu technicznego. Kompensowanie tych strat 
mia łoby nas tępować „...w drodze włączenia odpo­
wiednich sum jako war tośc i pracy przeniesionej do 
kosztów produkcji i do ka lkulac j i cen"6). 

Propozycja kompensowania sku tków pos tępu tech­
nicznego w drodze odrębnego włączan ia odpowied­
nich sum jako war tośc i pracy przeniesionej do kosz­
tów produkcji i do kalkulacj i cen jest w warunkach 
gospodarki socjalistycznej co najmniej sp rawą dys­
kusyjną. Wydaje się, iż kompensata z tego ty tu łu po­
winna być uwzg lędn iana w stawce odpisów amorty­
zacyjnych. Wynika to między innymi z faktu nieu­
stannego, ale rozwijającegp się w różnym stopniu 
nasilenia pos tępu technicznego — jeśli idzie o po­
szczególne okresy, b ranże i gałęzie przemysłu . Z dru­
giej strony tempo rzeczywistego wdrażan i a postępu 
technicznego zależy od możliwości przeznaczania na 
w e w n ę t r z n e potrzeby odtworzeniowe odpowiedniej 
ilości nowoczesnych maszyn i u rządzeń produkcyj­
nych. A zatem „Fundusz amortyzacyjny powinien... 
odzwierciedlać ekonomicznie uzasadnione zużycie ma­
j ą tku t rwa łego oszacowane między innymi na podsta­
wie wieloletniego planu wprowadzania pos tępu tech­
niczno-ekonomicznego"7). Przenoszenie przez dany 
środek t r w a ł y na produkt wyodrębn ione j , bieżąco 
ustalanej, tej części war tości , j aka odpowiada zuży­
ciu moralnemu, nie wydaje się słuszne. Nie jest rów­
nież s łuszne tworzenie z tego ty tu łu odrębnego fun­
duszu, k tóry mia łby służyć jako źródło finansowania 
nowych inwestycji oraz rozszerzonej reprodukcji. 

H . Fiszel motywuje celowość wprowadzenia opro­
centowania ś rodków koniecznością uruchomienia do­
datkowego bodźca, skłaniającego przeds ięb iors twa do 
racjonalnej i oszczędnej gospodarki w dziedzinie 
ś rodków t rwa łych i obrotowych. Jego zdaniem sy­
stematyczne pogłębianie oszczędności społecznego 
czasu pracy (zużywanego nie tylko w produkcji, lecz 
t a k ż e ' pracy uprzedmiotowionej, k tóra w postaci za­
pasów ś rodków produkcji tworzy n iezbędne warunk i 
dla prowadzenia działalności produkcyjnej) jest w a ­
runkiem rozwoju społeczeństwa 8 ) . Z kolei w warun­
kach, gdy ca ła ewidencja n a k ł a d ó w ujęta jest war­
tościowo, nie sposób posługiwać się innym miernikiem 
efektywności wykorzystania zasobów, j ak tylko pro­
centem w y r a ż o n y m w złotówce9) . 

Również Z. Jaśk iewicz u w a ż a formę oprocentowa­
nia ś rodków t rwa łych i obrotowych jako na rzę ­
dzie, przy pomocy którego pańs two mogłaby oddzia­
ływać w kierunku najbardziej ekonomicznego wyko­
rzystywania powierzonych przeds ięb iors twom środ­
k ó w t r w a ł y c h i obrotowych"1 0) . Z drugiej jednak 
strony propozycja ta zmierza do „zrewolucjonizowa-

Cb do kalkulacyjnego charakteru oprocentowania środków 
przedsiębiorstwa. Na przykład K . Mellerowicz (Kosten und 
Kostenrechnung, I Theorie der Kosten, Walter de Gruy-
ter u Co., Berlin 1957, s. 78—79) pisze: „Poważnej dyskusji 
zatem — zarówno od strony teoretycznej, jak 1 prakty­
cznej — podlega zagadnienie: czy wszystkie odsetki nale­
ży zaliczyć do kosztów, czy nie. ...Koszty stanowią dla 
przedsiębiorstwa nieuniknione zużycie rzeczowej substan­
cji majątku i to zużycie w najszerszym tego siowa zna­
czeniu. Odsetki wyrażają jednak również zużycie majątku. 
Przy oprocentowaniu kapitałów obcych uwidacznia się to 
w sposób zupełnie wyraźny w formie wydatków wynikają­
cych z tego tytułu. Lecz również procent od kapitałów 
własnych wiąże się siłą rzeczy z zużyciem majątku, co 
prawda nie w formie konkretnego wydatku, lecz na pew­
no w sensie negatywnym, przez ubytek efektów". 

6) S. Strumilin: Czynnik czasu... cytowane wydanie, 
s. 196. 

7) W. Lissowski: Problem zużycia ekonomicznego środ­
ków pracy, PWG, Warszawa 1958, s. 219—220. 

s) H. Fiszel: O prawdziwy rozrachunek... cytowane 
wydanie, 

8) H. Fiszel: Zagadnienia cen i rachunku ekonomicz­
nego w gospodarce socjalistycznej, PWN, Warszawa, 
1958, s. 83—84. 

io) z . Jaśkiewicz: O nowy model..., cytowane wyda­
nie, s. 38. 
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nia" dotychczasowego systemu finansowania repro­
dukcji ś rodków t rwa łych . Punktem wyjścia tej kon­
cepcji jest stwierdzenie, że przeds iębiors twa p a ń ­
stwowe uczestniczą w finansowaniu inwestycj i po­
przez podatek obrotowy oraz w p ł a t y z zysku, przy 
czym podatek obrotowy oraz w p ł a t y z zysku do 
budże tu p a ń s t w a s t a n o w i ą sposób centralnego, skon­
centrowanego gromadzenia ś rodków pieniężnych tak 
na cele finansowania inwestycji , jak i na zaspokajanie 
potrzeb bieżących" 1 1 ) . Z. Jaśk iewicz w y s u w a przeto 
tezę, że akumulowanie pochodzących z działalności 
przedsiębiors tw pańs twowych ś rodków pieniężnych, 
potrzebhych na finansowanie inwestycji w tych 
przedsiębiors twach, nie powinno odbywać się w bud­
żecie pańs twa . Budżet nie powinien być mechaniz­
mem przesuwania ś rodków t rwa łych między przed­
siębiors twami pańs twowymi . ...Stąd też dochodzę do 
wniosku — pisze Z . Jaśkiewicz — że oprocentowanie 
powinno być akumulowane w pozabudże towym scen­
tralizowanym funduszu . p rzeds ięb iors tw p a ń s t w o ­
wych. ...Fundusz ten powinien jednocześnie obejmo­
wać dotychczasowy fundusz amortyzacyjny. ...Zada­
niem funduszu ś rodków t rwa łych przeds ięb iors tw 
pańs twowych byłoby finansowanie odnawiania środ­
ków t rwałych oraz finansowanie budowy nowych 
środków t rwa łych w przeds ięb iors twach p a ń s t w o ­
wych" 1 2 ) . 

Od czasu wysunięcia tyćh koncepcji zaszły w na­
szym systemie finansowym, zwłaszcza zaś w syste­
mie finansowania inwestycji, zasadnicze zmiany. Po­
legają one przede wszystkim na tym, że p a ń s t w o w e 
przedsiębiors twa f inansują inwestycje i środki obro­
towe nie tylko z dotacji budżetowych, ale także ze 
ś rodków zgromadzonych w w y n i k u własnej dz ia ła lno­
ści gospodarczej. W roku 1958 utworzony został fun­
dusz inwestycyjno-remontowy, z którego przeds ię­
biorstwa f inansują z a r ó w n o inwestycje restytucyjne, 
jak i modern izac ję ś rodków pracy oraz kapitalne re­
monty. Ponadto wprowadzono — jako źródło finanso­
wania inwestycji przeds iębiors tw — ś redn io te rmino-
wy, oprocentowany kredyt bankowy, sp łacany ze 
zgromadzonych w latach nas t ępnych (w w y n i k u w ł a ­
snej działalności gospodarczej) ś r o d k ó w funduszu i n -
westycyjno-remontowego. Stan ś rodków pieniężnych 
na rachunku funduszu inwestycyjno-remontbwego 
podlega oprocentowaniu, co powinno sk łan iać przed­
s ięb iors twa do celowego i oszczędnego ich wydatko­
wania . 

W tej sytuacji, w przypadku wprowadzenia do n a ­
szego systemu instytucji oprocentowania ś rodków 
t rwałych, powstaje problem wyłączenia z oprocento­
wania tych ś rodków t rwałych , k tó re zostały sfinanso­
wane przy pomocy ś rodków własnych , zgromadzonych 
przez przedsiębiors twa. W przeciwnym bowiem ra ­
zie, to znaczy przy przyjęciu zasady oprocentowania 
całości ś rodków t r w a ł y c h przeds iębiors twa, a więc tak­
że tych, k tóre zostały sfinansowane ze ś rodków w ł a s ­
nych przeds ięb io rs twa bądź też antycypacyjnie z 
oprocentowanego kredytu bankowego, zostałby w y t r ą ­
cony bodziec s tymulu jący wygospodarowywanie przez 
przedsiębiors twa ś rodków własnych i ich przezorne 
wydatkowanie. 

Istnieje oczywiście zagadnienie odpowiedniego 
„zgrania" wysokości stopy procentowej: p łaconej 
przeds iębiors twom od lokaty ś rodków pozostających 
na ich rachunkach bankowych i pobieranej od kre­
dytów bankowych. Idzie zwłaszcza o to, alby stopa 
procentowa, wed ług której oprocentowuje się ś rodki 
własne, pozostające na rachunkach bankowych przed­
s iębiors twa, s t anowi ła dostatecznie si lny bodziec, 
skłania jący przeds iębiors two do przeprowadzania 
kalkulacj i , co w danym przypadku jest dla niego 
bardziej opłacalne: uwolnienie się z oprocentowanych 
zobowiązań z ty tu łu kredytu bankowego, powiększe­
nie zapasów ś rodków obrotowych (drogą zużycia na 
ten cel większej części funduszu rozwoju) czy wresz­
cie ich zainwestowanie. 

Jest oczywiście wiele innych, zasadniczych argu­
men tów wysuwanych przeciwko oprocentowaniu środ­
k ó w t r w a ł y c h przeds ięb iors tw. Przeciwnicy tej kon-

11) Tamże, s. 41. 
12) Tamże, s. 41—42. 

cepcji podnoszą między innymi zarzut, że w gospo­
darce socjalistycznej bezpośrednia efektywność środ­
ków nie może być decydującym kryter ium ich po­
działu między różne działy i gałęzie przemysłu . Wska­
zuje się również na to, że oprocentowanie ś rodków 
t rwa łych mogłoby działać antybodźcowo, jeśli idzie 
0 wprowadzanie pos tępu technicznego. In teresujące 
w tej mierze jest stanowisko zajęte przez ekonomi­
stów radzieckich na posiedzeniu poświęconemu prze­
dyskutowaniu zagadnień związanych z materialnym 
zainteresowaniem produkcją , szeroko naświe t lanych 
między innymi na ł amach „ P r a w d y " przez E . Liber-
mana1 3) . Stwierdzono mianowicie na tym posiedzeniu, 
że „...stałe zachęty materialne należy tworzyć w taki 
sposób, aby nie zmniejszyło się zainteresowanie przed­
s iębiors tw we wzroście n iezbędnych inwestycji, ko­
niecznym zwiększan iu sumy ś rodków t rwa łych i obro­
towych, wprowadzaniu przodującej techniki, w two­
rzeniu n iezbędnych rezerw produkcyjnych, od k tórych 
zależy sukces gospodarczy w przyszłości"1 4) . 

Zgodnie z sugestiami Rady Ekonomicznej omawia­
ne zagadnienie (oprocentowania ś rodków przedsię­
biorstw) mia ło być przedmiotem eksperymentu w nie­
których przeds ięb iors twach, tak zwanych eksperymen­
tujących. Charakterystyczna w tym względzie jest tu 
opinia konferencji ekonomis tów przemysłu , k tó ra od­
była się w roku 1960 w Elblągu. Stwierdzono na niej, 
że „... w kierownictwie przeds iębiors tw sprawa ta nie 
w y w o ł a ł a w istocie rzeczy żadnego zainteresowania, 
nie s ta ła się zatem dodatkowym czynnikiem intensy­
fikacj i gospodarki ś rodkami t r w a ł y m i i obrotowy­
m i " 1 5 ) . 

Wreszcie należy wskazać, iż n iemałe znaczenie m a j ą 
również wysuwane t rudnośc i natury metodycznej, 
związane z wprowadzeniem w życie instytucji opro­
centowania ś rodków t r w a ł y c h przedsiębiors tw. Idzie 
między innymi o to, j aką war to ść ś rodków t rwałych 
(brutto czy netto) należy przyjąć za pods t awę opro­
centowania. W przypadku oprocentowania metodą 
netto uprzywi le jowałoby się te przedsiębiors twa, k tó­
rych stopień zamortyzowania ś rodków t rwa łych jest 
wysoki . Mogłoby to zachęcać p rzeds ięb io rs twa do pro­
wadzenia gospodarki anty inwestycyjnej i antyremon-
towej, a więc do uzyskiwania przyrostu zysku drogą 
gospodarczo szkodliwego ograniczania działalności w 
zakresie renowacji is tniejącego parku maszyn i u rzą­
dzeń. Z kolei przy zastosowaniu metody brutto pow­
staje niedogodność p łacenia odsetek od zamortyzo­
wanej już części ma ją tku t rwa łego 1 6 ) . 

Dotychczasowe doświadczenia stosowania instytucji 
oprocentowania ś rodków t r w a ł y c h są w gospodarce 
socjalistycznej ograniczone17). W szczególności brak 
jest pełniejszej oceny rol i , j a k ą instytucja ta może 
odegrać w dziedzinie oddz ia ływania na rac jona lną 
działalność inwes tycyjną i gospodarkę ś rodkami t rwa­
łymi. Wiadomo natomiast, że ażeby osiągnąć możliwie 
„wysoką e fek tywność" tego bodźca należałoby stoso­
wać wysoką s topę procen tową. To z kolei może pro­
wadzić w n iek tó rych przeds ięb iors twach do poważ­
nych perturbacji gospodarczych i finansowych. Do­
tyczyć to by mogło przede wszystkim tych przedsię­
biorstw, k tó re p racu ją w warunkach „gorszych" od 
przecię tnych w danej branży, gałęzi, okręgu. Na taki 
stan może się sk ładać wiele przyczyn, na przyk ład 
niekorzystna struktura i stan ś rodków t rwa łych bę­
dące rezultatem błędów w polityce inwestycyjnej 
1 remontowej18), inny — pod wzg lędem płci, kwal i f i -

13) Porównaj artykuł „Prawdy" z dnia 9 września 
1962 r., w którym E . Liberman wysunął postulat mierze­
nia rentowności stosunkiem zysku do funduszów produk­
cyjnych (środków trtvałych i obrotowych) przedsiębiorstw. 

14) Porównaj L . Gatowski: W sprawie systemu bodź­
ców, „Zeszyty Teoretyczno-Polityczne 1963, Nr 1, s. 33. 

15) Porównaj S. Michalski: Bodźce ekonomiczne i bank, 
„Wiadomości NBP" 1991, Nr 9, s. 415. 

16) Należy przy tym nadmienić, że wprowadzając w 
Węgierskiej Republice Ludowej w 1962 r. eksperymental­
nie system taw. udziału zysku przy zaangażowaniu środ­
ków przyjęto jako podstawę wartość brutto środków trwa­
łych. Porównaj G. Varga: O oprocentowaniu środków 
trwałych, „Życie Gospodarcze" 1962, Nr 36. 

17) Oprócz Węgierskiej Republiki Ludowej oprocento­
wanie środków trwałych stosują: Niemiecka Republika 
Demokratyczna i Jugosławia. 
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kacji , w a r u n k ó w mieszkaniowych (konieczność dowo­
żenia p racowników do pracy z dużych odległości) — 
skład załogi itd. Wszystko to musi poc iągnąć za sobą 
daleko idące konsekwencje natury ekonomicznej, ma­
jące ujemny wp ływ na ekonomikę przeds iębiors twa. 
Po prostu, p roduk tywność uży tkowanych przez przed­
siębiorstwo ś rodków t rwa łych będzie mniej lub w ię ­
cej odbiegać od jakiegoś „wzorca". 

Dlatego też wydaje się, że ażeby uzyskać pełnie jszą 
ocenę efektywności oprocentowania ś rodków t rwa łych 
należałoby dobrze przygotować i p rzeprowadz ić odpo­
wiednio szeroką (w zasięgu podmiotowym i ' o odpo­
wiedniej strukturze) akc ję ekspe rymentów. Je j kon­
strukcja i przebieg powinny pozwolić uzyskać odpo­
wiedzi na pytania i wątpl iwości , j ak ie n a s u w a j ą się 
przy rozpatrywaniu omawianego zagadnienia. Szcze­
gólnie szeroki powinien być zakres eksperymentu 
przy traktowaniu oprocentowania jako formy ucze­
stniczenia p a ń s t w a w wygospodarowanych przez 
przedsiębiors twa zyskach. Wydaje się bowiem, ż e w 
przypadku wprowadzenia do naszego systemu opro­
centowania ś rodków t rwa łych ta forma, jako bardziej 
celowa, powinna mieć zastosowanie (zamiast włącza­
nia odsetek z ty tu łu oprocentowania ś rodków t rwa­
łych do kosztów produkcji, ze wszystkimi p łynącymi 
stąd konsekwencjami)1 9). 

Inaczej należy już obecnie podejść do zagadnienia 
trwale nieczynnych ś rodków pracy (maszyn i u rzą ­
dzeń) oraz tych, k tórych s topień wykorzystania (mie­
rzony na p rzyk ład wskaźn ik iem zmianowości , czasem 
pracy maszyn itp.,) odbiega od normatywu, opracowa­
nego dla aanego zak ładu (grupy zakładów) . W mie j ­
sce naliczania od tych ś rodków odpisów amortyzacyj­
nych, s tanowiących element kosztów własnych przed­
siębiorstwa (ze wszystkimi p łynącymi s tąd konse­
kwencjami: kalkulacyjny charakter nak ładu , źródło 
nie uzasadnionego tworzenia funduszu amortyzacyj­
nego itd.) należałoby zapasy tego rodzaju oprocento­
wać. Od zapasów zbędnych, utrzymywanych przez 
dłuższy okres, na przykład ponad pół roku, na leża ło­
by naliczać odsetki wed ług podwyższonej stopy pro­
centowej. 

Odsetki z tego ty tu łu nie powinny wchodzić w skład 
kosztów własnych, lecz obciążać w y n i k i finansowe 
działalności eksploatacyjnej przeds ięb iors twa (w for­
mie strat nadzwyczajnych). W celu wzmocnienia sku­
teczności oddz ia ływania przy pomocy tego bodźca 
można wprowadz ić — na p rzyk ład w przypadkach r a -

18) ,,W odniesieniu do przytłaczającej większości obiek­
tów, których stan i wartość ustalono w toku powszechnej 
inwentaryzacji lub które uzyskano w rezultacie inwestycji, 
nie ma innej możliwości aniżeli przyjąć te wielkości z 
dobrodziejstwem inwentarza. Powoduje to niejednolitość 
startu przedsiębiorstw i stale przypominanie ewentualnie 
grzechów przeszłości. ...Dodatkowo trzeba pamiętać, że z 
punktu widzenia przenośności także ogól „urządzeń tech­
nicznych", a nawet niektóre obiekty zaliczone do ma­
szyn (jak np. piece) mają charakter zbliżony do budowli. Je­
dyna droga, pozwalająca na uniknięcie oprocentowania, 
wiedzie w takim przypadku do przedwczesnej likwidacji 
obiektu, co przeważnie jest ekonomicznie nie uzasadnione. 
Zresztą o wiele silniejsze bodźce powinna w tym zakre­
sie stwarzać amortyzacja, gdyż jej wysokość jest wyższa 
dla maszyn". Z. Fedak: Oprocentowanie środków trwa­
łych, „Finanse", Nr 6, 1964 r., s. 19. 

i») Nie czekając na wyniki eksperymentu, należy wska­
zać na celowość wykorzystania przy ocenie działalności 
gospodarczej przedsiębiorstw całego wachlarza wskaźni­
ków charakteryzujących efektywność ich pracy (porównaj 
K . Czyżniewski: Wpływ kompleksowej analizy działal­
ności przedsiębiorstw przemysłowych na ich gospodarkę 
imajątkiem trwałym, „Wiadomości NBP" 1964, Nr 3, s. 
74—75). Wiadomo, że w różnych gałęziach przemysłu, a na­
wet w tej samej gałęzi, w poszczególnych przedsiębiorst­
wach, odmiennie kształtują się ilości środków (trwałych 
i obrotowych) niezbędnych dla osiągnięcia określonej war­
tości produkcji (zależy to od wielu czynników, o których 
była mowa wyżej). W zespole wskaźników należy wyko­
rzystać także wskaźnik relacji między zyskiem a masą 
środków trwałych i obrotowych. Uzależnienie bodźców od 
osiągnięcia i poprawy wskaźnika rentowności , który może 
być liczony jako stosunek zysku do zaangażowanych środ­
ków trwałych i obrotowych, pozwala uzyskać element 
obrazujący stopień wykorzystania środków produkcji. 
Porównaj także W. Łagutkin: (Wskaźniki planowe bodź­
cami zwiększenia ekonomicznej efektywności produkcji, 
„Zeszyty Teoretyczno-Polityczne" 1964, Nr 6, s. 3), który 
pisze: „Celem bardziej efektywnego wykorzystania środ­
ków trwałych wprowadzony został wskaźnik wielkości 
produkcji na rubel środków trwałych". 

żącej n iegospodarności — zasadę po t rącan ia części, a 
nawet całej kwoty odsetek z zysku pozostającego w 
przedsiębiors twie. Idąc jeszcze dalej można by roz­
ważyć możl iwość po t rącen ia odsetek naliczonych we­
dług podwyższonej stopy procentowej z tej części zy­
sku, k t ó r a przypada do podzia łu między załogę. 

i * • 
* 

Rozwój systemu finansowego powiązany jest ściśle 
z organizacją i metodami planowania i za rządzania 
gospodarką na rodową. Okreś lone rozwiązania w za­
kresie tego systemu powinny zatem wyp ływać z przy­
jętej koncepcji „modelu gospodarczego", co jest w a ­
runkiem jej realizacji . 

Potrzeba scentralizowanego systemu planowania i n ­
westycji jest w gospodarce socjalistycznej koniecz­
nością ob iek tywną. W naszych warunkach, a w szcze­
gólności w pierwszych latach odbudowy kra ju 
i z chwi lą wejścia na d rogę przyspieszonej industria­
lizacji , n iezbędna była daleko posunię ta centralizacja 
decyzji gospodarczych. W tym okresie większość i n ­
westycji była zdeterminowana z punktu widzenia ge­
neralnych założeń rozwoju Polski Ludowej. Dotyczyło 
to nie tylko kluczowych inwestycj i p rzemysłowych 
oraz tych inwestycji , d la k tórych n iezbędne było 
stworzenie ponadgałęz iowych funduszów inwestycyj­
nych. Logicznym nas t ęps twem tego był scentralizo­
wany system finansowania prawie całej działalności 
inwestycyjnej z bezzwrotnych ś rodków pieniężnych. 

Scentralizowany system finansowania, zwłaszcza po 
osiągnięciu okreś lonego poziomu rozwoju bazy tech­
nicznej, wywołu je wiele z jawisk ujemnych. Po pier­
wsze prowadzi on do osłabienia odpowiedzialności 
przeds iębiors tw za celowe i efektywne zużycie ś rod­
ków inwestycyjnych. Przy dotacyjnym finansowaniu 
u wie lu k ie rowników przeds iębiors tw „złotówka i n ­
westycyjna" jest jakby „tańsza", ponieważ pochodzi 
z bezpła tnego źródła — z budżetu pańs twa . Na sku­
tek tego w y s t ę p u j e skłonność do inwestowania nie­
jednokrotnie „na szeroką ska lę" , często bez głębszego 
uzasadnienia ekonomicznego, bez przeprowadzenia 
rzetelnego rachunku ekonomicznego. Starania inwe­
storów idą zwykle w kierunku uzyskania j ak naj­
większej ilości ś rodków, aby móc s tworzyć sobie w 
przyszłości wygodne — najczęściej tylko pozornie 
wygodne — warunk i produkcji. Nadmierne inwesto­
wanie nie powoduje dla p rzeds ięb io r s twa p o w a ż n i e j ­
szych ujemnych s k u t k ó w gospodarczych. Natomiast 
każda rezerwa mocy produkcyjnej u ła twia wykona­
nie planu produkcyjnego oraz zadań w zakresie po­
prawy jakości wyrobów, obniżki kosz tów i t d . 2 0 ) . S tąd 
przy ogromnych, nie zaspokojonych potrzebach, jeśli 
idzie o całą gospodarkę , obserwujemy zjawisko 
względnego „nasycenia inwestycyjnego" w wie lu 
przeds iębiors twach, a nawet b ranżach . Po drugie w 
konsekwencji daleko posunię te j centralizacji decyzji 
inwestycyjnych może wys tąp ić niedoinwestowanie w 
zakresie szeregu przedsięwzięć koniecznych dla nale­
żytego funkcjonowania is tniejącego aparatu w y t w ó r ­
czego. To niedoinwestowanie często prowadzi między 
innymi do powstania tzw. „wąskich ga rde ł " w pro­
dukcji . Waga tego zjawska wzrasta w m i a r ę rozwoju 
aparatu produkcyjnego i osiągnięcia okreś lonego po­
ziomu. Wtedy to bowiem narasta problem nie tylko 
optymalnego wykorzystania tego aparatu, ale t akże 
racjonalnego nim gospodarowania., 

T e krytyczne uwagi na temat budże towej metody 
finansowania nie przyniosły jednak — jak dotychczas 
— skonkretyzowanych rozwiązań. Wielu dyskutan­
tów widz i jako jedynie s łuszne i pos tępowe rozwią­
zanie przejśc ie z budżetowej metody redystrybucji 
ś rodków pieniężnych na cele inwestycyjne na kredy­
tową formę finansowania prawie wszystkich inwesty-

20) w tych warunkach przedsiębiorstwo bierze przy­
dzielone środki w sposób beztroski, a często nawet lek­
komyślny. Fakt bowiem posiadania nadmiernej ilości na­
rzędzi pracy w stosunku do zadań produkcyjnych nie 
wpływa zupełnie na ocenę kosztów produkcji. Koszt zaś 
zbytniego nagromadzenia zapasów w porównaniu do po­
ziomu produkcji, przy niskim w dodatku oprocentowaniu, 
nie odgrywa żadnej praktycznej roli". P. Sulmicki: Rola 
procentu w gospodarowaniu majątkiem uspołecznionym, 
„Finanse" 1963, Nr 3, s. 19. 
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cji . Propozycje te są jednak w większości oparte na 
przecenianiu skuteczności tej formy finansowania i n ­
westycji . Wydaje się, iż może ona mieć zastosowanie 
tylko w pewnym zakresie, np. do niektórych, a co 
najwyżej do większości inwestycj i realizowanych w 
czynnych przeds iębiors twach; kredytowa forma f i ­
nansowania może s tanowić tylko jeden, n iewątp l iwie 
skuteczny, ze środków, jakie w procesie inwestycyj­
nym trzeba by zastosować, ażeby osiągnąć zasadniczy 
i t rwa ły postęp w działalności inwestycyjnej i gospo­
darce m a j ą t k i e m t rwa łym. 

Niewątp l iwie obecny etap rozwoju naszego prze­
mysłu wymaga innych rozwiązań w zakresie systemu 
finansowania reprodukcji ś rodków t rwałych . Z jednej 
bowiem strony mamy do czynienia ze zjawiskiem ist­
nienia już poważne j bazy technicznej, powsta łe j w 
rezultacie przeznaczenia znacznych ś rodków material­
nych i finansowych na inwestycje w przemyśle . Z 
drugiej strony trzeba mieć na uwadze aktualne roz­
wiązania w zakresie systemu planowania oraz sy­
stemu zarządzania przemysłem, przy czym należy mieć 
na uwadze za równo celowość honorowania w określo­
nym zakresie samodzielności p rzeds ięb iors tw w po­
dejmowaniu decyzji gospodarczych, j ak i ob iek tywną 
konieczność coraz to szerszej i pogłębionej koordyna­
cj i działalności przedsiębiors tw, a zwłaszcza dzia ła l ­
ności inwestycyjnej, przez zjednoczenia. W coraz 
szerszej mierze zjednoczenia powinny wyznaczać — 
w oparciu o generalne założenia rozwoju b ranży — 
kierunki rozwoju podległych ' i m przedsiębiors tw, 
us ta lać dla nich zadania i przydzie lać im niezbędne 
środki na wykonanie zadań. Właśc iwe wykorzystanie 
tych i n s t r u m e n t ó w powinno pozwol ić na racjonalne 
rozmieszczenie produkcji tam, gdzie to jest najbar­
dziej uzasadnione, wraz z lokowaniem inwestycji 
tam, gdzie m o g ą one dać najwyższe efekty tech­
niczno-ekonomiczne. 

Z powyższych w y w o d ó w wynika , że rozwiązania 
systemu finansowego oraz dobór form i źródeł finan­
sowania reprodukcji ś rodków t rwa łych przeds ięb iors tw 
przemysłowych powinny pozwolić na oddz ia ływanie 
przy ich pomocy na podejmowanie decyzji co do za­
kresu i formy reprodukcji ś r o d k ó w t rwa łych przed­
siębiors tw przemysłowych w oparciu o rzetelny ra­
chunek ekonomiczny, a w ięc na celowe i oszczędne 
oraz efektywne zużycie ś rodków pieniężnych, przez­
naczonych na reprodukc ję ś rodków t rwa łych . 

Przez efektywne zużycie ś rodków rozumieć należy 
nie tylko celowe ich skierowanie w oparciu o trafne 
decyzje inwestycyjne, dotyczące podjęcia gospodarczo 
celowych i ekonomicznie efektywnych inwestycji . 
Idzie t akże o optymal izację w a r u n k ó w w zakresie 
działalności inwestycyjnej, a więc o sprawne i termi­
nowe wykonanie robót oraz takie zsynchronizowanie 
dostaw inwestycyjnych (maszyn i urządzeń) , aby za­
mrożenie ś rodków m a t e r i a ł o w y c h i p ien iężnych w za­
pasach nie wykończonego budownictwa inwestycyj ­
nego było j ak najmniejsze. Idzie także o oddziały­
wanie przy pomocy form finansowania na termino­
we oddawanie inwestycji do eksploatacji i os iąganie 
założonych efektów techniczno-ekonomicznych, tanie 
i terminowe wykonywanie r emon tów itd. 

Rozwiązania w dziedzinie systemu finansowego 
przedsiębiors tw przemysłowych powinny pozwolić ria 
właśc iwe wykorzystanie takich instytucji j ak : fun­
dusz amortyzacyjny, fundusz rozwoju, zysk, kredyt 
i procent. Ich efektywność jest tym większa, im szer­
szy jest zasięg działalności gospodarczej, na k tóre j 
przebieg i w y n i k i chcemy oddziaływać. Dlatego też 
poszukiwania efektywniej szych rozwiązań systemo­
wych powinny zmierzać w v k i e r u n k u ścisłego powią­
zania całokszta ł tu działalności p rzeds ięb io rs twa (eks­
ploatacyjnej, remontowej i inwestycyjnej). Ty lko przez 
przyjęcie tak szerokiego frontu uzyska się większą 
skuteczność oddzia ływania przy pomocy pieniądza . 
Pozwoli to przede wszystkim na wykorzystanie roz­
rachunku gospodarczego oraz właśc iwe wykorzystanie 
(w zespole ś rodków oddziaływania) systemu bodźców 
ekonomicznych. 

Niezadowala jąca natomiast będzie skuteczność tego 
oddzia ływania w przypadku, gdy nas tąp i jego rozpro­
szenie na poszczególne wyc ink i niezmiernie złożo­
nego mechanizmu, j a k i m jest przeds iębiors two. To 

rozproszenie prowadzi dó dezyntegracji celów, powo­
dując impulsy do oddzia ływania na pojedyncze ogni­
wa działalności gospodarczej, co nie tylko poważnie 
umniejsza efekty oddzia ływania (a niekiedy wręcz je 
niweczy), ale ponadto prowadzi do dysproporcji, a na­
wet perturbacji w działalności gospodarczej przedsię­
biorstwa. 

Dotychczasowe rozważania p rowadzą do wniosku, 
że rozwój systemu finansowego przeds iębiors tw prze­
mys łowych (w tym także systemu finansowania re­
produkcji ś rodków t rwa łych) powinien zmierzać do 
tego, aby możl iwie w jak najszerszym zasięgu pokry­
cie finansowe ich działalności gospodarczej s tanowiły 
wypracowane przez nie ś rodki pieniężne. I ch w y k o ­
rzystanie nie powinno się odbywać według tego, j ak i 
szczebel podjął decyzję rzeczową. Na przeszkodzie j ak 
najefektywniejszemu zużyciu wygospodarowanych 
przez przeds iębiors two funduszów pieniężnych nie 
powinno stać także i to, do jakiej „szufladki" zalicza 
się dany nak ład : zwiększenie ś rodków produkcji, re­
mont (kapitalny, średni) , odtworzenie zużytych (fizy­
cznie i ekonomicznie) ś rodków t rwa łych . Podstawo­
w y m kryter ium powinien tu być rachunek ekono­
miczny, uzasadn ia jący takie bądź inne przeznaczenie 
w przeds ięb iors twie jego funduszów pieniężnych^ 1 ) . 
Ważne jest przy tym, aby pozos tawia jąc przeds iębior ­
stwom tak dużą samodzielność w gospodarowaniu 
funduszami p ien iężnymi zostały sprecyzowane w s k a ź ­
n ik i techniczno-ekonomiczne, k t ó r e powinny b y ć 
osiągnięte w rezultacie celowego wykorzystania przy­
dzielonych im ś rodków. Nieosiągnięcie założonych 
e fek tów powinno pociągnąć za sobą konsekwencje w 
postaci po t rącen ia z zysku oraz obniżkę premii. 

T a k ogólnie s fo rmułowana teza oznacza praktycz­
nie możliwość „pomieszania" wygospodarowanych 
przez przeds iębiors two funduszów pieniężnych (na 
podstawie ustalonych dla niego na dłuższe okresy 
czasu, co najmniej na dwa-trzy lata, n o r m a t y w ó w 
finansowych). Oznaczałoby to więc zmianę istniejącej 
zasady rozgraniczania tych funduszów według źródeł 
ich pochodzenia i celu, na j a k i mają być przeznaczo­
ne. Można by rozważyć nawet celowość prowadzenia 
tylko jednego (oprocentowanego) rachunku bankowego, 
na k t ó r y m przeds iębiors two gromadzi łoby wszystkie 
swoje ś rodki p ieniężne 2 2 ) . Tak ie rozwiązanie wymaga­
łoby, rzecz jasna, rewiz j i systemu rozliczeń. Chodzi w 
szczególności o zamknięc ie nieograniczonego i nie 
kontrolowanego dopływu funduszów obcych w postaci 
przeterminowanych zobowiązań. Otóż wypowiadam 
się za przyjęciem zasady pokrywania wszystkich w y ­
magalnych zobowiązań za dostawy, roboty i usługi 
w granicach określonych potrzeb finansowych i kre-

21) wprowadzenie tego rozwiązania, zwłaszcza przy 
utrzymaniu „naczyń połączonych" (jeśli idzie o zużywa­
nie funduszu rozwoju) wymagałoby, rzecz jasna, stosowa­
nia przez aparat bankowy wiązanej polityki kredytowej 
(w zakresie kredytów obrotowych i inwestycyjnych), prze­
ciwdziałającej ewentualnym niepożądanym manipulacjom 
przedsiębiorstw. Może okazać się celowe przeniesienie te­
go „wiązania" także na szczebel zjednoczenia, na tle 
kształtowania się zapasów w skali branży. Taką koncep­
cję wysuwa się w dyskusjach i trzeba powiedzieć, że re­
prezentuje ona jakąś „świeżą myśl", zwłaszcza w po­
wiązaniu, z proponowanymi rozwiązaniami w zakresie 
zwiększenia roli zjednoczeń, praktycznie chodziłoby o mo­
żliwość ograniczenia kredytu inwestycyjnego dla danej 
branży w przypadku nieotrzymania (w skali) zjednocze­
nia) zapasów na założonym (w planie) poziomie. Obecnie 
zjednoczenie nie interesuje s ię (a przynajmniej niedosta­
tecznie) jak się kształtują zapasy, bo te sprawy rozgry­
wają się na dole. Można by również rozpatrzyć koncep­
cję „kompensowania" skutków nie osiągnięcia faktycznej 
obniżki zapasów przez ograniczenie także kredytów na 
inwestycje zjednoczeń (realizowane w przedsiębiorstwach 
czynnych na podstawie decyzji zjednoczenia). 

22) Możliwość zużywania czasowo wolnych środków pie­
niężnych np. na wcześniejszą spłatę kredytu i uwolnie­
nie się od płacenia odsetek może stanowić silny bodziec 
do zwiększenia przezorności w podejmowaniu decyzji an­
gażujących środki finansowe. W przypadku gdy przedsię­
biorstwo nie korzysta z kredytu, można by wyżej opro­
centować „lokatę środków" zadeklarowaną na z góry okre­
ślony okres czasu. Wcześniejsze wycofanie „lokaty" powin­
no kosztować, pp. utracenie w części a nawet w całości 
prawa do wyższego oprocentowania lokaty. 
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dytqwych przeds ięb iors twa , a w przypadku ich prze­
kroczenia — z „odpowiednio droższego" kredytu 2 3 ) . 

Możliwość wykorzystywania przez przeds ięb iors twa 
funduszów własnych na finansowanie potrzeb w za­
kresie ś rodków obrotowych bądź na reprodukc ję ś rod­
ków t rwa łych i „łącznego gospodarowania n imi" sta­
nowiłaby jakiś logiczny nas t ępny etap (wiążące ogni­
wo) w rozwoju naszego systemu finansowego przed-

23) Porównaj K. Czyżniewskl: Przyczynek do dyskusji 
na temat systemu .rozliczeń, „Wiadomości NBP" 1963, Nr 3, 
s. 121. 

24) w praktyce ' już obecnie ma miejsce zużywanie 
środków pieniężnych z rachunku rozliczeniowego na po­
krycie dokumentów rozliczeniowych, dotyczących dzia­
łalności inwestycyjnej i remontowej. W myśl przepisów 
w sprawie zasad finansowania inwestycji i kapitalnych 
remontów w razie niewystarczalności funduszów inwesty-
cyjno-remontowych banki pokrywają żądania zapłaty w 
ciężar rachunków rozliczeniowych przedsiębiorstw. 

s i ę b i o r s t w 2 4 ) . Siedząc poszczególne ogniwa systemu 
rozliczeń natrafiamy w wielu miejscach na brak kon­
sekwencji w rozwiązaniach. Na przyk ład przedsię­
biorstwa mogą przeznaczać pozostawioną i m część 
zysku (fundusz rozwoju) bądź na finansowanie potrzeb 
w zakresie ś rodków obrotowych, bądź na finansowa­
nie działalności inwestycyjnej. Jednocześnie jednak 
obowiązuje zasada odrębnego gromadzenia i lokowa­
nia ś rodków pieniężnych z tego źródła : na oprocento­
wanym rachunku bankowym, jeśli idzie o środki pie­
niężne, przeznaczone na inwestycje, natomiast rachu­
nek bankowy, na k t ó r y m gromadzone i lokowane są 
ś rodki p ieniężne związane z finansowaniem dzia ła l ­
ności eksploatacyjnej, jest nie oprocentowany. P rzy 
istnieniu omawianych „naczyń połączonych" zachodzi 
także potrzeba „zgrania" wysokości stopy procento­
wej , stosowanej od k redy tów obrotowych i inwesty­
cyjnych. 

Z B I G N I E W L A N D A U 

Banki i kredyt Polski 

Bardzo istotne znaczenie dla rozwoju życia gospo­
darczego na wyzwolonych w roku 1944 terenach Pol ­
ski, obok przeprowadzenia reformy walutowej i unor­
mowania gospodarki skarbowej1), mia ło uruchomienie 
aparatu bankowego. Bez niego nie mógł bowiem pra­
widłowo funkcjonować za równo system kredytowy, 
jak i nie mogła być prowadzona jakakolwiek racjo­
nalna gospodarka pieniężna. 

Uruchomienie aparatu bankowego wymaga ło jednak 
bardzo poważnego wysi łku . Na obszarach włączonych 
w czasie wojny do Rzeszy polskie instytucje bankowe 
zostały całkowicie zlikwidowane. Na ich miejsce oku­
pant otworzył oddziały b a n k ó w niemieckich, k tó re 
przed wyzwoleniem Białostocczyzny zostały ewakuo­
wane. Na obszarach Generalnej Gubernii sytuacja 
była nieco lepsza, gdyż w czasie wojny działały tam 
pod za rządem niemieckim oddziały wie lu dawnych 
banków polskich. T y m samym ła twie j tu było po 
wyzwoleniu u ruchomić aparat bankowy niż na B i a -
łostocczyźnie, gdzie na leża ło tworzyć go prawie od 
podstaw (kompletować rozproszony w czasie wojny 
personel, zdobywać d o k u m e n t a c j ę itp.). A le i na L u -
belszczyźnie i Rzeszowszczyźnie n iek tó re oddziały 
b a n k ó w zostały przez władze okupacyjne ewakuowa­
ne bądź zniszczone w czasie dz ia łań wojennych. 

Na p rzyk ład lubelska f i l ia Banku Emisyjnego 
w Polsce była niemal w całości zdewastowana2). 
Z oddziału Pańs twowego B a n k u Rolnego w Lubl in ie 
okupanci wywieźl i nie tylko p ien iądze z kasy, ale 
i księgi3). Oddział B a n k u Gospodarstwa Krajowego 
w Rzeszowie jeszcze w roku 1943 Niemcy usunęl i 
w ciągu 24 godzin z zajmowanego budynku i przenie­
śli do dwupokoj owego pomieszczenia. W czasie w y ­
zwalania miasta lokal Banku został zdemolowany, 
maszyny skradziono, a kasa została rozbita i zrabo­
wana. Właściwy gmach Banku został uszkodzony 
przez działania wojenne4). W Chełmie Lubelsk im 
Niemcy przed opuszczeniem miasta przygotowali ewa­
kuację akt, dokumen tów i maszyn biurowych K o -

1) Sprawy te omówiłem w artykule: Polityka walu­
towa Polski Ludowej w okresie lubelskim. „Kwartalnik 
Historyczny" 1964, nr 2. 

2) Złoty pozostaje w obiegu. „Rzeczpospolita" z dnia 
7 sierpnia 1944 r. 

3) Pańs twowy Bank Rolny w Lublinie. „Rzeczpospo­
lita" z dnia 7 września 1944 r. 

4) Informacje zawarte w liście dyr. Oddziału Woje­
wódzkiego Banku Inwestycyjnego w Rzeszowie T. Kulpy 
do autora z dnia la czerwca 1964 roku. 

Ludowej w roku 1944 

munainej K a s y Oszczędności. W związku z tym, że 
dnia 2-1 lipca 1944 roku do pracy nie zgłosił się ani 
jeden pracownik K a s y — ewakuacja nie nastąpi ła . 
Jednak w ciągu k i lku dni po przesunięciu l in i i fron­
tu zginęły maszyny do pisania i liczenia, w y ł a m a n o 
drzwi w skarbcu, dokumenty uległy przemieszczeniu 
i częściowo zg inę ły 5 ) . Również lokale i urządzenia 
wielu innych komunalnych kas oszczędności zostały 
zdewastowane i wymaga ły wyremontowania i upo­
rządkowania przed przys tąp ien iem do działalności. 

I s to tną t rudność s tanowiło i to, że centrale obu ist­
niejących b a n k ó w emisyjnych zna jdowały się poza 
terytorium wyzwolonym. Dyrekcja przedwojennego 
Banku Polskiego działała na emigracji w Londynie, 
a centrala stworzonego przez Niemców Banku Emir 
syjnego w Polsce — pozostawała w Krakowie . Stąd 
też zrodziła się konieczność powołania dla ziem w y­
zwolonych nowego banku centralnego, k tóry podjął­
by między innymi trud emitowania waluty, jak 
i umożl iwił funkcjonowanie kredytu przez przyjmo­
wanie weksl i do redyskonta. 

Władze Polski Ludowej zdawały sobie doskonale 
s p r a w ę z konieczności utworzenia nowej instytucji 
emisyjnej. Świadczy o tym chociażby moment posta­
wienia tej kwest i i na plenarnym posiedzeniu Polskie­
go Komitetu Wyzwolenia Narodowego. Mianowicie 
już w dniu 22 lipca 1944 roku na posiedzeniu, k tóre 
odbywało się jeszcze w Moskwie, poruszono sp rawę 
stworzenia banku emisyjnego. W protokołach obrad 
znajdujemy wzmiankę , z której wynika , że Jakub 
Berman powiadomi ł plenum P K W N , iż „istnieje ko­
misja powołana do opracowania regulaminu punktu 
„a" (sprawa banku emisyjnego), k tóra ma się zebrać 
w dniu 23 lipca i za ła twić tę sp rawę" 6 ) . Utworzenie 
banku emisyjnego — sądząc z momentu poruszenia 
tej sprawy na posiedzeniu P K W N — u w a ż a n e było od 
początku za kwest ię bardzo is to tną i pi lną. Jednak 
w praktyce realizacja koncepcji utworzenia takiego 
banku uległa później istotnej zwłoce. Znane mi akta 
archiwalne nie pozwoliły na ustalenie przyczyn tej 
zwłoki ; już bowiem w sierpniu 1944 roku podjęto 
w s t ę p n e prace nad powołan iem do życia banku emi­
syjnego. Prace te szły w trzech kierunkach: opraco­
wania statutu banku, zabezpieczenia bazy material-

5) Informacje zawarte w liście dyr. Oddziału NBP w 
Chełmie Lubelskim M. Popielnickiego do autora z dnia 
18 czerwca 1964 roku. 

6) Protokół z popołudniowego posiedzenia P K W N 
z dnia 22 lipca 1944 roku. AAN, protokoły PKWN t. I , k. 20. 
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nej d la przyszłej działalności banku oraz ustalenia 
jego nazwy 7 ) . 

Najwcześniej rozwiązano problem ostatni — mia­
nowicie ustalono n a z w ę : Narodowy Bank Polski, k tó ­
ra znalazła się też na banknotach drukowanych 
w Związku Radzieckim na zlecenie Polskiego K o m i ­
tetu Wyzwolenia Narodowego8). P ierwszy projekt s ta­
tutu Banku opracowano we wrześn iu 1944 roku. Uległ 
on pewnym poprawkom, zanim jego podstawowe 
założenia znalazły się w dekrecie ogłoszonym w dniu 
15 stycznia 1945 raku 9 ) . Projekt opierał się w p o w a ż ­
nym stopniu na statucie przedwojennego Banku Pol ­
skiego. Pods t awową modyfikacją była zmiana cha­
rakteru banku — zamiast prywatnej spółki akcyjnej, 
bank przyją ł formę banku p a ń s t w o w e g o 1 0 ) . Nie było 
to jednak, jeżeli chodzi o organizację b a n k ó w emi­
syjnych, jak ieś istotne novum, gdyż i w wielu k ra ­
jach kapitalistycznych banki centralne organizowano 
jako banki p a ń s t w o w e 1 1 ) . Również w Polsce w roku 
1924 w okresie prac przygotowawczych, poprzedzają­
cych powołanie Banku Polskiego, lansowano koncep­
cję, aby Bank Polski powołany został jako bank 
p a ń s t w o w y 1 2 ) . 

Przygotowanie bazy technicznej dla Narodowego 
Banku Polskiego polegało na zabezpieczeniu kadr, 
pomieszczeń, urządzeń itp. Całością prac przygoto­
wawczych k ie rował Departament Obrotu Pieniężnego 
Resortu Gospodarki Narodowej i F inansów P K W N . 

Ostatecznie Narodowy Bank Polski powołany zo­
stał do życia dopiero w dniu 15 stycznia 1945 roku, 
mimo że już od lipca 1944 roku sprawa jego uru­
chomienia u w a ż a n a była za bardzo p i lną i ważną . 
W lipcu — jak już wspomnia ł em — problem orga­
nizacji Narodowego Banku Polskiego s tanął na po­
siedzeniu P K W N ; w sierpniu zaczęły się prace przy­
gotowawcze do uruchomienia B a n k u ; we Wrześniu 
gotowy już był projekt statutu13); w październiku 
konieczność natychmiastowego powołan ia do życia 
banku emisyjnego postulowali radzieccy eksperci f i ­
nansowi 1 4 ) ; w listopadzie kierownik Resortu Gosno-
darki Narodowej i F inansów Jan Stefan Haneman 
stwierdzi ł , że uruchomienie banku jest konieczne15!. 
Mimo to bank ciągle nie pode jmował działalności, 
chociaż coraz bardziej był n iezbędny 1 8 ) . 

W związku z brakiem centralnej instytucji emi­
syjnej jej funkcje w zakresie emisji b a n k n o t ó w po-

7) Sprawozdanie Ministerstwa Skarbu za okres od dnia 
21 lipca 1944 roku do dnia 31 marca 1945 roku. Maszyno­
pis powielony. AAN, Ministerstwo Skarbu, s. 26—27. (Cy­
towane dalej jako Sprawozdanie...). 

8) Pierwsze banknoty opuściły prasę drukarską w dniu 
5 sierpnia 1944 roku. Należy więc sądzić, że nazwa została 
ustalona już w lipcu. Jednak w obwieszczeniu w sprawie 
obiegu pieniężnego z dnia 9 sierpnia 1944 roku, wydanym 
przez pełnomocnika P K W N na województwo białostockie 
L . Borkowicza mówi się jeszcze o „Banku Polskim". 
Tekst obwieszczenia nie był jednak uzgadniany z Resor­
tem Gospodarki Narodowej i Finansów. 

9) Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej 1946 rok, 
nr 4, pozycja 14. 

10) Przemówienie ministra skarbu K . Dąbrowskiego na 
posiedzeniu Rady Ministrów w dniu 17 stycznia 1945 roku, 
AAN, protokoły Rady Ministrów t. 12, k. 20; W Jaworski: 
Zarys systemu kredytowego w Polsce Ludowej. Warszawa 
1958, s. 57; Sprawozdanie..., s. 26. 

11) Wiele banków emisyjnych krajów kapitalistycznych 
należało do państwa już w okresie przed drugą wojną 
światową, a niektóre zostały znacjonalizowane po wojnie. 
Między innymi własność państwa stanowiły banki emisyj­
ne w Anglii, Argentynie, Afganistanie, Danii, Finlandii, 
Francji , Holandii, Indii, Indonezji itd. 

12) Zwolennikiem takiego rozwiązania był między in­
nymi późniejszy prezes Banku Polskiego S. Karpiński. 
Porównaj Z. Karpiński, Bank Polski 1924—1939. Warsza­
wa 1958, s. 17. 

13) Sprawozdanie..., s. 26. 
14) Memoriał przesłany przez radzieckiego eksperta fi­

nansowego Wogusjewa przedstawicielowi rządu ZSRR przy 
P K W N N. Bułganinowi 1 przekazany przez niego prze­
wodniczącemu P K W N E . Osóbce-Morawskiemu w dniu 
27 października 1944 roku. AAN, P K W N t, 1/53. 

15) Wnioski kierownika Resortu Gospodarki Narodowej 
1 Finansów J . S. Hanemana z lustracji banków lubelskich, 
przeprowadzonej w dniach 20 1 21 listopada 1944 roku 
AAN, P K W N t. 1/13, k. 30. 

18) jeden ze współtwórców NBP, obecny doradca pre­
zesa NBP M. L . Kostowski zapytywany przez autora o 
przyczynę zwłoki w założeniu Banku stwierdził m.in., „że 

wier2»no specjalnie utworzonej komórce Resortu Go­
spodarki Narodowej i F inansów — Centralnej Kasie 
Skarbowej, k tóra została formalnie powołana do ży­
cia dekretem z dnia 24 sierpnia 1944 roku 1 7 ) , a za­
częła działać na początku wrześn ia tegoż roku. Z a ­
kres czynności K a s y został określony dopiero w dniu 
5 październ ika 1944 roku1 8) . Centralna K a s a Skar­
bowa zgodnie z tym rozporządzeniem m i a ł a : prze­
chowywać i rozprowadzać bilety skarbowe, wycofy­
wać bilety uszkodzone i zużyte, wycofywać znaki 
obiegowe, k tóre na mocy przep i sów u t racą charakter 
obowiązkowego środka płatniczego. W rzeczywistości 
zakres obowiązków K a s y był znacznie szerszy. Obej­
mowa ł bowiem również kasową obsługę wszystkich 
władz centralnych Polski Ludowej oraz niektórych 
instytucji i osób prawnych. W Centralnej Kas ie Skar­
bowej posiadały rachunki — poza Kra jową Radą 
Narodową i resortami Polskiego Komitetu Wyzwo­
lenia Narodowego — między innymi — Bank Wojska 
Polskiego, Ambasada Polska w Moskwie itd. Kasa 
p rzechowywała depozyty rzeczowe resor tów i przyj­
mowa ła w p ł a t y na rachunek władz centralnych19); 
spełnia ła więc część funkcji wype łn ianych normalnie 
przez bank centralny. 

Centralna K a s a Skarbowa, przy stosunkowo dużych 
obowiązkach, między innymi polegających na koniecz­
ności odbioru wszystkich przesyłek pieniężnych, nad­
chodzących z drukarni z Z S R R i obsłudze kasowej 
(w tym okresie prawie wyłącznie gotówkowej) cen­
tralnych władz — mia ła bardzo trudne warunki pra­
cy. Do połowy października nie posiadała nawet włas ­
nego skarbca. Dopiero dnia 16 październ ika 1944 roku 
o t rzymała na swoje potrzeby pierwszy skarbiec od 
Urzędu Wojewódzkiego w Lublinie, a w połowie 
grudnia drugi, obszerniejszy, w przyszłe j siedzibie 
oddziału Narodowego B a n k u Polskiego. Przed otrzy­
maniem skarbca środki K a s y trzymano na rachun­
k u bieżącym w P a ń s t w o w v m B a n k u Rolnym w L u ­
blinie, „skąd codziennie kierownik K a s y przynosił 
osobiście w worku kwo tę potrzebna na przewidziane 
wyp ła ty dla poszczególnych resor tów" 2 0 ) . Technika 
wyp ła t w tym pierwszym okresie była bardzo pro­
sta. Wypła t dokonywano na podstawie zleceń kie­
r o w n i k ó w poszczególnych resortów, za kont rasygna tą 
kierownika Resortu Gospodarki Narodowej i F inan­
sów. Asygnaty kasowe zaczęły obowiązywać dopiero 
od dnia 15 październ ika 1944 roku2 1) . Również dopie­
ro w tym okresie Centralna Kasa Skarbowa otwo­
rzyła sobie rachunki czekowe w P a ń s t w o w y m Banku 
Rolnym w Lublinie, w Banku Gospodarstwa Kra jo ­
wego w Rzeszowie i w Komunalnej Kasie Oszczęd­
ności w Białymstoku, co u ła twi ło wypła ty w tere­
nie2 2) . Przedtem po pieniądze należało każdorazowo 
u d a w a ć się do l u b l i n a 2 3 ) . 

P rzy tak dużych obciążeniach cały personel Kasy 
składał się z dwóch osób — dyrektora i kierowniczki 
księgowości. Trzecia osoba — pomoc księgowa — 
pracowa ła tylko dorywczo. Dzień pracy w najbar­
dziej gorących okresach (np. w okresie wymiany zło-

zorganizowanie i uruchomienie NBP, jako zupełnie nowej 
instytucji emisyjnej, wymagało więc pewnego czasu", a w 
innym miejscu ,,(...) nie można było szybko zorganizo­
wać właśc iwego banku emisyjnego". List M. L . Kostow-
skiego do autora z dnia 23 czerwca 1964 roku. 

17) Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej 1944 r. 
nr 3, poz. 11; „Rzeczpospolita" z dnia 27 sierpnia 1944 r. 

18) Rozporządzenie kierownika Resortu Gospodarki Na­
rodowej i Finansów J . S. Hanemana z dnia 5 października 
1944 roku o zakresie działania Centralnej Kasy Skarbo­
wej. Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej 1944 r. 
nr 7, poz. 39. 

19) Sprawozdanie..., s. 35—37. 
20) j a k w y ż e j . 
21) Okólnik Centralnej Księgowości Resortu Gospodar­

ki Narodowej i Finansów z dnia 5 1 14 października 1944 r. 
AAN, P K W N t. VIII/22. 

22) Sprawozdanie..., s. 36. 
23) Konieczność jeżdżenia po pieniądze do Lublina od­

żyła ponownie po wyzwoleniu ziem na zachód od Wisły 
w styczniu 1945 roku. W piśmie Ministerstwa Skarbu do 
Zarządu Miejskiego w Krakowie, Ministerstwo zawiado­
miło Gminę m. Krakowa o przyznaniu jej pożyczki w 
wysokości 15,5 min zł, z tym że pieniądze należało ode­
brać w Lublinie. AAN, Min. Skarbu, Gabinet Ministra 
1945 r. nr 1—2. 
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tych krakowskich) t rwa ł od szóstej rano do dz iewią­
tej wieczór. I w innych okresach nie zawsze prze­
strzegano godzin kasowych. Czasem wyp ła ty doko­
nywane były w nocy. Poza wymienionymi czynnoś­
ciami ściśle kasowymi — pracownicy Centralnej K a ­
sy Skarbowej musieli dbać również na przykład 
0 zapewnienie transportu przesyłek pieniężnych z lot­
niska lub dworca kolejowego do skarbca, zapewniać 
konwojentom pomieszczenie i utrzymanie, co w ów­
czesnych warunkach braku hoteli i restauracji, było 
sp rawą skompl ikowaną i p racoch łonną 2 4 ) . 

Centralna K a s a .Skarbowa zl ikwidowana została 
dopiero w dniu 30 kwietnia 1945 roku, gdy znaczną 
część jej funkcji mógł przejąć Narodowy Bank Po l ­
ski, k tórego pierwszy oddział podjął p racę w dniu 
8 lutego 1945 roku2 5) . 

Poza organizacją namiastki instytucji emisyjnej, 
Resort Gospodarki Narodowej i F inansów zwrócił 
baczną u w a g ę na odbudowę innych instytucji kredy­
towych. Był to niezbędny warunek dla przeprowadze­
nia przewidywanej wymiany różnych znaków pie­
niężnych, znajdujących się w obiegu, na złote polskie 
nowej emisji. 

W- pierwszej fazie organizacji sieci bankowej, jako 
główne zadanie wytkn ię to zorganizowanie jak naj­
większej ilości p lacówek kredytowych, zwłaszcza ko­
munalnych kas kredytowych i spółdzielni kredyto­
wych. Według sprawozdania Ministerstwa Skarbu 
na terenach wyzwolonych reaktywowano ich ogółem 
w liczbie 8426). Równocześnie pos tępowały prace przy 
uruchamianiu placówek innych b a n k ó w za równo pań ­
stwowych (Bank Gospodarstwa Krajowego — do koń­
ca roku 1944 uruchomiono dwa oddziały, P a ń s t w o w y 
Bank Rolny — dwa oddziały), spółdzielczych (Bank 
„Społem" — 12 oddziałów, Centralna K a s a Spółek 
Rolniczych — dwa oddziały, Bank Spółdzielczo-Gos-
podarczy w Białej Podlaskiej — jeden oddział, Bank 
Spółdzielczy — sześć oddziałów, Powszechny Bank 
Spółdzielczy — dwa oddziały, Bank Spółdzielczy Stef-
czyka — dwa oddziały, Bank Spółdzielczy Ziemi San­
domierskiej) oraz prywatnych (Bank Handlowy 
w Warszawie — jeden oddział, Bank Związku Spółek 
Zarobkowych, Kasa Przemys łowców i Rolników L u ­
belskich, Bank Mieszczański w Przemyś lu ) 2 7 ) . Poza 
tymi bankami działał jeszcze Bank Wojska Polskiego. 
Zadaniem jego była finansowo-kasowa obsługa armii 
polskiej w okresie wojny. Miał on oddziały przy 
armiach, a kasy polowe przy dywizjach, brygadach 
1 korpusach28). 

Resort Gospodarki Narodowej i F inansów już 
w tym okresie był zwolennikiem koncepcji rozdzie­
lenia zadań pomiędzy różne banki, bez wzajemnego 
dublowania ich czynności, jak to mia ło miejsce przed 
rokiem 1939. „Przechodząc do realizowania plano­
wości w dziedzinie aparatu kredytowego uznano za 
konieczne zmniejszenie liczby b a n k ó w (w stosunku 
do okresu przedwojennego — Z. L . ) przy jednoczes­
nym powiększeniu ilości p lacówek oraz sprecyzowa­
niu zakresu działania b a n k ó w " 2 9 ) . Jednak ostateczna 
koncepcja struktury b a n k ó w wykrys ta l izowała się 
dopiero w roku 1945 w wyn iku żywej dyskusji3 0) . 
Działać więc miały poza bankiem emisyjnym — po­
myś lanym jako „bank b a n k ó w " — Bank Gospodar­
stwa Krajowego (finansowanie przemysłu p a ń s t w o ­
wego), P a ń s t w o w y Bank Rolny (finansowanie pro­
dukcji rolnej, przemysłu rolnego oraz reformy rol ­
nej), Polski Bank Komunalny (finansowanie samo-

24) Sprawozdanie..., s. 35—37. 
25) Przemówienie prezesa NBP E . Drożniaika. „Wia­

domości NBP" 1946 r. nr 9, s. 3. 
26) Sprawozdanie..., s. a7. 
27) Załącznik do rozporządzenia hiinistra skarbu z dnia 

6 stycznia 1945 roku w sprawie wykonania dekretu z dnia 
6 stycznia 1945 roku o deponowaniu i wymianie bankno­
tów Banku Emisyjnego w Polsce. Dz. U. R. P. 1945 r. 
nr 1, poz. 3, s. 5—6. 

28) M. Dziarmakowsiki: Formowanie systemu finansowego 
Wojska Polskiego „Materiały i Studia Zakładu Ekonomi­
ki Wojennej Wojskowej Akademii Politycznej im. F . Dzier­
żyńskiego" 1962, nr 1, s. 137, 150, 155. 

29) Sprawozdanie..., s. 27. 
30) List doradcy prezesa NBP M. L . Kostowskiego do 

autora z dnia 23 czerwca 1964 roku. 

rządów i ich przeds iębiors tw oraz Komunalnych K a s 
Oszczędności), Bank Handlowy w Warszawie (finan­
sowanie większego i ś redniego przemysłu prywatne­
go), Bank Związku Spółek Zarobkowych (to samo 
w odniesieniu do rzemiosła i drobnego przemysłu) , 
Centralna K a s a Spółek Rolniczych (spółdzielczość 
rolniczo-handłowa) i Bank „Społem" (pozostała spół­
dzielczość)31). 

Sprawa ewentualnej l ikwidacj i innych b a n k ó w 
miała być rozważona w przyszłości, z tym jednak że 
w okresie lubelskim nie była wysuwana kwestia ich 
nacjonalizacji. Na terenie ziem wyzwolonych pry­
watne banki przedwojenne (poza wymienionymi już) 
w zasadzie nie p róbowały nawet podjąć działalności, 
gdyż bądź przesta ły już działać w okresie okupacji 
niemieckiej, bądź nie posiadały dostatecznych środ­
ków na podjęcie swej działalności. K i l k a banków, 
k tó re działalność podjęły (np. Oddział Banku Han­
dlowego w Warszawie, Bank Mieszczański w Prze­
myślu, czy K a s a Przemys łowców i Roln ików Lubel ­
skich) działały w bardzo wąsk im zakresie i praktycz­
nie nie odgrywały większej roli . Resort Gospodarki 
Narodowej i F i n a n s ó w nie przeciwdzia ła ł ich reakty­
wowaniu. „Motywem tego była w dużej mierze ko­
nieczność wykorzystania całego aparatu bankowego, 
k tóry można było u ruchomić szczególnie szeroko 
w terenie — do rozpoczęcia kredytowania jednostek 
gospodarczych i zorganizowania w k ł a d ó w pienięż­
nych"3 2) . 

Problem ustosunkowania się do b a n k ó w prywat­
nych wyłonił się więc dopiero w roku 194533), po w y ­
zwoleniu reszty ziem polskich, a rozwiązany został 
ostatecznie u c h w a ł a m i Rady Minis t rów z dnia 
4 kwietnia 1946 roku i z dnia 14 lipca 1947 roku 
w sprawie cofnięcia koncesji n iek tó rym bankom pry­
watnym 3 4 ) . W Polsce Ludowej nie było — jak w i a ­
domo — formalnej nacjonalizacji aparatu bankowe­
go35), po prostu zostały cofnięte koncesje na prowa­
dzenie działalności bankowej. 

Najwcześniej , bo już w dniu 25 lipca 1944 roku, 
na ziemiach wyzwolonych roznoczął działalność Od­
dział Pańs twowego Banku Rolnego w Lublinie pod 
kierownictwem długoletniego dyrektora Piaseckie­
go36). W dniu 1 sierpnia 1944 roku rozpoczęła dzia­
łalność Komunalna K a s a Oszczędności powiatu 
chełmskiego pod dyrekcją Tadeusza Dobrzyńskiego 3 7 ) . 
Przed 10 sierpnia otworzono w Chełmie oddział B a n ­
ku „Społem". Stan kasy tego banku w momencie 
uruchomienia wynosi ł pół miliona złotych. Dyrektor 
Banku czekał jednak z rozpoczęciem działalności 
(wypłaty w k ł a d ó w i obroty kredytowe) na dyspozy­
cje centrali Banku, mimo że zna jdowała się ona na 
terenach zajętych jeszcze przez Niemców. Dopiero 
Resort Gospodarki Narodowej i F inansów wyjaśni ł 
mu niewłaściwość takiego stanowiska i wtedy dy­
rektor obiecał zwrócić się po instrukcje do oddziału 

31) Sprawozdanie..., s. 27; Wniosek na posiedzenie Ko­
mitetu Ekonomicznego Rady Ministrów w sprawie finan­
sowania rolnictwa. AAN, K E R M t. 36. 

32) List M. L . Kostowskiego jak wyże j . 
33) W. Jaworski, op. cit., s. 60—61. 
34) Protokół Rady Ministrów z dnia 4 kwietnia 1946 

roku. AAN, protokoły Rady Ministrów t. 6, k. 383—384; 
D,z. U. R. P. 1946 r. nr 2, poz. 10; „Monitor Polski" 1946 r. 
nr 52, poz. 152 i 1947 r., nr 23, poz. 284. 

35) Pogląd przeciwny, chociaż dość rozpowszechniony, 
nie ma żadnego realnego uzasadnienia. W 1945 r. wystę ­
powały pewne tendencje zmierzające do nacjonalizacji 
aparatu bankowego. Ich pierwszym rzecznikiem był pre­
mier E . Osóbka-iMorawski (porównaj protokół Rady Mi­
nistrów z dnia 12 marca 1945 r. AAN, protokoły Rady 
Ministrów t. 2, k. 193). Na tym stanowisku stanęła też 
oficjalnie Rada Naczelna PPS. czemu dała wyraz w 
uchwale z dnia 4 listopada 1945 r. („Przegląd Socjalisty­
czny" 1945 r. nr 2. s. 461. Podobne stanowisko zajął I 
Zjazd PPR w uchwalonej w grudniu rezolucji. (Porównaj 
H. Minc. Aktualne zagadnienia i persDektywy gospodar­
cze demokratycznej Polski: Warszawa 1945 r.. s. 891. Osta­
tecznie sDrawe rozwiązano inaczei — odbierając bankom 
prvwatnvm koncesje i stawiając je w stan likwidacji. 

36) Państwowy Bank Rolny w Lublinie, „Rzeczpospo­
lita" z dnia 7 września 1944 r.; Sprawozdanie Państwo­
wego Banku Rolnego za rok 1945. Warszawa 1946, AAN, 
PBR p. 52. 

37) Informacje zawarte w liście dyr. Oddziału NBP w 
Chełmie Lubelskim M. Popielnickiego do autora z dnia 
18 czerwca 1964 roku. 
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Banku „Społem" w Lubl in ie 3 8 ) . Oddział Banku Gos­
podarstwa Krajowego w Lubl in ie rozpoczął dzia­
łalność w dniu 12 sierpnia 1944 roku3 9) . W Rzeszowie 
pracownicy Oddziału Banlku Gospodarstwa Krajowego 
prawie natychmiast po zajęciu miasta przez wojska 
radzieckie podjęli odbudowę B a n k u (najaktywniejsi 
byl i : g łówny księgowy — Józef Holeksa i kasjer — 
Franciszek Wojaczek). Zorganizowali oni przeniesie­
nie Banku do lokalu, z którego wyrzuc i l i go Niemcy. 
Wyremontowali budynek, skompletowali meble w dro­
dze zakupu od osób prywatnych lub przez wypoży­
czenie ich od p racowników. Maszyny kupowano od 
osób prywatnych — często handlarzy. Wielką kasę 
pancerną rewindykowano z Przemyśla , dokąd w y ­
wieźli ją Niemcy4 0) . 

Znacznie trudniej niż na terenie Lubelszczyzny 
i Rzeszowszczyzny przebiega ła odbudowa sieci ban­
kowej na Białostocczyźnie. B r a k b a n k ó w jeszcze 
w połowie października 1944 roku u t rudn ia ł prawi­
dłowy obieg pieniężny. Doradcy radzieccy w jednym 
ze swoich memor ia łów wskazywal i na n iezbędną ko­
nieczność wznowienia działalności B a n k u Gospodar­
stwa Krajowego w Bia łymstoku, w celu podjęcia 
akcj i kredytowej. B r a k banku uniemożl iwia ł uru­
chamianie przemysłu . Na przyk ład białostocki trust 
włókienniczy mus ia ł w s t r z y m a ć rozpoczętą odbudowę 
i rozruch, sdvż nie miał gdzie zac iaenać kredvtu na 
niezbędne środki obrotowe i inwestycyjne4 1) . Podobnie 
niekorzystna sytuacja is tniała również na Pradze, 
gdzie jeszcze w grudniu 1944 roku nie było insty­
tucji kredytowych, przez co finansowanie odbudowy 
przemysłu napotyka ło dodatkowe t rudnośc i 4 2 ) . 

W pierwszych tygodniach po wyzwoleniu akcja 
uruchamiania aparatu bankowego mia ła charakter 
żywiołowego ruchu oddolnego. Po prostu ocalały 
personel oddzia łów b a n k ó w p rzys t ępowa ł do ich u r u ­
chomienia, nie czekając na żadne instrukcje z gó­
r y 4 3 ) . Jako klasyczny p rzyk ład żywiołowości w orga­
nizacji b a n k ó w może służyć casus B a n k u Wojewódz­
twa Rzeszowskiego. 

W drugiej polowie sierpnia 1944 roku w sali Z a ­
rządu Miejskiego w Rzeszowie zwołane zostało zebra­
nie sprawozdawczo-informacyjne różnych władz pu­
blicznych4 4). Na zebraniu tym przewodniczący Woje­
wódzkiej Rady Narodowej, a równocześnie pe łno­
mocnik P K W N na Małopolskę, dr Wiktor Jedl iński , 
poprosił o informacje, j ak przedstawia się sprawa 
uruchomienia oddziału B a n k u Polskiego w Rzeszowie. 
W odpowiedzi na to obecny na zebraniu Tadeusz 
Gretscbei wyjaśni ł , że aczkolwiek urządzen ia tech­
niczne Banku są nie naruszone i personel znajduje 
się na miejscu, to jednak dla podjęcia działalności 
nie ma podstaw prawnych i mogą nas tąp ić t rudności 
ze względu na brak ś rodków pieniężnych, niezbęd­
nych do normalnej działalności Banku . W odpowie­
dzi na to dr Jed l ińsk i oświadczył, „że ponieważ 

38) Sprawozdanie kierownika Resortu Gospodarki Naro­
dowej i Finansów J . S. Hanemana za czas urzędowania 
w Chełmie Lubelskim z dnia 10 sierpnia 1944 r. AAN, 
P K W N t. 1/13. 

39) Sprawozdanie z działalności Banku Gospodarstwa K r a ­
jowego za okres od wyzwolenia do dinia 1 lipca 1945 r., s. 5. 
Archiwum B G K w Warszawie, akta Sekretariatu General­
nego. 

40) Informacje zawarte w liście dyr. Oddziału Banku I n ­
westycyjnego w Rzeszowie T. Kulpy do autora z dnia 11 
czerwca 1984 roku. 

41) Memoriał radzieckich ekspertów finansowych Oho-
Ienskiego i Zajcewa o pieniężnym obrocie w województwie 
białostockim, przesłany N. Bułganinowi i przekazany przez 
niego przewodniczącemu Krajowej Rady Narodowej B. 
Bierutowi i przewodniczącemu P K W N E . Osóbce-Moraw-
skiemu z dnia 17 października 1944 roku. AAN, P K W N 
t. 1/54, k. 3—8. Taki sam raport Wogusjewa z dnia 27 
października 1944 roku. AAN, P K W N t. 1/53, k. 3. 

42) Referat kierownika Wydziału Przemysłowego w War­
szawie inż. Golańskiego, wygłoszony na posiedzeniu Komi­
tetu Odbudowy miasta stołecznego Warszawy w dniu 14 
grudnia 1944 roku. AAN, P K W N t. Vin/8. Odpis z papie­
rów H. Markowej. 

43) List dyr. Oddziału Banku Inwestycyjnego w Rzeszo­
wie T. Kulpy jak wyże j . 

44) Dzieje tego banku przedstawia protokół delegata 
Biura Kontroli przy Krajowej Radzie Narodowej Z. Siwiń­
skiego z kontroli Banku Województwa Rzeszowskiego w 
dniu 1—2 grudnia 1944 roku. AAN, P K W N t. 1/58, k. 1—3. 

Banku Polskiego nie można reak tywować , gdyż cen­
trala jego znajduje się' poza granicami Polski, należy 
na okres przejściowy s tworzyć lokalną instytucję 
bankową , opar tą o wojewódzwo rzeszowskie". 

Na podniesioną wątp l iwość , czy można utworzyć 
taki bank bez dekretu P K W N , dr Jedl iński oświad­
czył, że „Wojewódzka Rada Narodowa w Rzeszowie 
spełnia władzę zwierzchnią nad wyzwolonymi tere­
nami Małopolski i wobec tego w ł a d n a jest t aką i n ­
s ty tuc ję samodzielnie u t w o r z y ć " i zlecił przygotowa­
nie statutu banku. Po opracowaniu projektu statutu 
przez T . Gretschela i adwokata W. Nieświatowskiego 
został on zatwierdzony przez dr Jedl ińskiego, jako 
pełnomocnika Polskiego Komitetu Wyzwolenia Na­
rodowego na Małopolskę. Statut przewidywał , że 
bank stanowi własność wojewódz twa rzeszowskiego, 
k tóre będzie g w a r a n t o w a ł o zobowiązania banku ca­
łym swoim posiadanym mają tk iem. Kapi ta ł zakłado­
wy B a n k u Wojewódz twa Rzeszowskiego ustalono na 
100 tys ięcy złotych. Zwolniono również Bank od p ł a ­
cenia poda tków 4 5 ) . 

Na członków władz Banku powołan i zostali T . Gret-
schel — jako kierownik i Nieświatowski oraz zastęp­
ca dyrektora oddziału rzeszowskiego Banku Polskiego 
w 1939 roku J . Boruta — jako członkowie zarządu. 
Po za ła twien iu tych ws tępnych formalności w dniu 
28 sierpnia 1944 roku Bank podjął działalność. Pełni ł 
on funkcje banku centralnego dla t e r enów Rzeszow­
szczyzny, między innymi gromadzi ł zasoby instytucji 
skarbowych, u ruchomi ł obrót przekazowy z innymi 
instytucjami finansowymi na terenie województwa, 
p rzy jmował w p ł a t y od osób prywatnych i banków. 
Działalności kredytowej nie mia ł prawa prowadzić 4 6 ) . 

Zgodnie jednak z polskim ustawodawstwem ban­
kowym cała ta impreza była najzupełniej nielegalna. 
Bank p a ń s t w o w y bowiem mogło założyć tylko p a ń ­
stwo, a nie wo jewódz two ; założenie natomiast banku 
prywatnego w y m a g a ł o zezwolenia Resortu Gospodar­
k i Narodowej i F inansów. Również bezprawne było 
gwarantowanie zobowiązań banku m a j ą t k i e m pań ­
s twowym oraz zwolnienie go od płacenia p o d a t k ó w 4 7 ) . 
Jednak wobec tego, że bank już działał , w momen­
cie, gdy w ł a d z e centralne zor ientowały się w jego 
nielegalnym — w świet le przepisów prawnych — 
charakterze, j ak i w związku z tym, że Resort Gospo­
darki Narodowej i F inansów liczył się z założeniem 
w najbl iższym czasie Narodowego Banku Polskiego, 
postanowiono Banku Województwa Rzeszowskiego 
nie l ikwidować, ale po założeniu N B P przekształcić 
ten bank w oddział N B P 4 8 ) . „Pa t rząc z perspektywy 
czasu i za s t anawia j ąc sie nad celowością i przydatno­
ścią powstania i działalności tej prowizorycznej i n ­
stytucji bankowej, powołane j do życia w sposób nie­
normalny i bez zatwierdzenia Ministerstwa Skarbu, 
trzeba s twierdzić , że powołan ie jej było podyktowane 
wymogami chwi l i i is tnieiacymi warunkami lokalny­
mi . W trakcie dzia łania Banku u w y d a t n i ł a się celo­
wość tego posun ięc ia" — pisał do autora w swym 
liście Tadeusz Gretschel. 

Resort Gospodarki Narodowej i F inansów zdawał 
sobie od począ tku sp rawę , że w związku z żywioło­
w y m reaktywowaniem instytucji bankowych w tere­
nie (poza Lublinem) m o g ą działać instytucje kredyto­
we, o istnieniu k tórych Resort nie ma żadnych infor­
macji . T y m też został spowodowany okólnik kierow­
n ika Resortu Gospodarki Narodowej i F inansów 
J . S. Hanemana z końca sierpnia 1944 roku, skiero­
wany do p rzewodniczących wszystkich powiatowych 
rad narodowych49), w k t ó r y m nakazywa ł przewodni­
czącym, aby osobiście lub przez odpowiednich pra­
cowników zbadali stan is tniejących na ich terenie 
instytucji bankowych. 

45) statut Banku załączony został w odpisie do wyżej wy­
mienionego protokołu. 

46) Cytowany protokół Z. Siwińskiego. 
47) Opinia L . Kurowskiego, zawarta w aktach AAN, 

P K W N t. 1/58. 
48) Pismo inspektora Biura Kontroli przy K R N Z. Si­

wińskiego do dyrektora Biura Kontroli. AAN, P K W N t. 1/58, 
k. 8—9. 

49) Patrz tekst okólnika. AAN, P K W N t. VIII/22, k. 43. 
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Okólnik zalecał, aby jeśli w trakcie lustracj i okaże 
się, że personel tych instytucji jest zdekompletowany, 
rady narodowe pomogły w jego uzupełnieniu . Wysu­
nięto przy tym, jako j edyną wytyczną pol i tyki kadro­
wej, dość naiwnie b rzmiący postulat, że „przy uzu­
pełnianiu należy specjalną u w a g ę zwrócić na urzęd­
ników umiejących dobrze odróżnić p ien iądze fałszy­
we". Dalej kierownik Resortu Gospodarki Narodowej 
i F inansów polecał p rzewodniczącym powiatowych 
rad narodowych zabezpieczenie lokal i b a n k ó w 
i skarbców. 

Równocześnie, aby umożl iwić Resortowi zoriento­
wanie się w sytuacji bankowości , każdy powiat mia ł 
Wypełnić specja lną ank ie tę 5 0 ) . Zasadnicze pytania 
ankiety dotyczyły siedziby i adresu K K O , siedziby 
najbliższego oddziału B a n k u Gospodarstwa K r a j o ­
wego, nazwiska obecnego kierownika, ilości zatrud­
nionych u r z ę d n i k ó w w okresie okupacji i obecnie, sta­
nu w j a k i m znajduje się lokal, stanu i objętości 
skarbca. Ostatnie pytanie dotyczyło zakresu i cha­
rakteru prowadzonej po wyzwoleniu działalności ban­
kowej. Odpowiedzi mia ły bvć przesiane do Wydzia łu 
Obrotu Pieniężnego B i u r a Ekonomicznego P K W N do 
dnia 8 wrześn ia 1944 roku. 

Według niepełnych danych, zebranych drogą po­
wyższej ankiety, na terenach wyzwolonych (wyłącza­
jąc teren samego miasta Lubl ina) p racowały przed 
dniem 1 listopada 1944 roku: jeden Oddzia ł B a n k u 
Gospodarstwa Krajowego w Rzeszowie, 29 komunal­
nych kas oszczędności i 10 b a n k ó w spółdzielczych5 1) . 

Niezależnie od podjęcia p r ó b zmierza jących do 
zorientowania się w stanie uruchomienia aparatu 
bankowego, Resort Gospodarki Narodowej i F inan­
sów rozpoczął przygotowania do uregulowania zasad 
działalności b a n k ó w . Szczególnie istotna snrpwa by­
ło to, aby banki nie zużywały posiadanych ś rodków 
na regulowanie zobowiązań powsta łych przed lub 
w czasie wojny. Środki , k tórymi dysponowały banki 
powinny bowiem zostać — zgodnie z ogólnogospodar-
czymi interesami p a ń s t w a — zużyte na odbudowę 
gospodarki kraju. Stąd właśn ie pows ta ła koncepcja, 
aby wprowadz ić przepisy, zgodnie z k tó rymi banki 
mogłyby zużywać — na pokrycie zobowiązań powsta­
łych przed dniem 22 lipca — tylko ś rodki z ty tu łu 
a k t y w ó w płynnych, pochodzących z tyćh r achunków. 
Natomiast wszelkie nowe w k ł a d y mogły być zuży tko ­
wane tylko na nowe kredyty. 

Przepisy w tej sprawie opublikowane zostały 
w dniu 5 październ ika 1944 roku w postaci rozporzą­
dzenia kierownika Resortu Gospodarki Narodowej 
i F inansów o czynnościach bankowych na obszarach 
wyzwolonych spod okupacji52). P rzewidywa ło ono, że 
banki otworzą specjalne rachunki dla w p ł a t doko­
nywanych po wyzwoleniu pod nazwa „Rachunek 
Polsk i" (w n iek tórych wypadkach określano je jako 
„Interes Polski") . Rozporządzenie to regulowało t akże 
tryb przelewania ś rodków pomiędzy „Rachunk iem 
Polskim" a rachunkami „s t a rymi" (powstałymi przed 
wybuchem wojny w dniu 1 wrześn ia 1939 r.) i „no­
w y m i " (powsta łymi w czasie okupacj i ) 5 3 ) . 

Dalsze szczegółowe przepisy zawarte by ły w okólni­
ku Resortu Gospodarki Narodowej i F inansów z dnia 
17 października 1944 roku. k tó ry zobowiązywał wszy­
stkie działające instytucje bankowe do sporządzania 
trzech b i l ansów — odrębnego dla r a c h u n k ó w „sta­
rych", „nowych" i „polskich"- W celu umożl iwienia 
kontroli obrotów na poszczególnych rodzajach ra­
chunków, banki mia ły sk ładać w Resorcie co mies iąc 
bilans brutto, a raz do roku bilans netto. W bi lan­
sach należało wykazywać oddzielnie należności i zo­
bowiązania względem: osób fizycznych i prawnych, 
k tórych konta zostały zablokowane przez okupanta 
ze względów rasowych, narodowych lub wyznanio-

50) Jak wyżej . Ankieta nie obejmowała Kas Stefczyka. 
51) Sprawozdanie z lustracji banków lubelskich, przepro­

wadzonej w dniu 21—22 listopada 1944 roku. AAN, P K W N 
t. 1/13, k. 28—29. 

52) Dz. U. R. P. 1944, nr 7, poz. 38. Materiały przygoto­
wawcze do tego zarządzenia w AAN, P K W N t. VIII/22, k. 
12—21. 

53) Podział na rachunki „nowe" i „stare" wprowadziły 
w czasie wojny niemieckie władze okupacyjne. 

wych ; Niemców i f i rm niemieckich; cudzoziemców 
i f i rm zagranicznych54). 

Jednak zasadniczą t rudność dla podjęcia normalnej 
działalności b a n k ó w s tanowił brak odpowiednich 
ś rodków finansowych, umożl iwiających udzielanie 
k redy tów. Własne ak tywa były bądź wymienione 
przez władze niemieckie, bądź unieruchomione. D l a ­
tego zasadniczym problemem było zapewnienie ban­
kom w k ł a d ó w terminowych, umożl iwia jących udzie­
lanie k r e d y t ó w dla gospodarki narodowej. Należy bo­
wiem pamię t ać , że bank może udzielać kredytu t y l ­
ko w wypadku, jeśl i posiadane przez niego środki 
nie są natychmiast wymagalne. Gdyby bowiem bank 
udzielał kredytu z w k ł a d ó w a vista, mógłby pew­
nego dnia s tanąć iprzed problemem niemożności w y ­
płacenia sum zna jdujących się przejściowo na rachun­
kach czekowych i bieżących, a więc powsta łby pro­
blem niewypłaca lnośc i banku. 

Oczywiście, t rudność taka nie is tniałaby, gdyby 
w zamian za udzielony kredyt bank o t rzymywał 
weksle, k tó re mógłby nas tępnie redyskontować w ban­
ku centralnym. Jednakże , wobec nieuruchomienia na 
ziemiach wyzwolonych takiego banku nawet insty­
tucje kredytowe, dysponujące pewnymi ś rodkami 
pieniężnymi, pows t r zymywały się od ich zużywania 
na akc ję k redy tową . Świadczy o tym na p rzyk ład 
sprawozdanie z lustracji b a n k ó w lubelskich, przepro­
wadzonej w dniu 20 i 21 listopada 1944 roku5 5) . We­
dług tego sprawozdania sytuacja w poszczególnych 
oddziałach b a n k ó w wygląda ła nas tępująco: P a ń s t w o ­
w y Bank Rolny — oddział w Lublinie . Nowe w k ł a d y 
z okresu Polski Ludowej wynosi ły 229 mi l ionów zło­
tych. Z tego gotówką w kasie Bank posiadał w dniu 
1 listopada 1944 roku —1 224 miliony złotych. Wkłady 
pochodziły bądź z lokat innych b a n k ó w (Centralnej 
K a s y Spółek Kolejowych i Banku „Społem" w L u ­
blinie), bądź z w p ł a t różnych instytucji p a ń s t w o w y c h 
i publicznoprawnych. Zasadnicze znaczenie miały 
wk łady p a ń s t w a w kwocie 201,6 miliona złotych. Po­
zornie, przy tak dużej płynności . Bank powinien mieć 
znaczne możliwości kredytowania. Tymczasem było 
inaczej; Bank udziel i ł pożyczek tylko na s u m ę 5 m i l ­
ionów złotych. Zasadniczą t rudność w podjęciu szer­
szej akc j i kredytowej s tanowi ło to. że ogromna w i ę k ­
szość r a c h u n k ó w (w tym cały wtoad pańs twa ) sta­
nowiły w k ł a d y a vista, a wiec takie, k t ó r e wk ładca 
mógł wycofać w każdej chwi l i . 

Kredy t w wysokości 5 mi l ionów złotych udzielony 
został sześciu lubelskim cukrowniom, z tym że był 
on gwarantowany przez Resort Gospodarki Narodo­
wej i F inansów. Poza tym Bank pos tawi ł do dyspo­
zycji Syndykatowi Chmie lą r sk iemu kredyt w wyso­
kości jednego miliona złotych i również w wysokości 
jednego miliona złotych Młynowi „Piaski" . We wnio­
skach z lustracji czytamy — „Bank Rolny mógłby 
rozszerzyć swoje operacje kredytowe, ale tylko w ó w ­
czas, gdyby o t rzymał od Resortu Gospodarki Naro­
dowej i F inansów pomoc w postaci w k ł a d ó w termi­
nowych, albowiem obecnymi — jako a vista, swobod­
nie operować nie może". 

B a n k Gospodarstwa Krajowego, Oddział w L u b l i ­
nie. T u sytuacja była analogiczna. Bank, posiadając 
8 mi l ionów złotych wolnych ś rodków, zaangażował 
w kredytach tylko jeden milion. Znów na przeszko­
dzie s tanę ła sprawa charakteru wkładów. „Pomoc ze 
strony Resortu Gospodarki Narodowej i F inansów 
przyczyni łaby się w znacznym stopniu do urucho­
mienia, ewentualnie rozszerzenia kredytu. K i e r o w ­
nik B a n k u oczekuje tej pomocy". 

Bank Handlowy w Warszawie, Oddział w Lublinie. 
Bank pos iada ł 6 mi l ionów złotych i prawie całą su­
mę t r z y m a ł w kasie. Dyrektor oświadczył lustrato­
rom, że „udzieli łby chętnie kredytu przemysłowi do 
wysokości 20"Vo posiadanych wk ładów, to jest około 
miliona złotych, ale nie ma zgłoszeń o kredyty". 

T u więc wyłoni ła się druga przeszkoda w akcj i 
kredytowej — brak zgłoszeń o kredyty. Było to 
w pewnym stopniu zrozumiałe . Przemys ł pańs twowy 

54) Tekst okólnika w AAN, P K W N t. VIII /1 . k. 17. „Rzecz­
pospolita" z dnia 22 października 1944 roku, 

55) AAN, P K W N t. 1/13. 
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s ta ra ł się w pierwszym rzędzie o bezzwrotne dotacje 
budżetowe, a dopiero później o kredyty w bankach 
pańs twowych . Za ła twien ie dotacji było bowiem sto­
sunkowo prostsze niż staranie się o kredyt przy s ła­
bo wyksz ta łconym systemie kredytowym5 6) . Nato­
miast p rzemys ł znajdujący się w rękach prywatnych, 
nie będąc pewny dalszych swoich losów, wstrzymy­
w a ł się z zac iąganiem jakichkolwiek k r edy tów . Mimo 
że Manifest P K W N nie zapowiada ł nacjonalizacji 
przemysłu znajdującego się w r ę k a c h polskich w ł a ś ­
cicieli, w sferach prywatnego p rzemys łu i handlu 
is tniały p o w a ż n e obawy co do dalszych perspektyw 
ich przeds iębiors tw. 

Poza Oddz ia łem B a n k u Handlowego brak zgłoszeń 
o kredyty sygnal izowała również Komunalna K a s a 
Oszczędności powiatu- lubelskiego, k tóra udzieli ła 
kredytu w wysokości 302 tysięcy złotych, podczas 
gdy posiadane przez nią w k ł a d y wynos i ły 4,6 miliona 
złotych. Natomiast Centralna K a s a Spółek Roln i ­
czych, Oddział w Lublinie, k tóra za poś redn ic twem 
spółdzielni rolniczo-handlowych k r e d y t o w a ł a ch łopów 
na poczet dostaw żywności, s twierdzi ła że odczuwa 
brak kap i t a łów na finansowanie powierzonego jej 
zakresu działa lności5 7 ) . 

Wkłady w wyżej wymienionych bankach wynosi ły 
w listopadzie 1944 roku około 247 mi l ionów złotych, 
natomiast kredyty udzielone wynos i ły tylko około 
8 mi l ionów złotych, a więc zaledwie 3% posiadanych 
środków. Zestawienie tych dwóch wielkości w y k a ­
zuje, że system kredytowy zna jdował się dopiero 
w powijakach. 

Haneman, w oparciu o w y n i k lustracji , s fo rmuło­
wa ł k i l k a pos tu la tów dotyczących dalszej działalności 
b a n k ó w na terenach wyzwolonych5 8) . Zasadniczy 
wniosek b rzmia ł : „bank i dotychczas (listopad 
1944 r. — Z . L . ) nie włączyły s ię jeszcze w ogólny 
proces odbudowy gospodarczej, prowadzonej przez 
Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego", a włącze­
nie to zależy w pierwszym rzędzie od zapewnienia 
bankom możliwości redyskontowania weksl i w cen­
tralnej instytucji bankowej lub przez udzielenie i m 
gwarancji Resortu Gospodarki Narodowej i F inan ­
sów natychmiastowego pokrycia zobowiązań b a n k ó w 
w wypadku, gdyby konieczne wypła ty , na skutek 
udzielonych pożyczek, przekracza ły zapas posiada­
nego pogotowia kasowego. Haneman przechyla ł się 
wyraźn ie na rzecz pierwszego rozwiązania . „Aby 
banki mogły rozpocząć n o r m a l n ą p racę , najbardziej 
celowe jest utworzenie centralnej instytucji banko­
wej, mianowicie Narodowego B a n k u Polskiego". H a ­
neman uważał , że sprawa ta zostanie rozwiązana szvb-
ko, gdyż „dekre t o powstaniu takiego banku został 
już opracowany i oczekuje na uchwalenie go przez 
P K W N " 5 9 ) . Tymczasem, jak już była o tym mowa, 
minęły jeszcze dwa mies iące n im dekret o Narodo­
w y m Banku Polskim ujrzał świat ło dzienne. 

W tym czasie banki nadal boryka ły się z t r u d n o ś ­
ciami kredytowymi. Świadczy o tym wspó lny bilans 
Oddzia łów Banku Gospodarstwa Krajowego w L u ­
blinie i Rzeszowie, sporządzony na dzień 1 stycznia 
1945 roku. W y n i k a z niego, że w k ł a d y i salda kre­
dytowe obu oddz ia łów wynosi ły w tym okresie 
96,4 miliona złotych, z czego udzielono k r e d y t ó w na 
kwotę 2,9 miliona złotych. A więc od listopada 
1944 roku nie nas tąp i ły żadne zmiany. Świadczy o tym 
również i to, że nadal w k ł a d y a vista wynosi ły 
95,8 miliona złotych, a w k ł a d y terminowe tylko 
504 tysiące z ło tych 6 0 ) . 

Nieco żywszą działalność — jak się wydaje — pro­
wadzi ły n i ek tó re komunalne kasy oszczędności. Opie-

58) Dla uporządkowania trybu starania się o pożyczki 
w Resorcie Gospodarki Narodowej i Finansów przez przed­
siębiorstwa znajdujące się pod zarządem państwowym wy­
dany zosta! specjalny okólnik regulujący szczegółowo tech­
nikę przydzielania pożyczek. AAN, P K W N t. VIII /1 , k. 
28—29. 

57) Potwierdza to też pismo Oddziału Lubelskiego Cen­
tralnej Kasy Spółek Rolniczych do Resortu Gospodarki Na­
rodowej i Finansów z dnia 23 października 1944 roku oraz 
pisma kierownictwa Resortu do Centralnej Kasy Spółek 
Rolniczych z dnia 14 i 17 listopada 1944 roku. AAN, P K W N 
t. vm/23, k. 45, 62, 95—97. 

58) 'AAN, P K W N t. 1/13. 
59) Jak wyżej . 

ra ły ją one na windykacj i należności z ty tu łu udzie­
lonych wcześniej pożyczek. Na p rzyk ład Komunalna 
K a s a Oszczędności w Che łmie dość szybko ożywiła 
swą działalność, „ tak że w ostatnim kwartale 1944 ro­
ku działalność K a s y można by t r a k t o w a ć jako pro­
wadzoną mniej więcej w normalnych warunkach"6 1) . 
K a s a ta udzielała k r e d y t ó w już od października 
1944 roku pod zabezpieczeniem wekslowym, przy 
czym oprocentowanie k redy tów wynosi ło 9,5% oraz 
2,5°/o kosz tów administracyjnych. Nie uda ło się usta­
lić czy Komunalna K a s a Oszczędności w Chełmie ko­
rzysta ła z pożyczek w innych instytucjach banko­
wych 6 2 ) . 

Wydaje się jednak, że można zaryzykować twier­
dzenie, że opóźnienie otwarcia Narodowego Banku 
Polskiego — mimo wie lu obiektywnych t rudności — 
było b łędem. Centralna Kasa Skarbowa, prze jmując 
znaczny zakres pracy takiego banku, nie obe jmowała 
jednak wszystkich dziedzin jego działalności. Nie pro­
wadz i ła na p rzyk ład operacji redyskontowych. B r a k 
zdolnego do dz ia łan ia aparatu bankowego zmusił Re­
sort Gospodarki Narodowej i F inansów do bezpośred­
niego udzielania k redy tów różnym władzom i insty­
tucjom. Pows ta ł a bowiem sytuacji tego rodzaju, że 
w pewnych wypadkach pomoc kredytowa była nie­
zbędna, a nie było żadnej instytucji bankowej, k tóra 
mogłaby podjąć się takiego zadania. 

Kredyty udzielone przeds iębiors twom i instytucjom 
przez Resort Gospodarki Narodowej i F inansów za 
poś redn ic twem Centralnej K a s y Skarbowej były 
w tej sytuacji znacznie większe niż kredyty udzielone 
przez system bankowy. O rozmiarach kredytów, udzie­
lonych bezpośrednio przez skart) p a ń s t w a świadczy 
poniższe zestawienie: 

Stan kredytów udzielonych przez Resort Gospodarki 
Narodowej i Finansów 

(w milionach złotych) 

D a t a 

Wysokość 
kredytów 

udzielonych 
w danym 
miesiącu 

Stan kredy­
tów na ko­

niec miesiąca 

do dnia 30 września 1944 r. 5.990 i 5.990 
do dnia 31 października 1944 r. 4.400 10.390 
do dnia 30 listopada 1944 r. 46.972 57.362 
do dnia 31 grudnia 1944 r. 30.212 87.574 

Źródło: Sprawozdanie Ministerstwa Skarbu za okres od 
dnia 21 lipca 1944 roku do dnia 31 marca 1945 
roku. AAN.' Ministerstwo Skarbu, k. 28. 

Z większych kredytów, udzielonych w tym okresie, 
warto wymien ić kredyt przyznany we wrześniu 
1944 roku dla Wojewódzkie j Rady Narodowej w B i a ­
łymstoku na uruchomienie p rzemys łu (2 min zł), dla 
Polskiego Monopolu Tytoniowego na skup tytoniu 
(1,5 min zł); z k r e d y t ó w udzielonych w październ i ­
ku — 1,73 mil iona złotych dla Zak ładów Południo­
w y c h w Stalowej Woli na uruchomienie produkcji; 
w listopadzie 3 miliony złotych dla Zarządu Miasta 
Warszawy na odbudowę fabryk na Pradze, 3 miliony 
złotych dla P a ń s t w o w e g o Urzędu Naftowego w Rze­
szowie za produkty dostarczone A r m i i Radzieckiej 
i 1,96 miliona złotych dla tegoż Urzędu na budowę 
rurociągu i na zaległe p łace ; w grudniu — 20,5 mi l ­
iona złotych r ó ż n y m organizacjom na skup obowiąz­
kowych dostaw, 2 miliony złotych Miejskiej Radzie 
Narodowej w Lubl in ie na remont domów, 2 miliony 
złotych Wydzia łowi P rzemys łu i Handlu w Bia łym­
stoku na wydatk i preliminowane na grudzień 1944 ro­
ku 0 ' ) . Myślą p rzewodn ią rządowej polityki kredyto­
wej było udzielanie przede wszystkim pożyczek 

eo) Sprawozdanie z działalności B G K za okres od wyzwo­
lenia do dnia 31 lipca 1944 r., s. 5. Archiwum B G K w War­
szawie, akta Sekretariatu Generalnego; Bilanse surowe „In­
teresu Polskiego" B G K za czas od dnia i stycznia 1945 r. 
do dnia 30 czerwca 1945 r. Jak w y ż e j . 

61) Informacje zawarte w liście dyr. Oddziału NBP w 
Chełmie Lubelskim M. Fopielnickiego, jak wyże j . 

62) Jak w y ż e j . 
63) Sprawozdanie..., s. 29. Akta poszczególnych pożyczek 

oraz skrypty dłużne, patrz AAN, P K W N t. VIII/23. 
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przedsiębiors twom w a ż n y m z punktu widzenia wo j ­
skowego i zaopatrzenia ludności cywi lne j 8 4 ) . 

Również pełnomocnicy Polskiego Komitetu Wyzwo­
lenia Narodowego mogli na terenach poszczególnych 
województw udzielać k redy tów r ó ż n y m instytucjom 
w ramach oddanych im do dyspozycji kwot global­
nych. Kredyty takie mie l i prawo udzielać na uru­
chomienie zak ładów przemys łowych o znaczęniu 
ogólnopaństwowym. Warunki udzielania tych kredy­
tów były nas tępu jące : pożyczkę przyznawano tylko 
takiemu przeds iębiors twu, k tó re g w a r a n t o w a ł o uru­
chomienie swej działalności w najb l iższym czasie, 
termin sp ła ty pożyczki wynos i ł t rzy miesiące i kre­
dyt mógł być zużyty tylko zgodnie z ustalonym prze­
znaczeniem, co kont ro lowały wydzia ły przemysłowe. 

Z k redy tów udzielanych przez pe łnomocn ików mia­
ły prawo korzystać z a r ó w n o przeds ięb iors twa p a ń ­
stwowe, jak i prywatne, z tym że te ostatnie jedynie 
w wypadku, jeżeli równocześnie podpisywały u m o w ę 
na dostawy swych p r o d u k t ó w na potrzeby p a ń ­
stwa6 5) . Sumy, j ak imi dysponowali w roku 1944 po­
szczególni pełnomocnicy, nie są znane. Nie były jed­
nak chyba zbyt duże , jeśli kierownik Wydzia łu Prze­
mysłowego na Pradze, inż. H . Golański dysponował 
zaledwie kwotą 3 mi l ionów złotych (2 min zł dla 
przedsiębiors tw p a ń s t w o w y c h i 1 min zł dla przed­
siębiorstw prywatnych)6 8) . 

P rzy analizie zakresu kredytu udzielonego ze ś rod­
ków p a ń s t w a należy wziąć również pod u w a g ę i to, 
że kredyty rozdzielane przez system bankowy pocho­
dziły również ze źródeł pańs twowych . B a n k i bowiem 
czerpały swoje ś rodki na ten cel w pierwszym rzę­
dzie z lokat skarbu p a ń s t w a 6 7 ) . Wielkość tych lokat 
w roku 1944 nie została ustalona68). 

Oceniając działa lność b a n k ó w w okresie lubelskim 
trzeba s twierdzić , że nie odgrywały one większej roli 
w ówczesnym życiu gospodarczym. Pewna ak tywi ­
zacja aparatu bankowego nas tąp i ła dopiero w stycz­
niu 1945 roku w trakcie przeprowadzania wymiany 
pieniędzy okupacyjnych na banknoty Narodowego 
Banku Polskiego. Poprzednio banki ograniczały się 
raczej do przyjmowania w k ł a d ó w i prowadzenia ra ­
chunków bieżących i czekowych instytucji. Kredyto­
wanie życia gospodarczego z różnych omówionych 
wyżej przyczyn — dokonywane było w rozmiarach 
stosunkowo skromnych i g łówny ciężar akc j i kredy­
towej spoczywał na Resorcie Gospodarki Narodowej 
i F inansów (później Resorcie Skarbu). Podobnie dzia­
łalność emisyjna znalazła się poza zasięgiem działa­
nia aparatu bankowego. Poza pewnymi realnymi t rud­
nościami, k tó re spowodowały ten stan rzeczy, nie­
wątp l iwie is to tną rolę odgrywał również brak j a ­
kiejś cołościowej koncepcji włączenia bankowości 
w tryby mechanizmu gospodarczego. Należy p a m i ę ­
tać, że w zakresie gospodarki finansowej (a m. in . 
i kredytowej) sporo było w pierwszym okresie po 
wyzwoleniu improwizacji . Równoczesne nagromadze­
nie się wie lu spraw wymaga jących rozwiązania , 
z k tórych każda była w a ż n a i każda by ła pilna, przy 
katastrofalnym braku odpowiednio przygotowanych 
kadr, musiało siłą rzeczy powodować na pewnych 
odcinkach podejmowanie działalności nie w oparciu 

o jak iś z góry p rzemyś lany plan, ale pod naciskiem 
potrzeb chwi l i . Wydaje się, ze wobec wysunięc ia się 
w pierwszych miesiącach istnienia Polski Ludowej 
zagadnień walutowych i skarbowych na czoło pro­
blematyki f inansów, kwestia b a n k ó w i kredytu zo­
s ta ła odsunię ta na plan drugi. B r a k ludzi zmuszał 
bowiem do koncentrowania się na zadaniach uzna­
nych za pierwszoplanowe. Rozwinięcie działalności 
bankowej przypada dopiero na drugi k w a r t a ł 1945 ro­
ku 6 9 ) . 

64) Sprawozdanie kierownika Resortu Skarbu J . S. Ha­
nemana z działalności Resortu w 1944 roku. AAN, P K W N 
t. 1/13. 

65) Pełnomocnictwo udzielone kierownikowi Wydziału 
Przemysłowego Zarządu Miejskiego m. st. Warszawy inż. 
H. Golańskiemu przez Resort Gospodarki Narodowej i F i ­
nansów. AAN, P K W N t. ViIII/23, k. 74, 80—83, 177. Analo­
giczne pełnomocnictwo udzielone zostało pełnomocnikowi 
Resortu na m. st. Warszawę z dnia 22 grudnia 1944 r. Jak 
wyżej , k. 137=139. 

66) Jak wyżej . Kredyt w wysokości 3 min zł udzielony 
został zgodnie z pismem z dnia 26 października 1944 r. peł­
nomocnika Resortów Skarbu i Przemysłu na m. st. War­
szawę inż. B. Rumińskiego do Resortu Gospodarki Naro­
dowej i Finansów z dnia 26 października 1944 r. (AAN, 
Grupy Operacyjne t. 135, k. 20). Porównaj też Sprawozda­
nie nr 2 Wydziału Przemysłowego Zarządu Miejskiego m. 
st. Warszawy z dnia 25 października 1944 r. (AAN, P K W N 
t. VIII/8, k. 223). Kredyt ten został później podwyższony 
do 3,4 min zł, ale mimo to nie wystarczał nawet na uru­
chomienie na Pradze zakładów, które mogły podjąć pro­
dukcję w ciągu najbliższych dwóch miesięcy. (Referat kie­
rownika Wydziału Przemysłowego w Warszawie inż. H. 
Golańskiego, wygłoszony na posiedzeniu Komitetu Odbudo­
wy m. st, Warszawy w dniu 14 grudnia 1944 r. AAN, 
P K W N t. VIII/8, k. 197. Odpis z papierów H. Markowej). 

67) W wielu wypadkach banki tylko technicznie realizo­
wały kredyty udzielane przez Resort Gospodarki Narodowej 
i Finansów różnym przedsiębiorstwom. Np. w piśmie J . S. 
Hanemana do Oddziału B G K w Rzeszowie z dnia 18 paź­
dziernika 1944 r. pisał on, że Resort gotów jest pożyczyć 
Oddziałowi B G K w Rzeszowie pół miliona złotych, z tym 
jednak, że Bank zużyje tę pożyczkę na udzielenie kredytu 
obrotowego firmie Zakłady Przemysłowe Sędziszów Mało­
polski — spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Sędzi­
szów miał .płacić B G K odsetki w wysokości 8%, a B G K 
Resortowi Gospodarki Narodowej i Finansów — 4%. AAN, 
P K W N t. VIII/23, k. 11=12. 

68) Lokaty te początkowo były nie oprocentowane. Póź­
niej jednak, obok lokat nie oprocentowanych występują 
także lokaty, od których banki płaciły Skarbowi Państwa 
odsetki (na ogół w wysokości 4°/o rocznie). Porównaj proto­
kół Rady Ministrów z dnia 19 lutego 1945 r. AAN, protokoły 
Rady Ministrów t. 2, k. 80=81. 

68) Np. Bank Gospodarstwa Krajowego w marcu 1945 r. 
rozpoczął poważniejszą działalność kredytową. Od jesieni 
tego roku stał się on g łównym dystrybutorem kredytów 
średnioterminowych na cele inwestycyjne. W roku 194S 
B G K rozpoczął udzielanie poważniejszych kredytów już z 
własnych środków. Artykuł pod tytułem „Bank Gospodar­
stwa Krajowego", „Życie Gospodarcze" 1946 r. nr 17. Wią­
zało się to ze zmianami w zasadach finansowania przemy­
słu, które weszły w życie w dniu 1 kwietnia 1945 roku. 
W tym dniu zaprzestano udzielania zaliczek dla przemysłu 
państwowego z kredytów specjalnych Ministerstwa Skar­
bu. Finansowanie przemysłu na zasadach bankowych i ko­
mercjalnych przejął B G K , przy finansowej pomocy NBP. 
Porównaj okólnik nr 104 ministra skarbu, ministra prze­
mysłu i prezesa NBP w sprawie zasad finansowania prze­
mysłu państwowego w zakresie krótkoterminowego kredytu 
obrotowego z dnia 5 kwietnia 1945 roku, AAN, Grupy Ope­
racyjne t. 5. 

I 
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K A Z I M I E R Z H A R B I C H 
Siedlce 

W sprawie kwalifikacji zapasów w handlu 

Sprawa kwal i f ikac j i zapasów była zawsze jednym 
z centralnych zagadnień p rzep i sów kredytowych. 
Unormowanie jej w drodze inst rukcj i związane było 
z t rudnośc iami , jakie oddziały napo tyka ły w swej 
pracy. 

Najogólniej biorąc, klasyfikacja ś rodków obroto­
wych, a w tym zapasów, może być dokonywana pod 
k ą t e m : 

1) kryter ium rodzajowego (mater ia ły , paliwo, pro­
dukcja w toku, towary itp.), 

2) stosunku do normowania (normowane, nie nor­
mowane, normatywne, ponadnormatywne), 

3) przyczyn powstania i charakteru (sezonowe, nie­
prawid łowe , zbędne, nadmierne, z importu). 

Stosowana obecnie klasyfikacja zapasów uwzględ­
nia wszystkie podane wyżej kryteria. K r y t e r i u m ro­
dzajowe traktowane jest odrębnie , natomiast k ry­
terium stosunku do normowania połączone zostało 
z kryter ium przyczynowym, najtrudniejszym do za­
stosowania w praktyce. 

Założenia stosowanej klasyfikacj i można przedsta­
wić przy pomocy poniższego r ó w n a n i a : 

(1) zapasy ponadnorma­
tywne = sumie. zapasów sezonowych, po­

zostałych, n ieprawid łowych , o cha­
rakterze rezerw 

Oddzia ł obowiązany jest dokonać kwal i f ikac j i za ­
pasów w ten sposób, aby dane liczbowe, i lus t ru jące 
kwoty ś rodków związanych w zapasach, odpowiada­
ły powyższemu schematowi. 

Jedna z t rudnośc i polega na tym, że w większości 
p rzypadków postawienie znaku równości między po­
wyższymi wielkościami nie jest możl iwe, co można 
z i lus t rować w nas tępujący sposób: 

(2) 
Z a p a s y 

normatywne ponadnormatywne 

„normalnie" 
rotujące sezonowe rezerwy pozostałe nieprawi­

d łowe 

Pojęcie zapasów „norma ln ie notujących" w odróż­
nieniu od zapasów normatywnych w y n i k a z przyna­
leżności t reści tych pojęć do odrębnych kategorii. Z a ­
pasy normatywne, ponadnormatywne — wchodzą w 
sk ład kategorii potrzeb (potrzeby s ta łe i zmienne), 
natomiast pojęcie zapasów „normaln ie notujących", 
sezonowych, pozostałych, o charakterze rezerw, nie­
p r a w i d ł o w y c h — jest ka tegor ią konkretu, oznaczając 
kwotę związaną w okreś lonych zapasach. Dla sk ró ­
cenia w y w o d ó w wprowadza się nas tępu jące symbole: 

Zp —• zapasy ponadnormatywne, 
Zspn — ogólna kwota ś rodków zaangażowanych 

w zapasach, k tó re kwal i f ikuje się do zapa­
sów sezonowych, pozostałych, n i ep rawid ło ­
wych , 

Przypadek (1) można p rzeds t awić w postaci r ó w n a n i a : 
Zp 

(3) Zp = Zspn, k tó re oznacza, że = 1 
Zspn 

Uogólnieniem przypadku (2) może być zapis: 
Zp 

(4) Zp < Zspn, k t ó r y oznacza, że < 1 
Zspn 

Technika obliczeń sprecyzowana w formularzu 
wniosku kredytowego powoduje, że : 

—1 zapasy n i ep rawid łowe wykazuje się w każdym 
przypadku jako zapasy ponadnormatywne, 

— zapasy sezonowe, zapasy o charakterze rezerw, 
zapasy pozostałe wykazywane są jako zapasy ponad­
normatywne w kwocie, j aka pozostanie po pot rące­
niu zapasów n ieprawid łowych od ogólnego stanu za­
pasów ponadnormatywnych. 

Pojęcie zapasów sezonowych, sprecyzowane w prze­
pisach, posiada bardzo szeroki zakres. Obejmuje ono 
•zapasy przedsezonowe, sezonowe i ewentualnie za­
pasy posezonowe. 

Zapas sezonowy może posiadać charakter zapasów 
pozostałych (przejściowe zakłócenia w zaopatrzeniu, 
w produkcji lub w zbycie). J e d n a k ż e przepisy stosują 
w t ak im przypadku umowne przecięcie, nakazując 
zaliczenie zapasów w pierwszym rzędzie do zapasów 
sezonowych. Pojęcie zapasów sezonowych jest bardzo 
elastyczne i stwarza różne możliwości interpretacyj­
ne. Istnieje na przyk ład pogląd, że w handlu detalicz­
nym i w gminnych spółdzielniach nie należy wykazy­
wać zapasów sezonowych, gdyż is tniejące w nich za­
pasy wiążą się z bieżącymi potrzebami, a gromadze­
nie zapasów sezonowych ma miejsce w hurtowniach. 

Ocena zapasów pod tym k ą t e m jest sprzeczna z obo­
wiązującymi przepisami, w k tó rych stosuje się szero­
kie pojęcie zapasów sezonowych jako związanych z 
sezonowymi warunkami produkcji, zaoptrzenia i sprze­
daży. Ograniczając pojęcie zapasów sezonowych do 
zapasów przedsezonowych, wyłączenie zapasów deta­
lu z zapasów sezonowych nie byłoby możliwe. 

Przeds ięb iors twa handlu detalicznego, podobnie jak 
hurtownie, p rzygo towują się do sezonu gromadząc 
zapasy odzieży, obuwia, tekstylii, nawozów sztucz­
nych i innych a r tyku łów. Tendencje zaliczania towa­
r ó w ze skupu w gminnych spółdzielniach do zapasów 
pozosta łych, gdyż wys t ępu j ą one w spółdzielniach je ­
dynie przejściowo, a właśc iwe zapasy sezonowe gro­
madzone są w innych ogniwach gospodarki (prze­
mysł rolno-spożywczy, p a ń s t w o w e zakłady zbożowe) 
są sprzeczne z przepisami Instrukcj i Służbowej A/8 . 
Powstawanie zapasów zboża i z iemniaków w gmin­
nych spółdzielniach nas tępu je w wyn iku sezonowych 
w a r u n k ó w produkcji rolnej. Przejściowy charakter 
tych zapasów nie może być również pods tawą do za­
liczenia skupionych zbóż i z iemniaków do zapasów 
pozostałych, gdyż przepisy dają w y r a ź n y priorytet 
kwal i f ikac j i tych zapasów do zapasów sezonowych. 

Pewne wątp l iwośc i może nasuwać stosunek nie 
normowanych ś rodków obrotowych do ś rodków po­
nadnormatywnych. Punkt 20 Ins t rukcj i Służbowej A/8 
ustala „...Wartość ponadnormatywnych ś rodków obro­
towych przyjmuje się w wysokości różnicy między 
ogólnym stanem ś rodków normowanych a stanem 
normatywnych ś r o d k ó w obrotowych". Kredytowanie 
t o w a r ó w ze skupu w gminnych spółdzielniach w świe­
tle tego przepisu wymaga uznania tych towarów za 
normowane środki obrotowe o normatywie r ó w n y m 
zeru. 

Znaczenie poznawcze dokonywanej przez oddziały 
kwal i f ikac j i zapasów na podstawie dokonanej krót ­
kiej charakterystyki pojęcia przedstawimy przy wzię­
ciu za punkt wyjśc iowy wykre su ze strony 351, i l u ­
s t ru jącego problem. 

Z wykresu wyn ika , że zapasy n iep rawid łowe w y ­
datnie zmniejszyły się w ciągu drugiego kwar ta łu , 
wzros ła natomiast poważn ie war tość zapasów sezo­
nowych i ogólny wolumen zapasów. Przedstawiony 
na wykresie stan rzeczy znajdzie nas tępujące odbicie 
w arkuszu ewidencyjno-analitycznym i w sprawoz­
dawczości oddzia łu : 

P ierwszy k w a r t a ł . Zapasy ponadnormatywne zosta­
n ą wykazane w kwocie równe j długości odcinka 
A , B i , przy czym jako zapasy ponadnormatywne w y ­
każe się jedynie zapasy n ieprawid łowe . Zapasy sezo­
nowe i pozostałe — nie zostaną zarejestrowane przez 
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system ewidencji, gdyż zapasy n iep rawid łowe są 
większe od kwoty zapasów ponadnormatywnych 
( A i B j > O E ; ) . Zapasy sezonowe i pozostałe zos taną 
więc ukryte w zapasach normatywnych. 

Drugi k w a r t a ł . Zapasy normatywne zos taną w y k a ­
zane w kwocie 0 2 C 2 , zapasy ponadnormatywne — w 
kwocie C 2 E 2 . Zapasy ponadnormatywne b ę d ą sk łada ły 
się z dwóch pozycji: 

—• zapasów n ieprawid łowych w kwocie AyB2, 
— zapasów sezonowych w kwocie C 2 E 2 — A 2 B 2 . 
Zapasy sezonowe zostaną zarejestrowane jedynie 

w u ł a m k u ich ogólnej wartości , zapasy pozosta łe nie 
zostaną w ogóle wykazane. 

Dla wyciągnięcia wniosków należy powrócić do roz­
ważań nad rozmiarami zjawiska sezonowości w han­
dlu i określić stosunek t o w a r ó w sezonowych do glo­
balnego stanu towarów. Obró t towarowy znajduje 
się pod silnym w p ł y w e m zjawiska sezonowości. W 
gminnych spółdzielniach większa część t o w a r ó w ze 
skupu posiada sezonowy charakter. Są to na przyk ład 
ziemniaki, zboże, owoce i warzywa, d rób , ja ja , w 
mniejszym stopniu żywiec (żywiec jako zapas wys t ę ­
puje bardzo rzadko, w przypadkach kiedy zdarza ją 
się zahamowania w odbiorze skppionej trzody chlew­
nej przez przedsiębiors twa skupu zwierzą t rzeźnych). 
W działalności zaopatrzeniowej spółdzielni wachlarz 
towarów sezonowych jest również obszerny. Obej­
muje on między innymi nas tępujące towary: 

— ziemniaki-sadzeniaki, ziarno, nasiona, 
— nawozy sztuczne, ś rodki ochrony roślin, w części 

maszyny i narzędzia rolnicze, 
— węgiel (sezonowe warunki transportu), częściowo 

ma te r i a ły budowlane, jak na p rzyk ład cegła, cement, 
związane z sezonem budowlanym i sezonowymi w a ­
runkami transportu. 

Spośród innych ar tykułów, rozprowadzanych przez 
gminne spółdzielnie i inne przeds ięb io rs twa handlu 
detalicznego i hurtowego, do t o w a r ó w sezonowych 
można zaliczyć: 

— odzież zimową, letnią, jedwabie i kretony, bie­
liznę zimową, letnią, futra, 

— część zapasów cukru, śledzie, zapasy p rzedświą ­
teczne wędl in , bakali i itp., 

— podręczniki szkolne, zeszyty, sprzęt sportowy. 
Podana lista t o w a r ó w sezonowych może być z ł a ­

twością powiększona. Dla celów niniejszego a r t y k u ł u 
byłoby to jednak zbyteczne, gdyż ilustruje ona w 
wystarczający sposób szeroki zakres z jawiska sezono­
wości w handlu. 

Pod ką t em w p ł y w u sezonowości na zmienność sta­
n ó w zapasów, zapasy można podzielić na dwie gru­
py: 

1. Zapasy wyraźnie sezonowe. 
2. Zapasy umiarkowanie sezonowe. 
Ustalenie kwoty zapasów wyraźn i e sezonowych, 

umiarkowanie sezonowych, przedsezonowych, sezo­
nowych sensu stricto, posezohowych nie jest rzeczą 
ł a t w ą . K r y t e r i u m sezonowości może być rozszerzo­

ne lub zwężone; ograniczenie się do zapasów w y r a ź ­
nie sezonowych nie jest adekwatne, gdyż często za­
pasy umiarkowanie sezonowe decydują o war tości za­
pasów sezonowych. Zjawisko sezonowości nie posia­
da żadnego odpowiednika w systemie ewidencji ks ię­
gowej przeds iębiors tw handlowych. Sklepy nie pro­
w a d z ą ewidencji i lościowo-wartościowej , w związku 
z czym w przeds ięb io r s twach detalicznych moż l iwo­
ści badania z jawiska sezonowości przy pomocy kar­
totek ogranicza się do magazynów. 

Trudnośc i ustalenia kwoty zapasów sezonowych na 
podstawie b a d a ń w przeds ięb iors twe są n iewą tp l iwie 
poważne . T y m niemniej istnieje możliwość ustalenia 
w drodze inspekcji na okreś loną da tę ogólnej , orien­
tacyjnej war tośc i zapasów sezonowych z dokładnością 
— moim zdaniem — sięgającą 10—30°/o war tośc i 
zapasów sezonowych. Przyda tność tych b a d a ń dla 
sporządzania sprawozdawczości i wype łn ian ia a rku­
sza ewidencyjno-analitycznego jest jednak ograniczo­
na i badania takie w obowiązującym układz ie spra­
wozdawczości mogą być jedynie w części wykorzy­
stane. Sprawozdawczość oddzia łów sporządzana jest 
na podstawie bi lansów. Kry te r ium sezonowości nie 
znajduje żadnego odbicia w bilansie. Wahania s t anów 
zapasów ( towarów, mate r ia łów) z okresu na okres 
świadczą wprawdzie pośrednio o nasilaniu się z ja­
w i ska sezonowości, ale na ich podstawie nie można 
us ta l ić kwoty zapasów sezonowych. Postulat okreś le ­
nia w drodze inspekcji ogólnego woluminu zapasów 
sezonowych na da tę bilansu, będącego pods tawą bie­
żącej sprawozdawczości , jest nierealny ze względu 
na niemożność przeprowadzenia dużej ilości inspekcji 
w okresie od otrzymania bilansu do momentu spo­
rządzenia sprawozdawczości . Badania przeprowadzone 
przed jednym, dwoma czy czterema mies iącami nie 
są aktualne przy badaniu późniejszych bi lansów. W 
celu zdobycia aktualnych danych można wprawdzie 
uzyskać w drodze wymiany korespondencji z przed­
s ięb iors twem bardzo orientacyjne informacje. Z a r ó w ­
no te informacje, j ak też badania inspekcyjne pro­
wadzą w olbrzymiej większości p r z y p a d k ó w do wnio­
sku, że zapasy ponadnormatywne t o w a r ó w (w nieco 
mniejszym stopniu inne zapasy) w części przekracza­
jącej zapasy n i ep rawid łowe należy zaliczać do zapa­
sów sezonowych. 

Interpretacja taka wyn ika wprost z charakteru nie­
równości (4) Zp < Zspn. Przy założeniu, że zapasy 
sezonowe s tanowią 30°/o ogólnego stanu t o w a r ó w oraz 
że stany ponadnormatywne w handlu przekracza ją 
30'°/o ogólnego stanu t o w a r ó w raczej rzadko, do w y ­
j ą t k ó w należy zaliczyć przypadek, aby stany ponad­
normatywne t o w a r ó w w typowych przeds iębiors twach 
handlowych mogły być zakwalif ikowane do zapasów 
pozostałych. Zapasy sezonowe mogą s tanowić n iski 
odsetek ogólnego stanu zapasów w takich przeds ię­
biorstwach, j ak na przyk ład „Arged". 

W statystyce oddziałów i centrali N B P zapasy po­
zostałe s t anowią tak poważną , a zapasy sezonowe tak 
n ik łą część ogółu zapasów ponadnormatywnych, że 
zmusza to do postawienia tezy, iż kwal i f ikacja zapa­
sów do sezonowych i pozosta łych jest dokonywana 
w sposób niezgodny z obowiązującymi przepisami. 
War tość poznawcza dokonywanego przez oddziały 
podziału zapasów ponadnormatywnych na sezonowe 
i pozostałe jest więc bardzo ograniczona, skoro nie-
wiarogodność tych danych została dowiedziona. 

Z kolei nasuwa się pytanie, czy przy zgodnym z 
przepisami kwal i f ikowaniu zapasów do grupy sezo­
nowych i pozostałych, przydatność uzyskiwanych 
danych sprawozdawczych dla celów analizy ekonomi­
cznej byłaby jakościowo inna n iż ma to obecnie mie j ­
sce. Sądzę, że wiele okoliczności nakazuje dać odpo­
wiedź przeczącą. 

P o d s t a w ą naszego systemu klasyfikacj i zapasów 
jest podział na zapasy normatywne i ponadnorma­
tywne, a nas t ępn ie wyodrębn ien ie z zapasów ponad­
normatywnych w pierwszym rzędzie zapasów niepra­
widłowych. 

Podział zapasów na normatywne i ponadnormatyw­
ne oraz wyodrębn ien ie zapasów n ieprawid łowych po­
siada — moim zdaniem — znaczenie analityczne ze 
względów, k t ó r e — jak sądzę — nie w y m a g a j ą szer­
szego omówienia . Inna sprawa, czy system normowa­
nia w handlu może być uznany za właściwy. Temat 
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ten nie wchodzi jednak do zakresu niniejszego opra­
cowania. Nawet przy zmianie systemu normowania 
ś rodków obrotowych w handlu pozostanie problem 
stosunku zapasów sezonowych do zapasów ponad­
normatywnych i do całości zapasów. Sądzę, że licżby 
i lus t ru jące war tość zapasów sezonowych i pozosta­
łych, zgodnie ze schematem (3) Zp = Zspn i przy za ­
łożeniu dokonywania zgodnie z przepisami (co, j ak 
wykaza łem, obecnie nie ma miejsca) podziału zapa­
sów ponadnormatywnych na sezonowe i pozostałe — 
pozbawione byłoby głębszej treści ekonomicznej. 

Treść ekonomiczną posiadają natomiast informacje 
dotyczące ogółu zapasów towarów, m a t e r i a ł ó w itp. 
zapasów sezonowych, zapasów n ieprawid łowych . War­
tość zapasów sezonowych posiada konkretne znacze­
nie wtedy, kiedy jest odniesiona do ogółu t o w a r ó w 
czy mate r ia łów 1 ) . Przy wykazywaniu jedynie części 
zapasów sezonowych — i to części wydzielonej z ca­
łości zapasów sezonowych — przy pomocy niezbyt 
doskonałej metody normowania — uzyskana war tość 
zapasów sezonowych nie może być uznana za infor­
mację ekonomicznie p o p r a w n ą . War tość w y k a z y w a ­
nych t o w a r ó w sezonowych w handlu jest bowiem 
uzależniona z jednej strony od war tośc i normatywu, 
z drugiej strony — od war tości t o w a r ó w nieprawi­
dłowych, a w bardzo trudnym do określenia stopniu 
—• od rzeczywistych s tanów t o w a r ó w sezonowych. 
Obowiązujące metody normowania towarów, pole­
gające na ustalaniu n o r m a t y w ó w na poziomie prze­
cię tnych s t a n ó w kwar ta lnych 2 ) , powodują , że stosun­
kowo znaczna część zapasów sezonowych" zostaje ukry­
ta w zapasach normatywnych. 

i) Te krytyczne wagi odnosić się mogą w pewnym — lecz 
w mniejszym stqpniu — również do przedsiębiorstw prze­
mysłowych. 

2)i To określenie normatywu nie jest precyzyjne, ale dla 
potrzeb niniejszego artykułu dostatecznie zbliżone do rze­
czywistości. 

Z powyższych rozważań wyp ływa ją nas tępujące 
alternatywne propozycje: 

1. Sprawozdawczość oddzia łów powinna w granicach 
obowiązujących przepisów lepiej odzwierciedlać roz­
miary z jawiska sezonowości przez zaliczanie zapasów 
do sezonowych. 

2. Należy rozważyć l ikwidac ję pojęcia zapasów se­
zonowych i pozostałych jako zapasów ponadnorma­
tywnych, gdyż uzyskiwane dane statystyczne nie po­
siadają dostatecznego waloru narzędzia analizy eko­
nomicznej. Koncen t ru jąc u w a g ę na zapasach niepra­
wid łowych można w p r o w a d z i ć pojęcie „ inne zapasy 
ponadnormatywne", w odróżnieniu od n ieprawid ło ­
w y c h zapasów ponadnormatywnych. 

3. Należy rozważyć celowość ustalania przez bank 
war tośc i zapasów sezonowych. K w o t a tych zapasów 
raczej nie powinna być związana z pojęciem norma­
tywnych i ponadnormatywnych s tanów środków obro­
towych, a podawana odrębnie . Ewentualne nałożenie 
na oddziały tych obowiązków powinno być poprze­
dzone szczegółowymi badaniami, dokonywanymi przez 
n iek tóre oddziały. W celu uchwycenia wielkości za­
pasów sezonowych w skal i krajowej można podjąć 
próby zastosowania metody reprezentacyjnej. 

Postawienie problemu zapasów n ieprawid łowych w 
jego obecnym, instrukcyjnym brzmieniu u w a ż a m za 
cenne i trafne pod wieloma względami. 

Jednak nie w .pełni konsekwentne — aczkolwiek 
nie posiadające zasadniczego znaczenia — jest umow­
ne potraktowanie przez przepisy wszystkich towarów 
n ieprawid łowych jako zapasów nadmiernych. W kon­
kretnych przypadkach n iek tóre towary n ieprawid łowe 
posiadają charakter zapasów zbędnych, na p rzyk ład : 

— części do maszyn rolniczych, nie używanych na 
danym terenie, 

— a r t y k u ł y nie dostosowane do ugruntowanego 
w terenie wzorca spożycia. 

Z doświadczeń i praktyki bankowej 

Gospodarka m a t e r i a ł o w a w w o j e w ó d z t w i e katowickim 

Wojewódz two katowickie jest regionem o silnej 
koncentracji p rzemys łu . Na obszarze s t anowiącym 
zaledwie 3,0% ogólnej powierzchni k ra ju wytwarza 
się prawie j edną czwar t ą łącznej war tośc i produkcji 
p rzemys łowej . P r zemys ł wo jewódz twa katowickiego 
reprezentuje gałęzie gospodarcze, cha rak te ryzu jące 
się wysoką mate r ia łoch łonnośc ią produkcji. Ś rednio 
75% kosz tów własnych produkcji s t anowią zużyte 
surowce i mate r ia ły . T e czynniki decydują o w a ż n o ­
ści problematyki gospodarki ma t e r i a ł owe j . W dzia­
łalności aparatu bankowego wo jewódz twa katowic­
kiego znajduje to szczególny wyraz . Stosowane od 
dawna liczne odmiany d w u podstawowych form od­
dz ia ływania — ekonomicznego i pozaekonomicznego — 
aczkolwiek w y r a ź n i e p o w s t r z y m y w a ł y n i e p r a w i d ł o ­
we tendencje w gospodarce m a t e r i a ł o w e j , to jednak 
nie były w stanie doprowadz ić do wyraźnie jsze j po­
prawy i pełniejszej l ikwidac j i wys t ępu jących i na­
ras ta jących dysproporcji i odchyleń . 

Upraszczając w y r a ź n i e ocenę sytuacji w ówczes ­
nym okresie (do roku 1962), można by powiedzieć, że 
bank działał niejako samotnie na odcinku l ikwidac j i 
n ieprawid łowośc i w gospodarce m a t e r i a ł o w e j . S y ­
tuacja s t awała się jednak niepokojąca , co szczególnie 
uwyda tn i ł o się w świet le w y n i k ó w analizy sytuacji 
finansowo-gospodarczej p rzeds ięb io r s tw za rok 1962. 
Przyrost zapasów m a t e r i a ł o w y c h iw roku 1962 wynos i ł 
W p rzemyś le 1,1 mil iarda złotych wyraża j ąc się 
wskaźn ik iem dynamiki 9,3%, podczas gdy przyrost 
produkcji wynos i ł w t y m okresie ty lko 8,1%. Prze­
kroczenie n o r m a t y w ó w wynos i ło 21,9%, mimo że w 
roku 1962 normatywy zwiększyły się o 10,2%, a więc 

w stopniu w iększym od faktycznego przyrostu zapa­
sów m a t e r i a ł o w y c h (9,3%). Dynamika zmian produk­
cj i i zapasów m a t e r i a ł o w y c h w roku 1962 w n iek tó ­
rych resortach p rzemys łu ksz ta ł towała się nas tępu­
jąco : 

Przemysł 

Wskaźniki wzrostu 

Produkcji 

Ministerstwo Przemysłu Cięż­
kiego 
Ministerstwo Przemysłu Che­
micznego 
Ministerstwo Przemys łu Lek­
kiego 
Ministerstwo Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych 

3,2% 

19,2% 

13.8% 

25,5% 

Zapasów ma­
teriałowych 

9,4% 

19,8% 

19,0% 

17,7% 

W strukturze s t anów ponadnormatywnych 25,6% 
przypada ło na zapasy zbędne i nadmierne; 21,9% na 
zapasy sezonowe i rezerwy oraz 52,5% s tanowi ły tak 
zwane „pozos ta łe ' zapasy ponadnormatywne". 

Rozmieszczenie zapasów ma te r i a ł owych wskazywa­
ło, że ponad połowa ich stanu znajduje się w przed­
s ięb iors twach na leżących do resortu p rzemys łu cięż­
kiego (50,2%). Z pozos ta łych r e so r tów 18,9% przypa-
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da na górn ic two i energe tykę , 6,3% — na p rzemys ł 
lekki , 6,2% — na przemys ł chemiczny. Pozos ta łe r e ­
sorty łącznie uczestniczą w 15,4% w ogólnej war tośc i 
mate r ia łów. Do s twierdzeń powyższych dodać należy, 
że w wielu p rzeds ięb io rs twach wys tąp i ło w y r a ź n e 
przekroczenie kosztów wła snych produkcji, spowo­
dowane głównie wzrostem n a k ł a d ó w ma te r i a łowych , 
przy czym nas tąp i ło też ogólne zwiększenie udzia łu 
kosztów ma te r i a ł owych w łącznej war tośc i produk­
cji. Notówano liczne przypadki złej gospodarki ma ­
gazynowej i zaopatrzeniowej. Wiele przyczyn nie­
prawidłowości i odchyleń mia ło charakter obiektyw­
ny. Nad zagadnieniami gospodarki ma te r i a łowe j moc­
no ciążył priorytet wykonywania p l anów produkcyj­
nych oraz brak właśc iwych bodźców i powszechnej 
troski o racjonalne i oszczędne gospodarowanie ma­
ter ia łami . Informacje oddzia łów o zjawiskach i ten­
dencjach w gospodarowaniu zapasami m a t e r i a ł o w y ­
mi były p o d s t a w ą kompleksowych opracowań anal i -
tyczno-informacyjnych, kierowanych przede wszyst­
k im do wojewódzkie j instancji partyjnej, a t akże do 
władz terenowych i gospodarczych. 

Komitet Wojewódzki P Z P R w Katowicach, w y k o ­
rzystując w dużej mierze informacje bankowe, uzu­
pełniając je ź ród łowymi opracowaniami innych jed­
nostek administracji gospodarczej, uznał za celowe 
wysunięcie p rob l emów gospodarki ma te r i a łowe j jako 
pierwszoplanowych i zorganizowanie — dla usunięcia 
is tniejących t rudnośc i i n ieprawid łowośc i — pow­
szechnej i długofalowej akc j i p o r z ą d k o w a n i a tego 
odcinka działalności gospodarczej we wszystkich 
przeds ięb iors twach p r z e m y s ł o w y c h i p rzeds ięb io r ­
stwach budownictwa w wojewódz twie ka towickim. 
Zamierzenie to postanowiono zreal izować w trzech 
etapach, tworzących całość szerokiej akc j i politycznej 
i gospodarczej, k tó r a Obejmowała: 

1. Pogłębienie znajomości i oceny stanu dotychcza­
sowego. 

2. Opracowanie jednolitego i powszechnie obowią­
zującego planu dz ia łan ia . 

3. Realizację planu działania . 
Pierwszy etap prac rozpoczęto w począ tkach roku 

1963, kiedy to powołano „sz tab" całej akcj i , do k t ó ­
rego — obok przedstawicieli Komitetu Wojewódz­
kiego P Z P R , Wojewódzkie j Rady Narodowej, resor­
tów i zjednoczeń — weszli przedstawiciele Oddzia łu 
Wojewódzkiego N B P w Katowicach. Ośrodk iem dzia­
łania s tał się Wydzia ł Ekonomiczny Komite tu Woje­
wódzkiego P Z P R w Katowicach. 

Realizując program działania , wytyczony przez ten 
aktyw, powołano dwie grupy komisji spośród dzia­
łaczy gospodarczych, politycznych i p r a c o w n i k ó w 
nauki — komisje problemowe i komisje b r a n ż o w e — 
o łącznej liczbie szesnastu. W skład tych komisj i w e ­
szli również przedstawiciele Oddzia łu Wojewódzkie ­
go i oddziałów operacyjnych N B P . 

Zadaniem komisji problemowych była ocena istnie­
jącego stanu rzeczy w nas tępujących zakresach (naz­
w y komisji) gospodarki m a t e r i a ł o w e j : 

1) s t anów zapasów mate r i a łowych , 
2) up łynnien ia zapasów zbędnych i nadmiernych, 
3) gospodarki magazynowej, 
4) planowania zaopatrzenia oraz s tosunków wza ­

jemnych między dos tawcą i odbiorcą, 
5) normowania zużycia ma te r i a łów, 
6) mie rn ików oceny i bodźców materialnego zain­

teresowania, 
7) rewizj i ak tów normatywnych, 
8) działalności in s ty tu tów naukowo-badawczych i 

biur pro jektów. 
Komisje przeprowadzi ły liczne badania i analizy, 

wykorzys tu jąc przy tym opracowania i informacje 
zainteresowanych jednostek. Duży w k ł a d do tych 
prac wniosły również oddziały N B P . W sumie zebra­
no obszerny ma te r i a ł informacyjno-analityczny, na 
podstawie k tórego dokonano oceny poszczególnych 
zagadnień w przekroju całej gospodarki wo jewódz­
twa. 

Na podstawie sp rawozdań komisji problemowych 
można by- w ogólnym skrócie podać n i ek tó re istotne 
ich spostrzeżenia i wnioski . 

Komisja do spraw stanów zapasów, opierając się 
między innymi na danych statystycznych i informa­

cjach bankowych, uzupełn ionych badaniami i kontro­
lami przeprowadzonymi w n iek tó rych zjednocze­
niach, po twie rdz i ł a zasadnicze sugestie i spos t rzeże­
nia B a n k u Odnośnie przyczyn narastania zapasów ma­
te r i a łowych i odnośnie ś rodków zmierza jących do po­
prawy tego odcinka gospodarki przeds ięb iors tw. 
Stwierdzono też, qe powodem narastania zapasów 
ponadnormatywnych są w 38% błędy w planowaniu, 
w 32% — n i ewłaśc iwa gospodarka magazynowa oraz 
w 30% — wad l iwa organizacja produkcji i obrotu 
mate r i a łowego . Dominującą pozycję ponadnormatyw­
nych zapasów ma te r i a ł owych s tanowią wyroby hut­
nicze, przy czym najwięcej tych zapasów znajduje się 
w przemyś le hutniczym i maszynowym. 

Wynik iem prac komisji do spraw upłynnienia za­
pasów zbędnych i nadmiernych było w y r a ź n e umiej­
scowienie przyczyn powstania i t rudnośc i w u p ł y n ­
nieniu zapasów gospodarczo nie uzasadnionych. L i c z ­
ne p rzyk łady w s k a z y w a ł y na nieskoordynowanie 
wspó łp racy pionu technicznego z pionem zaopatrze­
nia i planowania, na s łabą p r a c ę central zaopatrze­
nia, na brak w y o d r ę b n i o n y c h jednostek funkcjonal­
nych i form ich dzia łania w zakresie przejmowania 
z p rzemys łu , odprzedaży i przemieszczania zapasów 
nieprzydatnych dla konkretnego . p rzeds ięb iors twa . 
Istotnym mankamentem jest też brak odpowiedniej 
informacji o rodzajach, i lościach i obiektywnej przy­
datnośc i zapasów zbędnych i nadmiernych, znajdu­
jących się w przeds ięb iors twach . 

Komisja do spraw gospodarki magazynowej opra­
cowała problemy związane z nas tępu jącymi zagad­
nieniami: 

a) oceny s t a n ó w m a g a z y n ó w — ilości, powierzchni, 
przystosowania do potrzeb, 

fo) wyposażen ia magazynów w urządzenia mecha­
niczne, 

c) organizacji działalności s łużb magazynowych. 
W oparciu o szeroką akc ję badawczo-ana l i tyczną 

stwierdzono, że na p rzyk ład w resorcie p r zemys łu 
ciężkiego brak jest około dwóch mi l ionów m e t r ó w 
kwadratowych powierzchni magazynowej, co stanowi 
37,5% obecnego stanu. D la pe łnego zaspokojenia po­
trzeb n iezbędne są ś rodki finansowe w wysokości 
2,9 mil iarda złotych. Stwierdzono, że w osiemnastu 
zjednoczeniach, należących do Ministerstwa Przemy­
słu Ciężkiego, w a r t o ś ć su rowców i m a t e r i a ł ó w ma­
gazynowanych n iep rawid łowo sięga sumy 4,1 mi l ia r ­
da złotych, co stanowi prawie 23% ogólnego stanu 
zapasów. Zasadniczym powodem takiego stanu rzeczy 
jest brak w a r u n k ó w do odpowiedniego magazyno­
wania ma te r i a łów, g łównie zaś za mała powierzchnia 
m a g a z y n ó w i nieodpowiednie ich wyposażen ie . Usta­
lono, że aby uzupełn ić niedobory w urządzen iach 
magazynowych w p rzeds i ęb io r s twach podległych M i ­
nisterstwu P r z e m y s ł u Ciężkiego, potrzebne są ś rodki , 
finansowe w wysokości 654 mi l ionów złotych. 

Z zagadnień organizacyjnych na podkreś len ie za­
sługują w y n i k i oceny fachowego poziomu pracow­
n i k ó w magazynowych. W resorcie Ministerstwa Prze­
mys łu Ciężkiego tylko 0,2% p r a c o w n i k ó w magazy­
n ó w posiada wyższe wyksz ta łcen ie , 9,8% — ś rednie , 
a 90,0% — podstawowe. Podkreś l a się fakt, że prze­
ciętnie na jednego pracownika magazynu przypada 
powierzonych jego pieczy zapasów ma te r i a ł owych 
0 war tośc i dwóch mi l ionów złotych. W a ż n y m odcin­
kiem, w wie lu przypadkach zaniedbanymi, jest do­
kumentacja magazynowa. I tu stwierdza się potrze­
by zmian i udoskona leń , g łównie w zakresie obiegu 
d o k u m e n t ó w pomiędzy wydz ia ł ami produkcyjnymi 
1 magazynami. 

Owocne były w y n i k i prac komisji do spraw plano­
wania zaopatrzenia i stosunków wzajemnych między 
dostawcą i odbiorcą. Powszechne zjawisko braku po­
wiązań planu zaopatrzenia z planami produkcji i nie­
precyzyjne, a nawet b łędne , planowanie, to g łówne 
źródło n i ep rawid łowych odchyleń w ksz ta ł towan iu 
się s t anów zapasów ma te r i a łowych . Sprawy te leżą, 
j ak wiadomo, w wie lu przypadkach poza sferą możl i ­
wości dz ia łania samych przeds ięb iors tw, w y n i k a j ą 
bowiem z systemu planowania w ogóle. Wyraźn ie 
wyb i j a ł się na tym tle problem „zaopat rzeniowca w 
drodze" oraz ma ła samodzielność i dy rek tywność w 
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działalności k o m ó r e k zaopatrzenia i n ieuzależnianie 
wielkości i asortymentu produkcji od możliwości za­
opatrzenia. 

Szeroko i sugestywnie opracowany został ma te r i a ł 
informacyjny przez komisję do spraw normowania 
zużycia materiałów. W y n i k i analiz s cha rak t e ryzować 
można jedynie na podstawie l icznych p rzyk ładów, 
na przyk ład przy produkcji jednej obrabiarki odrzu­
cono 500 k i log ramów złomu stalowego i 17,4 k i lo ­
grama metali kolorowych. W skal i rocznej przy ca­
łej produkcji p o w s t a w a ł o więc 50 wagonów złomu 
stalowego i 26 ton cennego brązu . Powodem tego był 
brak norm zużycia. 

Komisja do spraw bodźców i mierników p rzebada ła 
systemy p łacowe w ki lkunastu zjednoczeniach. Pow­
szechnym zjawiskiem jest niedostateczne powiązan ie 
zasad wynag rodzeń z oszczędną i p r a w i d ł o w ą gospo­
d a r k ą m a t e r i a ł a m i . Jedynie nieliczne branże , na przy­
kład energetyka, sprawy te uwzg lędn ia ły w y r a ź n i e 
w systemach płac . Propozycje podawane przez zjed­
noczenia w sprawie stworzenia bodźców p ł acowych 
w gospodarce m a t e r i a ł a m i sp rowadza ły się do ogól­
nego podwyższania płac, premii lub nagród , co w 
świet le ogólnej poli tyki p łacowej nie może być zrea­
lizowane. 

Ciekawe (niemal rewelacyjne) były w y n i k i prac 
komisji do spraw aktów normatywnych. Stwierdzo­
no, że na p rzyk ład w Zjednoczeniu Hutnic twa Że la ­
za i S ta l i obowiązuje aktualnie ponad 600 różnych 
a k t ó w normatywnych, poś redn io lub bezpośrednio 
regulu jących sprawy związane z gospoda rką materia­
łową. Równocześnie jednak wiele zagadnień nie po­
siada jednolitego uregulowania, na p r z y k ł a d organi­
zacja służb zaopatrzenia. Czynnkiem u t r u d n i a j ą c y m 
p r a w i d ł o w e gospodarowanie zapasami m a t e r i a ł o w y ­
mi są liczne u c h w a ł y i zarządzenia nie publikowane 
w dziennikach urzędowych . 

W pracach komisji do spraw instytutów naukowo-
badawczych i biur projektowych zwrócono u w a g ę 
na takie problemy jak : stosowanie p rzes t a r za łych 
metod produkcji, angażujących n a d m i e r n ą ilość su­
rowców i ma te r i a łów, ma łą e fek tywność prac badaw­
czych i ich n iewłaśc iwą organizację . 

K r ó t k a charakterystyka w y n i k ó w prac komisj i pro­
blemowych pozwala na ogólną ocenę rozmia rów te­
matyki i zakresu ich prac. Ma te r i a ły zebrane i opra­
cowane były nas tępn ie przedmiotem obrad Komitetu 
Wojewódzkiego P Z P R i ak tywu akcj i po rządkowan ia 
gospodarki m a t e r i a ł o w e j . 

Kon tynuu jąc rozpoczęte prace powołano osiem ko­
misji branżowo-specjalistycznych w celu właśc iwego 
uterenowienia p r o b l e m ó w i p o s t u l a t ó w opracowanych 
przez komisje problemowe. Były to komisje: górni­
cza, energetyki, hutnicza, przemysłu maszynowego, 
przemysłu chemicznego, przemysłu lekkiego, budow­
nictwa, drobnej wytwórczości. 

Komisje te, w oparciu o w y n i k i prac komisji pro­
blemowych oraz w oparciu o w ła sną działalność ba­
dawczo-ana l i tyczną , opracowały plan dz ia łan ia dla 
poszczególnych reprezentowanych przez nie b ranż 
gospodarczych. Podobnie jak w komisjach problemo­
wych, również i w pracach komisj i b r anżowych , bral i 
aktywny udział pracownicy Narodowego B a n k u P o l ­
skiego. Ponadto oddziały dos tarcza ły l icznych infor­
macji i danych liczbowych, opartych na przeprowa­
dzonych analizach b i lansów oraz wyn ika jących z ma­
te r i a łów sprawozdawczych N B P , a t akże materia­
łów z inspekcji i kontroli dokonanych w przeds ię ­
biorstwach. 

Zakończen iem pierwszego etapu prac nad uspraw­
nieniem gospodarki ma te r i a łowe j w w o j e w ó d z t w i e 
katowickim — i równocześnie rozpoczęciem drugiego 
etapu prac dotyczących wytyczania i zatwierdzania 
planu dzia łania — było Plenum Komitetu Wojewódz­
kiego P Z P R w Katowicach, k t ó r e odbyło się w dniu 
14 paźdz ie rn ika 1963 roku. W plenum t y m bral i r ó w ­
nież udział przedstawiciele N B P ; po przeanalizowa­
niu w y n i k ó w prac komisj i i po szerokiej dyskusj i 
przyjęto i zatwierdzono przedłożony plan dzia łania 
nad usprawnieniem gospodarki ma te r i a łowe j w przed­
s ięb io r s twach wo jewódz twa katowickiego. 

W obradach tego plenum wziął również udział 
premier Józef Cyrankiewicz, k t ó r y w swym w y s t ą ­

pieniu podkreś l i ł między innymi, że: „Prezentu jąc 
konkretny program działania , organizacja katowicka 
przyszła na obecne plenum Komitetu Wojewódzkiego 
P Z P R z p o w a ż n y m dorobkiem pracy setek ludzi. 
Program ten będzie is to tną pomocą w działalności 
organizacji partyjnych w innych wojewódz twach . A 
jeżeli będzie urzeczywistniany systematycznie, stale 
kontrolowany i u z u p e ł n i a n y życzeniami i wnioskami 
załóg — wówczas na pewno stanie się poważną 
dźwignią , przy pomocy k tó re j zdołamy przyspieszyć 
rozwój całej naszej gospodarki". 

P l a n działania , zatwierdzony przez plenum K o ­
mitetu Wojewódzkiego P Z P R , obejmuje komplek­
sowo ujęte zagadnienia poprawy gospodarki materia­
łowej . Przedmiotowo zawiera on wszystkie ważn ie j ­
sze postulaty i zadania zebrane przez komisje proble­
mowe i b ranżowe . Podmiotowo wydzielone zostały 
nas tępu jące gałęzie gospodarcze: górn ic two węglowe, 
hutnictwo żelaza i stali, p rzemys ł m a t e r i a ł ó w ognio­
t rwa łych , kopalnie rud żelaza, p rzemys ł metali nie­
żelaznych, p rzemys ł energetyczny, p rzemys ł maszy­
nowy, p rzemys ł chemiczny, p rzemys ł lekki , budowni­
ctwo, p rzemys ł drobny. W planie wskazane są kon­
kretne jednostki odpowiedzialne za wykonanie Okre­
ślonego zadania oraz podane są terminy wykonania 
tego zadania. 

P l an dz ia łan ia p rzes ł any został do wszystkich za­
interesowanych zjednoczeń, przeds iębiors tw, tereno­
wych instancji partyjnych i w ładz gospodarczych 
oraz do banków. 

Poszczególne zjednoczenia i p rzeds ięb iors twa opra­
cowały w oparciu o zadania wyn ika jące z planu wo­
jewódzkiego — zak ładowe plany działania , uwzględ­
niające specyfikę i potrzeby danego przeds ięb ior ­
stwa. P lany zak ł adowe były powszechnie omawia­
ne na zwoływanych w tym celu naradach załóg, 
a n a s t ę p n i e zostały zatwierdzone przez aktyw pol i -
tyczno-gospodarczy i samorządy robotnicze. Należy 
podkreś l ić , że na wie lu odcinkach plany te były 
zbieżne z akcajmi organizowanymi przez władze go­
spodarcze (np. w resorcie gó rn ic twa i w resorcie 
p rzemys łu ciężkiego) lub związki zawodowe (spo­
łeczne kontrole gospodarki mater ia łowej ) . 

Trzec i etap prac nad usprawnieniem gospodarki 
ma te r i a łowe j , obejmujący już okres realizacji p l anów 
działania , rozpoczął się w pe łn i na przełomie lat 1963 
'—1964 i t rwa dotychczas. Dla dokonywania bieżącej 
oceny w y n i k ó w realizacji p l a n ó w dzia łania i pogłę­
biania k i e r u n k ó w po rządkowan ia gospodarki mate­
r ia łowej Komitet Wojewódzki P Z P R w Katowicach 
powoła ł s ta łą Komis ję do Spraw Gospodarki Mate­
r i a łowej . Kierowanie p r a c ą komisj i powierzono dy­
rektorowi Oddzia łu Wojewódzkiego N B P w K a t o w i ­
cach. Komis ja sk łada się z jedenastu osób, k tó re re­
p rezen tu j ą : K W P Z P R — trzy osoby, W R N — dwie 
osoby, N B P — dwie osoby, B I — jedna osoba, zjed­
noczenia b r a n ż o w e — trzy osoby. 

Komis ja odbywa stałe, comiesięczne posiedzenia, 
na k tó rych analizowane są w y n i k i realizacji planu 
dzia łania i ustalane k ie runki dalszych prac. Obok 
posiedzeń w p e ł n y m składzie komisji , zwoływane są 
posiedzenia rozszerzone, poświęcone ocenie realizacji 
planu dzia łania w określonej gałęzi gospodarczej. W 
posiedzeniach takich, obok s ta łych członków komisji , 
b iorą udzia ł : dyrektorzy zainteresowanych zjedno­
czeń, przedstawiciele b an k ó w , przedstawiciele bran­
żowych związków zawodowych, przedstawiciele cen­
t ra l handlowych oraz n iek tórzy dyrektorzy przeds ię ­
biorstw. 

W roku b ieżącym odbyło się dotychczas k i l k a ta­
kich rozszerzonych posiedzeń komisji, na k tó rych 
analizowano przebieg i w y n i k i realizacji planu dzia­
łan ia : w p rzeds ięb io r s twach podległych Zjednocze­
niu Hutnictwa Żelaza i Stal i , w kopalniach węgla 
kamiennego, w przeds ięb io rs twach podległych Zjed­
noczeniu P rzemys łu Maszyn Górniczych, w przeds ię­
biorstwach podległych Ś ląsk iemu Zarządowi Budow­
nictwa Miejskiego. 

Duży w k ł a d w przygotowanie m a t e r i a ł ó w na roz­
szerzone posiedzenia komisji wnoszą oddziały opera­
cyjne N B P . Niezależnie bowiem od udziału w zespo­
łach kont ro lu jących gospodarkę m a t e r i a ł o w ą w w y ­
typowanych przez komis ję p rzeds ięb io rs twach (pra-
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cownik oddziału N B P jest z r egu ły kierownikiem 
zespołu), oddziały dos tarczają komisj i opracowania 
i w y n i k i analiz bankowych, wykonywane w toku 
bieżących prac inspekcyjnych i kredytowych. Z po­
siedzeń komisji sporządzane są szczegółowe protoko­
ły, k tóre o t rzymują również zainteresowane oddziały 
banku, wykorzys tu jąc n a s t ę p n i e w swej działalności 
zawarte w nich stwierdzenia i postulaty. 

Trzeci etap p o r z ą d k o w a n i a gospodarki m a t e r i a ł o ­
wej w wojewódz twie ka towickim t rwa. Trudno już 
dziś mówić o pe łnych wyn ikach i sukcesach. Dotych­
czasowe w y n i k i realizacji planu dz ia łan ia w poszcze­
gólnych gałęziach gospodarczych, a tym bardziej w 
poszczególnych p rzeds ięb io rs twach , są bardzo różne . 
Obok wyraźnych osiągnięć w górn ic twie węg lowym 
i znacznego pos tępu w hutnictwie, s łabe w y n i k i no­
tuje budownictwo. W y n i k i całej tej akcj i , k tó r a za­
mieni ła się już obecnie w s ta ły system, można jednak 
mierzyć dwoma miernikami, a mianowicie: 

a) stopniem zainteresowania p r o b l e m a t y k ą gospo­
darki ma te r i a łowe j nie tylko ze strony ak tywu go­
spodarczego, politycznego i społecznego, ale t akże ze 
strony cz łonków załóg poszczególnych przeds ięb iors tw. 

b) wie lkośc iami w y r a ż o n y m i war tośc iowo lub we 
wskaźn ikach . 

Oceniając, na tle skontrolowanych już jednostek 
sprawy powszechności i zrozumienia spraw gospo­
darki ma te r i a łowe j wśród załogi p rzeds ięb iors tw, 
można s twierdz ić , że połączenie przeds ięwżięć , rea l i ­
zowanych dotychczas w po jedynkę przez różne jed­
nostki administracji gospodarczej i ak tyw politycz­
no-społeczny, pozwoliło na stworzenie atmosfery tro­
ski i większej dbałości o sprawy gospodarki materia­
łowej w zakładach. N a b r a ł a nowego wyrazu propa­
ganda oszczędzania su rowców i ma te r i a łów, na przy­
kład w hutnictwie opracowano bardzo obrazowe i w y ­
mowne tablice oraz plakaty, w górnic twie , w koper­
tach zawiera jących pobory umieszczane są ulotki 
obrazujące społeczne (i indywidualne) korzyśc i p ł y ­
nące z oszczędnego gospodarowania surowcami i ma­
t e r i a ł ami . 

Należy podkreś l ić fakt, że dotychczasowe zamierze­
nia, jak również w y n i k i w zakresie usprawnienia go­
spodarki ma te r i a łowe j , obejmują zakres dzia łania 
nie wykracza jący poza s tosowaną p r a k t y k ę i obowią ­
zujące przepisy, • jak t eż nie powodujące żadnych 
zmian w systemach planowania, zarządzania , bodź­
ców, organizacji itp. 

Godne podkreś len ia są dwa znamienne p rzyk łady 
w y n i k ó w dzia łania w ramach omawianej akcj i . E w i ­
dencja bankowa w y k a z y w a ł a dotychczas (czwarty 
k w a r t a ł 1963 roku), że w p rzeds ięb io r s twach podle­
głych Zjednoczeniu Hutnic twa Żelaza i Sta l i znajdu-
ia sie zapasy gosoodarczo nie uzasadnione na snme 
116 mi l ionów złotych. W tym czasie przedstawiciele 
zjednoczenia starali sie p rzekonać Bank, że z sumy 
tej jedynie Około 70 mi l ionów złotvch, to war to ść z a ­
pasów istotnie n i ep rawid łowych . Bez precedensu jest 
fakt, że w w y n i k u rzetelnie przeprowadzonej kontroli 
gospodarki ma te r i a łowe j w hutach na ultimo kwie t ­
nia 1964 roku ujawniono zapasy gospodarczo niepra­
widłowe na sume 264 mi l ionów złotych, a w e d ł u c 
oświadczenia przedstawicieli zjednoczenia stan fych 
zapasów na koniec czerwca 1964 roku wzrośnie p raw­
dopodobnie do war tośc i 320 mi l ionów złotych. 

Statystyczne pogorszenie się s truktury zapasów jest 
w istocie w y r a ź n y m osiągnięciem. Jest ono przede 
wszystkim przydatne w pracach oddzia łów Banku , 
gdyż pod tym względem w y m a g a ć będzie rewiz j i 
wie le decyzji kredytowych, podję tych przez oddzia­
ły, a nawet zmian w stosowaniu metod i k i e r u n k ó w 
oddz ia ływania Banku na zapasy. 

Istotne jest obecnie przede wszys tk im pe łne pokla-
syfikowanie ujawnionych nie uzasadnionych gospo­
darczo zapasów mate r i a łowych . Dokonać trzeba po-
dżiału m a t e r i a ł ó w na odpowiednie grupy asortymen­
towe i ostatecznie określ ić s topień ich przyda tnośc i 
w danym przeds ięb iors twie (podział zapasów na zbęd­
ne lub nadmierne). Dalsze działanie skoncentruie sie 
na podejmowaniu k r o k ó w zapewnia jących maksy­
malne zagospodarowanie zapasów nieprzydatnych 
w poszczególnych przeds ięb iors twach . Uaktywnienia 

w y m a g a ć będzie działalność central handlowych. We­
dług oceny za równo przedsiębiorsitlw, jak i oddzia­
łów Banku , przebieg up łynn ian ia zapasów gospodar­
czo nie uzasadnionych przez centrale handlowe jest 
ogólnie słaby. W p ł y w a na to wiele czynn ików za­
r ó w n o subiektywnych, jak na p rzyk ład niska opła­
calność obrotu t ymi m a t e r i a ł a m i , j ak też obiektyw­
nych, do k tó rych zaliczyć trzeba między innymi brak 
zainteresowania ze strony odbiorców, t rudnośc i tech­
niczno-organizacyjne przejmowania, magazynowania 
i odprzedaży zapasów i inne t rudnośc i . 

W tych warunkach w resorcie hutnictwa żelaza 
i stali problemem dużej wagi jest już nie tyle zna­
jomość p rawid łowośc i zapasów w przeds ięb iors twach, 
ale zagospodarowanie ujawnionych zapasów gospo­
darczo nie uzasadnionych. Pod tym k ą t e m widzenia 
ustawiona też będzie poli tyka kredytowa i dz ia ła l ­
ność inspekcyjno-kontrolna Banku . 

Drugim p r z y k ł a d e m rzetelnej pracy nad realizacją 
planu dzia łania może być sprawa budowy lekkich 
magazynów w kopalniach węgla podległych D ą b r o w ­
skiemu Zjednoczeniu P rzemys łu Węglowego. Rozwią­
zanie' tą drogą w dużej mierze t rudnośc i magazyno­
wych w kopalniach tego zjednoczenia stało się za­
chęca jącym p rzyk ładem, z k tó rego skorzysta ły nie 
ty lko inne kopalnie węgla, ale nawet (wykorzystując 
informacje komisji) p rzeds ięb io rs twa innych gałęzi 
gospodarczych. 

Istotnym osiągnięciem prowadzonej akcj i jest — 
jako nas t ęps two aktywnej rol i N B P — w y r a ź n e zbl i ­
żenie p rzeds ięb io r s tw do banku i żywsze niż dotych­
czas zainteresowanie ze strony p rzeds iębors tw i zjed­
noczeń wspó łdz ia ł an iem z Narodowym Bankiem P o l ­
skim w zakresie ujawnienia i up łynn ien ia zapasów 
zbędnych i nadmiernych. 

Przechodząc do w y n i k ó w wyrażonych war tośc iowo 
i w postaci w s k a ź n i k ó w należy, dla podkreś len ia 
korzystnych zmian, podać, że od wie lu lat wskaźn ik i 
tempa wzrostu produkcji bv ły zawsze niższe od 
w s k a ź n i k ó w przyrostu zapasów ma te r i a łowych . Za 
rok 1963 po raz pierwszy wskaźn ik i dynamiki zapa­
sów w wojewódz twie katowickim były niższe od 
wskaźn ików dynamiki produkcji. Stan ten, w p o r ó w ­
naniu z wyn ikami w skal i k ra ju , obrazuje tabela 1. 

Tabela 1 
Wskaźniki dynamiki 

(wzrost w stosunku do roku poprzedniego) 
(w procentach) 

Lata 
Produk­

cja 
globalna 

Zapasy 
ogółem 

Zapasy 
materia­

łowe 

K r a j 

1961 10,5 12,5 

K r a j 1962 8,3 8,7 13,6 K r a j 

1963 5,3 8,5 7,3 

Województwo 

1961 10,6 14,1 18,2 

Województwo 1962 8,1 9,2 9,2 Województwo 

1963 3,5 2,5 3,2 

W poszczególnych resortach i b ranżach wo jewódz ­
twa katowickiego w s k a ź n i k i dynamiki zapasów ma­
te r i a łowych i produkcji ksz ta ł towały się jak w ta­
beli 2 (porównanie w y n i k ó w na dzień 31 grudnia 
1962 roku i na dzień 31 grudnia 1963 roku). 

W pierwszym kwartale 1964 roku stany zapasów 
m a t e r i a ł o w y c h wykazu ją dalsze p r a w i d ł o w e tenden­
cje. Wyrazem tego są w y n i k i dotyczące Zjednocze­
nia Hutnictwa Żelaza i S ta l i , k tó r e absorbuje naj­
większą war to ść zapasów ma te r i a łowych . Obrazuje 
to tabela 3. 

W skal i całego wojewódz twa wskaźn ik i zmian 
w okresie od pierwszego k w a r t a ł u 1963 roku do 
pierwszego k w a r t a ł u 1964 roku uksz ta ł towały się 
nas tępująco: produkcja globalna + 8,5, zapasy ogó­
łem + 3,9. El iminując w p ł y w czynników obiektyw­
nych (niższa war to ść produkcji w pierwszym kwar­
tale 1963 roku spowodowana ostrą zimą), można sytu-
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Tabela 2 

Procentowe wskaź­ Kwotowe 

Ministerstwa 
niki dynamiki zmiany za­

Ministerstwa 
zapasów 
materia­
łowymi". 

pasów ma­
produkcji 
globalnej 

zapasów 
materia­
łowymi". 

teriałowych 
w min zł 

Przemysł — ogółem 103,5 103,2 -f- 435 
Ministerstwo Gór­
nictwa i Energe­
tyki 110,6 104,1 + 106 
Ministerstwo Prze­
mysłu Ciężkiego 104,6 102,5 + 170 
Ministerstwo Prze­
mysłu Chemicznego 107,7 108,5 -f- 72 
Ministerstwo Prze­
mysłu Lekkiego 98,3 93,5 56 
Ministerstwo Prze­
mysłu Spożywczego 
i Skupu 100,7 93,0 — • 35 
Komitet Drobnej 
Wytwórczości 102,3 107,3 + 22 
Centralny Związek 
Spółdzielczości 
Pracy 107,8 103,6 + 15 

ację ogólną na odcinku ksz ta ł towania się zapasów 
uznać za korzystną, a n i ewą tp l iwy wp ływ na tę sytu­
ację w y w a r ł y czynniki porządkowania gospodarki 
ma te r i a łowe j . 

Szeroko zakrojona i poparta odpowiednim autory­
tetem akcja po rządkowan ia gospodarki mate r ia łowej 
w kluczowych gałęziach przemys łu wojewódz twa ka-

Tabela 3 

Stan na dzień 
31.12.1963 r. 

w milionach 
z łotych 

Stan na dzień 
31.3.1964 r. 

w milionach 
złotych 

Procent 

Stan faktyczny 4.088 4.005 97,9 
Normatywy 3.464 3.621 104,5 
Zapasy zbędne 
i nadmierne 116 231 199,3 

towickiego nie została zakończona, ale już teraz za­
sługuje na pewne podsumowanie z uwagi na swoje 
znaczenie gospodarcze oraz z uwagi na rozmiary i cię­
żar gatunkowy efektów, jakie przynios ła . 

Zarejestrowanym już efektem wymiernym jest 
względne zmniejszenie stanu zapasów mate r ia łowych 
bez uszczerbku dla potrzeb produkcji, zagospodaro­
wanie znacznej ilości zapasów nadmiernych, l i kwida ­
cja wie lu zbędnych zapasów mate r i a łowych . A le ńie 
jest to jedyny efekt akcj i i zapewne efekt nie naj­
ważniejszy. Niezwykle istotne i ważne jest przecież 
powszchne zaszczepienie i wpojenie zasad racjonal­
nej i oszczędnej gospodarki m a t e r i a ł a m i i surowcami. 
Da ono n iewą tp l iw ie w pe łn i właśc iwe w y n i k i do­
piero w przyszłości , już dzisiaj jednak daje się zau­
ważyć coraz częstsze przejawy oszczędności i pe ł ­
niejszej gospodarki w zużyciu ma te r i a łów, systema­
tyczne obniżanie kosz tów własnych proudkcji i wzrost 
ogólnej troski o w y n i k i gospodarcze i finansowe 
przeds ięb iors tw. I w tym u p a t r y w a ć należy główny 
obecnie efekt akcj i usprawniania gospodarki mate­
r ia łowej w p rzeds i ęb io r s twach wojewódz twa kato­
wickiego. 

M A R I A N BORUŃ 
Katowice 

Problematyka melioracji na terenie w o j e w ó d z t w a opolskiego 

Osiągnięcie dalszego wzrostu produkcji rolnej nie 
jest w warunkach wojewódz twa opolskiego zadaniem 
ła twym, jeśli się zważy, iż ogólny poziom gospodaro­
wania w rolnictwie opolskim jest w skal i krajowej 
już obecnie bardzo wysoki i każdy dalszy wzrost tej 
produkcji wymaga dużego wys i łku organizacyjnego. 
Dla ogólnej orientacji przytoczę n i e k t ó r e dane, sta­
tystyczne dotyczące wojewódz twa opolskiego: 

ogółem obszar g r u n t ó w 
tego wo jewódz twa wynosi — 950,6 tys iąca h e k t a r ó w 
w t y m : 

użytki rolne (w tym 
również łąki i pastwi­
ska — 96 tys. ha) — 603,8 tys iąca h e k t a r ó w 
lasy — 242,4 tysiąca h e k t a r ó w 
użytki pozostałe —• 104,4 tys iąca h e k t a r ó w 
Stosunki glebowe i udział k las gleby w ogólnej po­

wierzchni g r u n t ó w ornych przedstawia się n a s t ę p u ­
jąco : pierwsza klasa gleby — 10%, druga klasa — 
20%, trzecia — 3 1 % , czwarta — 23%, p i ą t a — 11%, 
szósta — 5%, razem 100%. 

Osiągane plony i stany pogłowia w p o r ó w n a n i u z 
założeniami planu pięcioletniego na lata 1961—1965 
obrazuje tabela 1. f 

Jfek z powyższych w s k a ź n i k ó w wyn ika , rok 1963 
był niekorzystny dla rolnictwa opolskiego ze wzg lędu 
na wybitnie niekorzystne warunk i atmosferyczne. 
Przy wysokim pogłowiu inwentarza żywego każde 
poważnie jsze zmniejszenie p lonów zbóż i siana na 
skutek suszy powoduje straty w hodowli i w pro­
dukcji mleka, trudne do odrobienia w jednym roku 
czy nawet w ciągu dwóch lat na s t ępnych . Dążeniem 
więc w ł a d z terenowych jest w pewnym sensie unie­
zależnienie rolnictwa od czynnika opadów lub złago­
dzenie jego ujemnych s k u t k ó w przez j ak najszersze 

uregulowanie s to sunków wodnych za równo na grun­
tach ornych, j ak i uży tkach zielonych. Mimo to, jesz­
cze do okresu rozpoczęcia bieżącej pięciolatki stosun­
kowo duży a rea ł za jmowały grunty bądź to podmo­
kłe, bądź nadmiernie suche, z k t ó r y c h plony wyno­
siły 30 do 50 procent p lonów normalnie zbieranych 
na gruntach sąs iednich o uregulowanych stosunkach 
wodnych. Według stanu na dzień 1 stycznia 1961 ro­
k u melioracji w y m a g a ł y : 

—' grunty orne na obszarze 40.117 hek ta rów, 
— łąk i i pastwiska na obszarze 20.229 hek ta rów. 
W latach 1961—1963 zmeliorowano: 
— grunty orne na obszarze 15.384 hek ta rów, 
— łąki i pastwiska na obszarze 17.040 hek ta rów. 
Szybkie uruchomienie rezerw produkcyjnych,- t k w i ą ­

cych w tych mało wydajnych gruntach, leży w cen­
t rum uwagi oddziałów i p l acówek Banku Rolnego 
wojewódz twa opolskiego. 

Założenia władz centralnych, dotyczące zakończe­
nia inwestycji melioracyjnych na gruntach p a ń s t w o ­
w y c h gospodarstw rolnych w bieżącej pięciolatce, 
zostały z entuzjazmem podchwycone przez władze 
terenowe, mimo krytycznej oceny ze strony Banku 
Rolnego. Szczegółowa analiza realizacji inwestycji 
melioracyjnych wykaza ła , że nie osiągnięto zamie­
rzonych rozmia rów rzeczowych i finansowych, jak 
to w y n i k a z tabeli 2. 

W t y m stanie rzeczy melioracja g r u n t ó w w woje­
wódz twie opolskim jest hamulcem dalszego rozwoju 
rolnictwa i w y m a g a podjęcia odpowiednich k r o k ó w 
organizacyjnych przez władze terenowe, 
j Oddział Wojewódzki Banku Rolnego w Opolu, w 

celu spełnienia swej 'roli jako aparatu sygnalizacyj­
nego i doradczego, uważn ie śledził real izację inwe­
stycji melioracyjnych pod różnym k ą t e m widzenia. 
D o k o n y w a ł on analiz i sygnal izował Prezydium Wo-
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Tabela 1 

W y k o n a n i e P l a n 
Wyszczególnienie Jednostka miary Wyszczególnienie Jednostka miary 

1961 rok 1962 rok 1963 rok 1965 rok 

w kwintalach 
cztery zboża z hektara 22,1 23,3 22,8 25,0 
buraki cukrowe ,, 300,0 243,0 282,0 320,0 
ziemniaki 189,0 148,0 153,0 185,0 
rzepak „ 18,1 18,7 12,2 17,0 
siano łąkowe 50,2 42,0 41,2 47,0 
stan pogłowia: w tysiącach 

sztuk 
trzoda chlewna 462,0 467,0 432,0 542,0 
bydło 352,0 365,0 381,1 400,0 
owce 1! 70,0 64,0 58,0 88,0 70,0 64,0 58,0 88,0 
konie 81,6 81,0 80,0 65,0 

ilość bydła sztuk na 100 ha użytków 
65,0 

rolnych 58,0 60,5 63,0 66,0 
ilość mleka od jednej krowy w litrach 2.337,0 2.350,0 2.098,0 2.600,0 

jewódźkiej Rady Narodowej w Opolu oraz Komiteto­
w i Wojewódzkiemu P Z P R o niekorzystnych z jawis ­
kach ekonomicznych i n i ep rawid łowośc iach w pracy 
przeds iębiors tw wodno-melioracyjnych. Problematyka 
tego odcinka pracy banlku jest bardzo bogata, do 
obserwacji należało więc w y b r a ć zagadnienie mające 
decydujący w p ł y w na real izację planu inwestycyj­
nego. Oddziały B a n k u Rolnego , skoncen t rowa ły się 
więc na nas tępujących zagadnieniach: 

1. Realność wieloletnich i rocznych p l a n ó w inwe­
stycji melioracyjnych. 

2. Kompleksowość planowania inwestycji oraz ich 
koncentracja w czasie i w terenie. 

3. Przygotowanie dokumentacji inwestycji . 
4. Realność planowania robót p rzeds i ęb io r s twa ro­

bót wodno-melioracyjnych. 
5. Terminowość wykonywania robót i oddawania 

obiektów do użytku. 
6. Ksz ta ł towanie się kosz tów inwestycji w trakcie 

realizacji planu. 
7. Kontrola t e rminowośc i fakturowania i wys ta r ­

czalności ś rodków u inwestora. 
8. Efektywność n a k ł a d ó w inwestycyjnych — plano­

wana i rzeczywista — badana aż do momentu ca łko­
witej zwrotności poniesionych nak ładów. 

Ze względu na szczupłe ramy niniejszego a r t y k u ł u 
omówione zostaną tylko na jważnie jsze spos t rzeżenia , 
banku, w kolejności wyżej wymienionych zagadnień . 

Przy opiniowaniu planOw wieloletnich bank z w r a ­
ca uwagę ha proporcje, zwłaszcza wzrostu rozmiaru 
rzeczowego robót przewidzianych do wykonania na 
okres planowany w stosunku do wykonania z ostat­
nich lat oraz bilansu siły roboczej na terenach, na 
których realizowane są inwestycje. Na p rzyk ład w 
warunkach wojewódz twa opolskiego, roczny przyrost 
l imi tów inwestycyjnych, wobec braku siły roboczej, 
nie powinien p rzekraczać 19%i, to jest w okresie p i ę ­
ciolecia wzrost l imi tu nie powinien przekroczyć sta­
nu wyjśc iowego ponad 110%. Znajduje to swoje po­
twierdzenie w cyfrach tabeli 2, do tyczących real iza­
cji planu w latach 1961—1963. 

L i m i t y inwestycyjne powinny być skordynowane 
nie tylko z mocą p rze robową przeds ięb io r s tw w y k o ­
nawstwa inwestycyjnego, ale powinny być również 
dostosowane do stanu ilościowego s łużb inwestycyj­
nych i mocy biur projektowych lub do możliwości 
zatrudnienia p r o j e k t a n t ó w prywatnych. Ut rzymujący 
się wc iąż brak p r a c o w n i k ó w inżyniery jno- technicz­
nych, powinien decydować o umiarkowanym wzroście 
wskaźn ików, zwłaszcza na odcinkach pracoch łon­
nych melioracji szczegółowych, w celu uniknięc ia 
przykrych niespodzianek w trakcie realizacji planu. 

W planach rocznych na leży baczną u w a g ę zwrócić 
na konieczność zaplanowania odpowiedniej rezerwv 
l imi tu na róboty pośl izgu rzeczowego, tak aby nie 
zais tnia ła konieczność skreś lan ia z planu części obiek­
tów nowo rozpoczynanych z braku l imi tu na poślizg. 

Drugim z kolei zagadnieniem jest planowanie i n ­
westycj i wieloletnich. Bank musi ana l izować nie tylko 
finansowe (wartościowe) planowanie l imi tów rocz­
nych, ale również musi u s to sunkować się do plano­
wanego podziału n a k ł a d ó w na poszczególne lata, tak 
aby jak najprędzej uzyskać zamierzone efekty gospo­
darcze i o d d a w a ć część g r u n t ó w do produkcji w okre­
sach rocznych. Wielkie t rudnośc i wys tępu ją przy 
planowaniu ob iek tów leżących na pograniczu po­
w i a t ó w czy wojewódz tw. 

B i u r a p r o j e k t ó w nie liczą się ze s t r o n ą finansowa 
obiektów i opracowują dokumentac ję dla całości 
zadania inwestycyjnego, bez podzia łu kosztów na 
poszczególne powiaty czy wojewódz twa . P rzy kon­
frontacji l imi tów miedzy zainteresowanymi radami 
narodowymi i oddzia łami banku wychodzą na j aw 
duże niezgodności ze zbiorczym zestawieniem kosz­
tów i pows ta j ą kwestie sporne na temat tego, k t ó r e 
województwo powinno zaangażować większe (z re ­
guły) l imi ty inwestycyjne, i co za t y m idzie, i ś rod­
k i budże towe . Pożądane byłoby potraktowanie od­
powiedniej części p r o j e k t ó w jako całości dla tere­
nów finansowanych przez poszczególne wojewódz­
twa i opracowywanie dla nich samoistnych doku­
mentacji, wraz ze zbiorczym zestawieniem kosztów. 

Jeżel i chodzi o kompleksowość planowania, to tu 
należy b r a ć pod uwagę nas tępu jące sprawy: 

Tabela J 

Wyszczególnienie 

Plan pięcioletni 
Razem 

lata 
1961—1983 

Realizacja 
Razem 

lata 
1961—1963 

Zaległość Wyszczególnienie 
1961 r. 1962 r. 1963 r. 

Razem 
lata 

1961—1983 1961 r. 1962 r. 1963 r. 

Razem 
lata 

1961—1963 
Zaległość 

Realizacja wartościowa: 
(w tysiącach złotych) 
Melioracje podstawowe 
Mielioracje szczegółowe 

23.590 
28.965 

17.150 
50.260 

34.485 
64.215 

75.225 
143.440 

14.386 
29.702 

10.310 
41.467 

12.680 
44.790 

37.376 
115.959 

37.849 
27.481 

Melioracje ogółem 52.555 67.410 98.700 218.665 44.088 51.777 57.470 153.335 65.330 

Realizacja rzeczowa 
(w hektarach) 
Melioracje szczegółowe 8.693 15.801 12.077 36.571 8.131 10.693 10.732 29.556 7.015 
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— czy inwestycjom podstawowym towarzyszą ko­
lejno inwestycje szczegółowe, 

— czy inwestycjom szczegółowym na ł ąkach i pa ­
stwiskach towarzyszy ich natychmiastowe zagospo­
darowanie, 

— czy równolegle z robotami inwestycyjnymi p l a ­
nuje się kapitalne remonty i konserwacje dla upo­
rządkowan ia całości s t o sunków wodnych na da­
nym terenie, 

— czy ma miejsce koordynacja prac międizy wszy ­
stkimi u ż y t k o w n i k a m i g run tów, k tó re ma ją być 
objęte mel iorac ją (np. chłopi, P G R , lasy, grunty P F Z 
itp.), przy ustalaniu jednolitego dla wszystkich uży t ­
k o w n i k ó w harmonogramu wykonywania robót , co 
jest n iezbędne dla sprawnego funkcjonowania ca ło ­
ści udządzeń melioracyjnych, 

— czy przy opracowywaniu p l a n ó w dla melioracji 
podstawowych wzięto pod uwagę konieczność jed­
noczesnego planowania renowacji lub rekonstruk­
cji ujęć wodnych, odprowadza ln ików, doprowadzal-
ników, jazów i u rządzeń wodnych związanych iz po­
bieraniem wody dla obiektów przemys łowych (bro­
wary , tar taki , zak łady chemiczne), zak ładów k o ­
munalnych (np. kąpie l iska) , s t a w ó w rybnych itp. 

Według obserwacji B a n k u Rolnego, o tych „d ro ­
biazgach" projektanci zapominają i dopiero w t rak­
cie realizacji okazuje się, że projekt musi być zmie­
niony. Rosną w ten sposób koszty dokumentacji 
i suma zbiorczego zestawienia kosztów. Inwestycja 
przed łuża się, wypada z cyk lu inwestycyjnego i ł a ­
mie harmonogram pracy p rzeds i ęb io r s twa wykonaw­
stwa inwestycyjnego. 

Koncentracja robót na terenie wojewódz twa ozna­
cza wreszcie tak i podzia ł rocznych p l anów, aby ro­
boty prowadzone były jednocześnie w j ak najmniej­
szej ilości gromad, aby rejonowym kierownictwom 
robót wodno-melioracyjnych umożl iwić stworzenie 
właśc iwego frontu robót w promieniu ki lkunastu 
k i lomet rów, co jest warunkiem opłacalności budo­
w y zaplecza technicznego i umożl iwi p e ł n e w y k o ­
rzystanie sprzętu mechanicznego bez konieczności 
dokonywania ciągłych p r ze r zu tów (wysokie koszty 
transportu sprzętu i p rzerwy w pracy). 

Koncentracja robót w terenie ma jeszcze j e d n ą 
pods t awową zaletę — u ła twia kierownictwu organi­
zację robót i s t a ły ich dozór. S łużby inwestycyjne 
i bank mogą sprawniej nadzorować mnie jszą ilość 
p laców budowy. Tempo robót jest .szybsze i przed­
s iębiors twa wykonawstwa inwestycyjnego mogą ro­
boty te szybciej f a k t u r o w a ć i szybciej oddawać ie 
do uży tku , co w p ł y w a korzystnie na obniżenie się 
kosz tów własnych . 

Opracowanie dokumentacji do planu inwestycyj­
nego nie może być pozostawione żywiołowi . , Bank 
Rolny musi się i n t e r e sować tym, jak przebiega za­
wieranie u m ó w i wystawianie zleceń na opracowa­
nie dokumentacji projektowo-kosztorysowej, tak 
aby co najmniej 50% obiek tów pos iada ło k o m p l e t n ą 
dokumen tac j ę przed rozpoczęciem roku inwestycyj­
nego, a pozostałe — zgodnie z przepisami na trzy 
mies iące przed planowanym terminem rozpoczęcia 
robót. Ciągle jeszcze zbyt mało uwaei zwraca sie na 
ściśle okreś lenie w umowie czy zleceniu terminu 
wykonania dokumentacji oraz wysokośc i ka r umow­
nych za zwłokę w dostarczeniu dokumentacji. Z le ­
ceniodawca powinien domagać s ię od p r o j e k t a n t ó w 
bardzo szybkiego dostarczenia dokumentacji na ro­
boty żelbetowe, z uwagi na konieczność zaopatrze­
nia się wykonawcy robót w stal zbro jeniową od­
powiednich rozmiarów. Zamówien ia na stal zbroje­
niowa sk łada s i° na dziewie* miesierv nanrzód prz^d 
ich dos tawą . Pozornie drobne opóźnienie projek­
tanta może więc spowodować n iemożność wykona­
nia jazu czy mostu w planowanym roku i tym sa­
mym może spowodować niepowetowane straty go­
spodarcze (np. przesuszenie torfowisk, objazdy z 
powodu braku mos tów itp.). 

Planowanie prac przedsiębiorstwa robót wodno-
melioracyjnych musi być ściśle dopasowane do za­
mierzeń inwestycyjnych w ł a d z terenowych. W pew­
nych przypadkach (dużych potrzeb melioracyjnych) 
należy jednak zamierzenia inwestycyjne dostosowy­
wać do realnych możliwości, a więc l imi ty inwe­

stycyjne na leży dos tosować do realnej mocy przero­
bowej p rzeds i ęb io r s twa robót wodno-melioracyjnych. 
W bieżącej p ięciola tce b łąd ten popełn iono w wo­
j ewódz twie opolskim i zaplanowano na poszczegól­
ne lata l imi ty na melioracje podstawowe i szcze­
gółowe w wysokości , k tó r ą obrazuje tabela 3. 

Tabela 3 

R o k Limit (w ty­
siącach zi) 

Procent 
wzrostu w 

stosunku do 
roku poprzed­

niego 

1960 43.952 
1961 52.555 19,5 
1962 67.410 28,3 
1963 98.700 46,4 
1964 135.800 37,6 
1965 166.100 22,3 

Oczywiście, na skutk i takiego planowania nie 
trzeba było d ługo czekać przy braku fizycznej siły 
roboczej w budownictwie i przy braku personelu 
inżyniery jno- technicznego. Mimo negatywnej opinii 
banku plan produkcyjny przeds ięb io rs twa robót 
wodno-melioracyjnych na rok 1963 został zatwier­
dzony w wysokości 90.800 tysięcy złotych, aby uzy­
skać teoretyczne pokrycie w przerobie dla l imitu 
inwestycji melioracyjnych, k tó ry w e d ł u g w s k a ź n i ­
ka dyrektywnego wynos i ł 100 mi l ionów złotych. 

Nie rea lność planu przesądza ła sytuację material­
ną p r a c o w n i k ó w , k tó rzy t ą j e d n ą decyzją automa­
tycznie pozbawieni zostali funduszu premiowego 
i z ak ładowego za cały rok 1963. W przeds ięb io r ­
stwie wodno-melioracyjnym zanotowano dużą p łyn ­
ność kadr, a co za tym idzie — ró w n i eż rozluźnienie 
dyscypliny pracy. Zaczęły n a r a s t a ć zaległości w fak­
turowaniu i odbiorach. Mate r i a ły zamówione „pod 
plan" n a p ł y w a ł y W stu procentach, a ich zużycie 
roczne sięgało zaledwie 57%. Zaczęły na ra s t ać za­
pasy nadmierne. 

W tej sytuacji oddziały B a n k u Rolnego zastoso­
wały wy łączen ie z kredytowania a k t y w ó w niepra­
wid łowych i robót w toku oraz zastosowały sankcje 
bankowe w postaci podwyższonego oprocentowania 
kredytu ponadnormatywnego (6—8%), przeks ięgowy-
wanie części k r e d y t ó w nie ma jących pokrycia — na 
rachunek zadłużenia przeterminowanego. 

W stosunku do Rejonowego Kierownic twa Robót 
Wodno-Melioracyjnych w Kluczborku , w k t ó r y m naj-
iaskrawiej w y s t ą p i ł y wszystkie n ieprawidłowośc i i w 
k t ó r y m rysowa ła sie ponadplanowa strata w wyso­
kości 1,7 miliona złotych (przy planowanym zysku 
— 816 tys. zł) Oddzia ł Powiatowy B a n k u Rolneen w 
Kluczborku, po dokonaniu kontroli bezpośrednie j 
przy wspó łudz ia le Oddzia łu Wojewódzkiego Banku 
Rolnego w Opolu, uzależnił dalsze kredytowanie 
p rzeds ięb io r s twa w trzecim kwarta le 1963 roku kre­
dytem ponadnormatywnym i na należności od z ło­
żenia gwarancj i sp ła ty tych k r e d y t ó w przez Prezy­
dium Wojewódzkie j Rady Narodowej w Opolu. 

J a k więc widzimy, r ea lność p l a n ó w ma pierwszo­
rzędne znaczenie i plany nie mogą być sporządzane 
i opiniowane mechanicznie, bez wnikania w prze­
s łanki merytoryczne i dane statystyczne minionego 
okresu. • 

Terminowość realizacji planu również nie jest na­
leżycie doceniana. K ażd e opóźnienie w wykonaniu 
melioracji szczegółowych ncfwoduje " ie tvlko niewy­
konanie planu na rok bieżący, ale s twarza a tmosferę 
nieufności wokó ł mielioracii w ogóle. P a ń s t w o w e 
gospodarstwa rolne i chłopi boją się wpuszczać na 
użv tk i rolne Drzedsipbiorstwa wykonawstwa inwesty­
cyjnego, bo nie m a j ą pewności czy termin oddania 
de u ż y t k u zadań inwestycyjnych będzie dotrzymany. 
Rodzą się duże t rudnośc i w p r z e ł a m y w a n i u tei nie­
ufności przy u k ł a d a n i u planu robót na lata nas tępne . 
Dla chłopa indywidualnego bowiem wypadniecie ca­
łego a r ea łu jego ziemi z produkcji na jeden rok 
oznacza bardzo poważne zmnieiszenie hn^owii, a 
może i spadek towarowośc i i brak dochodów. 
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Bank musi więc przes t rzegać zasady, aby w umo­
wach ustalane były terminy rozpoczęcia i zakończe­
nia budów, zgodne z cyk l ami inwestycyjnymi, k t ó r e 
powinny być ustalane dla poszczególnych ob iek tów 
przy zatwierdzaniu dokumentacji. W m i a r ę możl i ­
wości oddziały banku powinny śledzić real izację ope­
ra tywnych p l anów kwar ta lnych rejonowego kierow­
nictwa robót wodno-melioracyjnych oraz odnośnie 
większych budów — real izację h a r m o n o g r a m ó w tych 
budów. j 

Wyją tkowo ważne jest unikanie sp ię t rzen ia od­
bioru ob iek tów w grudniu. Większość ob iek tów po­
winna być oddawana do uży tku w terminie, w k t ó ­
rym możl iwe jest jeszcze dokonywanie zmian w p la ­
nie inwestycyjnym, to jest najdalej -do końca p a ź ­
dziernika każdego roku. 

Po tym terminie powinny być realizowane inwe­
stycje wieloletnie. Tak ie ustawienie t e r m i n ó w odda­
wania ob iek tów do uży tku umożl iwia lepsze wykorzy ­
stanie l imi tów inwestycyjnych i dokonywanie prze­
rzutów l imi tów zbędnych na te zadania inwestycyj­
ne, gdzie wys tąp i ły roboty dodatkowe i nas tąp i ło 
urealnienie zbiorczego zestawienia kosz tów. B a n k ma 
jeszcze wys ta rcza jącą ilość czasu na dokonanie no­
tyfikacji , a inwestor może właśc iwie us tawić otwar­
cie k r e d y t ó w budże towych i dos tarczyć bankowi 
urealniony plan sfinansowania inwestycj i . 

W ramach doradztwa finansowego pracownicy ban­
ku powinni s ta łe p r zypominać p rzeds i ęb io r s twom 
wykonawstwa inwestycyjnego, że również w ich i n ­
teresie leży skrócenie cyk lu budowy, k t ó r e umożl iwia 
lepszą koncen t rac ję i wykorzystanie sprzę tu i ludzi 
oraz wiąże mniej i na k ró t szy okres obiekty zaple­
cza technicznego budów, jak i ś rodki obrotowe bu­
dowy w postaci ma te r i a łów, produkcji w toku i td . 

Niezależnie od tego szybkie wbudowanie materia­
łów zapobiega ich zniszczeniu, marnotrawstwu i roz-
kradaniu na budowach. Niestety, nie wszystkie przed­
s ięb iors twa zdają sobie s p r a w ę z tych zalet szybkie- , 
go budowania i tu banki muszą s tosować urozmaico­
ny wachlarz metod oddz ia ływania , na p r z y k ł a d : 

— konferencje i inne kontakty osobiste z kierow­
nictwem przeds ięb iors tw wykonawstwa inwes tycyj ­
nego, 

— wydawanie zaleceń pisemnych do wykonawcy 
robót i inwestora, 

— interwencje w jednostce nadrzędne j wykonawcy 
robót, 

— interwencje w samorządz ie robotniczym w y k o ­
nawcy, 

— stosowanie sankcj i bankowych, przewidzianych 
ins t rukc ją s łużbową B a n k u Rolnego, 

— w przypadkach n i ewy t łumacza lnego uporu k ie ­
rownictwa przeds ięb iors twa i bezskuteczności dz ia ła ­
nia ś rodków ekonomicznych, podejmowanie inter­
wencji u czynników administracyjnych, jak prezydia 
rad narodowych odpowiedniego szczebla lub u tere­
nowych władz politycznych (komitety P Z P R ) . 

Kształtowanie się kosztów inwestycji powinno być 
kontrolowane przez bank, w celu wyrobienia isobie 
poglądu na wys ta rcza lność l imitu inwestycyjnego. 
Jak praktyka wykazuje, niemal we wszystkich obiek­
tach w toku realizacji nas tępu je podrożenie war tośc i 
robót w stosunku do kosztorysu wyjściowego i w ó w ­
czas wykonawca i inwestor maj^ dwie alternatywy, 
albo zmniejszyć zakres rzeczowy robót i zmieścić się 
w limicie, albo, jeżeli zmiany w planie inwestycyj­
nym są możl iwe do przeprowadzenia, zwiększyć zbior­
cze zestawienie kosz tów i dokonać równoleg le zwięk­
szenia l imitu. 

Jak wynika z tabeli 2 wykonawcy, chcąc un iknąć 
k łopotów związanych z b lokadą b a n k o w ą należności 
za roboty wykonane bez notyfikacji , wolą korzystać, 
z pierwszej alternatywy i ograniczają zakres rzeczo­
w y robót, niejednokrotnie ze szkodą d la przyszłego 
uży tkownika inwestycji (powsta ją istotne b rak i w w y ­
kończeniu robót , brak przepus tów, mos tków, wodopo­
jów itp.). Tendencji tej na leży przec iwdzia łać . Zagad­
nienie kontroli bankowej kosztów inwestycj i jest 
bardzo obszerne i nie będziemy go szczegółowo oma­
wiać . Ważna jest strona organizacji kontroli kosz tów. 
Dotychczas, według obserwacji .Oddziału Wojewódz­
kiego B a n k u Rolnego w Opolu, idzie ona dwoma 

torami. Kont ro la kameralna faktur dokonywana jest 
przez aparat kredytowy, natomiast kontrola obmiaro-
w a —• przez i n spek to rów kontroli technicznej, delego­
wanych przez oddział wojewódzki . Ciągle jeszcze zbyt 
s łabe jest współdz ia łan ie na szczeblu powiatu tych 
dwóch czynników kontrolnych. Inspektorzy kredyto­
w i za m a ł o dokonują kontroli na placach b u d ó w i nie 
sygnal izują odpowiednio wcześnie oddziałowi woje­
w ó d zk i emu swoich zas t rzeżeń do wykonania (usterki 
natury technicznej) i nie zgłaszają oddzia łowi woje­
w ó d z k i e m u potrzeby przeprowadzenia kontroli tech­
nicznej. Inspektorzy kontroli technicznej w czasie 
bytnośc i w terenie bardzo rzadko p r o w a d z ą instruk­
tażowe kontrole wiązane , wspóln ie z inspektorami 
kredytowymi. 

i W celu zwiększenia e fek tywnośc i kontroli i k iero­
wania jej tam, gdzie rzeczywiście zachodzi tego po­
trzeba, wydaje się konieczne opanowanie pewnego 
minimum wiadomośc i technicznych przez aparat k re ­
dytowy. Oprócz szkolenia na kursach i w toku w i ą ­
zanych kontroli bezpośrednich, pożądane byłoby 
omówienie najbardziej istotnych zagadnień , z punktu 
widzenia bankowej kontroli kosz tów, w formie przy­
s tępn ie opracowanego skryptu. 

Kontrola terminowości fakturowania i wystarczal­
ności środków u inwestorów należy do zadań bieżą­
cych aparatu kredytowego. Anal iza podaży faktur 
umoż l iwia inspektorowi kredytowemu śledzenie po­
s tępu robót na poszczególnych elementach budowy. 
B r a k faktury pierwszej i drugiej na dany element 
wskazuje na osłabienie lub zahamowanie robót . B r a k 
faktury końcowej nasuwa wniosek o złej organizacji 
robót lub o dokonaniu przefakturowania w dwóch 
fakturach poprzednich. Częste są przypadki „rozgrze-
bywania" robót na k i l k u elementach i przechodzenia 
znów do nas t ępnych , mimo n iewykończen ia poprzed­
nich odcinków. P rzeds ięb io r s two pozornie w y k o n u j ę 
roboty, ale w rzeczywistości terminy oddawania i n ­
westycj i do uży tku są zagrożone. Zadaniem banku 
jest niedopuszczenie do zahamowania rytmicznej rea­
l izacji robót , gwaran tu j ące j wykonanie zadań planu 
inwestycjnego. Siedzenie e l emen tów finansowych 
realizacji planu umożl iwia sygnalizowanie przez bank 
inwestorowi^ wykonawcy i jednostkom n a d r z ę d n y m 
oraz innym zainteresowanym czynnikom, że są za ­
hamowania, k t ó r y m należy szybko przec iwdzia łać . 

P rzeds ięb io r s twa wykonawstwa inwestycyjnego po­
winny we w ł a s n y m interesie un ikać spię t rzeń faktu­
rowania i odbiorów obiek tów w końcu roku. Opie­
szałość taka musi bowiem spowodować narastanie 
ponadnormatywnych s t a n ó w produkcji w toku, k tó re 
z kolei nie mogą pozostać nie dos t rzeżone przez bank. 
Nas tępu ją więc kolejne wyłączenia z kredytowania 
i narastanie zobowiązań fakturowych wobec dostaw­
ców lub powstaje przeterminowane zadłużenie ban­
kowe. Przeds ięb io rs two płaci odsetki za zwłokę nie 
tylko dostawcom i bankowi, ale w przypadku niedo­
trzymania terminu oddania do u ż y t k u inwestycji , 
również inwestorowi. D o d a t k o w ą k a r ę za przewleka­
nie robót stanowi dla wykonawcy jeszcze obowiązek 
konserwacji robót już częściowo wykonanych i na ­
prawa szkód wyrządzonych przez opady atmosferycz­
ne. T e wszystkie momenty powinny być przez apa­
rat bankowy silnie akcentowane i podawane do w i a ­
domości dyrekcj i i s amorządu robotniczego p rzeds i ę ­
biorstwa wykonawczego, k tó re bez w y r a ź n y c h przy­
czyn obiektywnych s twarza ją chaos organizacyjny. 

Is tnie ją przeds ięb iors twa , k t ó r e wyże j wymienio­
nym zasadom robót nie chcą się podporządkować , 
wówczas Bank Rolny musi zas tosować jak najbar­
dziej drastyczne środki , na p rzyk ład , jak już uprzed­
nio wspomniano, Oddział B a n k u Rolnego w K l u c z ­
borku zażądał udzielenia gwarancj i sp ła ty k r e d y t ó w 
Rejonowego Przeds ięb io r s twa Robót Wodno-Meliora­
cyjnych w Kluczborku przez Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Opolu. Zachodzi pytanie, czy 
i j a k i skutek w y w i e r a takie stanowisko banku. N a ­
leży przyznać obiektywnie, że w ładze wojewódzk ie 
s tanęły po stronie banku. Odwołano ze stanowiska 
dyrektora i g łównego księgowego Rejonowego K i e ­
rownictwa Melioracji Wodnych w Kluczborku, a nie­
zależnie od tego odwołano ze stanowiska również 
dyrektora i k ierownika technicznego w jednostce nad-
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rzędnej w Prezydium Wojewódzkie j Rady Narodowej 
w Opolu. Rozpoczęto więc uzdrawianie p rzeds ięb ior ­
s twa na wszystkich szczeblach, co od dwóch lat było 
przez Bank Rolny postulowane na licznych odpra­
wach, konferencjach i w korespondencji. 

Istotnym zagadnieniem jest również właśc iwe za­
planowanie pokrycia finansowego n a k ł a d ó w inwe­
stycyjnych. Wydziały finansowe z reguły na począ tku 
roku przydzie la ją za niskie kredyty budże towe , r ó w ­
noważąc plan sfinansowania w y g ó r o w a n ą war tośc ią 
zobowiązań na koniec roku. W tej sytuacji za równo 
inwestor, j ak i bank muszą odpowiednio wcześnie 
pode jmować starania w celu zwiększenia dotacji bud­
żetowej do wysokości rzeczywistych potrzeb. Doty­
czy to g łównie tych powia tów, w k tó rych całość ro ­
bót powinna być oddana do uży tku w ciągu p ie rw­
szych trzech k w a r t a ł ó w roku kalendarzowego i gdzie 
spodziewane jest zafakturowanie wszystkich robót 
do listopada. 

Corocznie w k o ń c u roku notujemy w i e l k ą ilość 
zmian w planie inwestycyjnym. Inwestorzy, w ślad 
za zmianami rzeczowymi, zbyt późno wys t ępu j ą do 
wydzia łu finansowego o dokonanie zmian w otwar­
ciach k r e d y t ó w budże towych . Odpowiednie uchwa ły 
p rezyd iów rad narodowych podejmowane są za póź ­
no i czasem bank nie jest w stanie w y k o n a ć uchwa ły 
i faktury w y k o n a w c ó w z braku ś rodków nie m o g ą 
być uregulowane. 

W trosce o pe łną real izację f inansową planu i n ­
westycyjnego pracownik f inansujący inwestycje po­
winien upewnić się w momencie otrzymania zmian 
l imi tów rzeczowych, czy inwestor poczynił odpowied­
nie starania w k ie runku zabezpieczenia ś rodków łub 
zrzeczenia się ś rodków, jeżeli okażą się one za wyso­
kie. 

Efektywność inwestycji wodno-melioracyjnych po­
winna być warunkiem ich włączenia do planu inwe­
stycyjnego. O efektywności tych inwestycji decyduje 
w głównej mierze wzrost p lonów uzyskanych po me­
lioracji g r u n t ó w oraz koszty wykonania inwestycji . 

Wieloletnie obserwacje B a n k u Rolnego w y k a z u ­
ją, że projektanci nie zawsze podchodzą sumiennie 
do tych zagadnień . W rachunku efektywności nie­
jednokrotnie zaniżane są wysokości p lonów przed 
melioracją , podczas gdy w rzeczywistości były one 
wyższe. Natomiast na odcinku kosz tów mało jest w y ­
bitnie oszczędnych rozwiązań, rzeczywiście dopaso­
wanych do konfiguracji terenu. Czasem wystarcza­
łoby drenowanie niesystematyczne lub o szerszej roz­
stawie, można by p ro jek tować budowle mniejsze 
i t ańsze itp., ale projektanci nie są tymi sprawami 
zainteresowani. Komis ja oceny p l a n ó w inwestycyj ­
nych nie zawsze wn ik l iw ie na te momenty zwraca 
uwagę . Często dopiero po wykonaniu obiektu uży t ­
kownik zwraca u w a g ę na przerosty w projektowaniu, 

Ankieta 
F O R M Y ODDZIAŁYWANIA B A N K U NA G O S P O ­
DARKĘ PRZEDSIĘBIORSTW O R A Z I C H S K U ­

TECZNOŚĆ 
Szereg lat pracy aparatu bankowego na odcinku 

zwalczania n ieprawid łowośc i w gospodarce przed­
siębiors tw, a zwłaszcza p róby stosowania różnych me­
tod oddzia ływania , okreś lonych odpowiednimi prze­
pisami inst rukcj i bankowych, j ak również w ł a s n e 
poszukiwania oddziałów terenowych nad wypraco­
waniem najbardziej efektywnych ś rodków w ramach 
zakreś lonych przez ins t rukc ję s łużbową pozwala ją 
obecnie na ocenę dotychczasowych form oddz ia ływa­
nia, jak i na zastanowienie się nad ich skutecznością . 

W związku z ank ie t ą w tej sprawie, za in ic jowaną 
przez Redakcję Wiadomości N B P , pragniemy również 
i my podzielić się naszymi doświadczen iami z tego 
zakresu. 

Formy oddziaływania na przedsiębiorstwa, najczę­
ściej stosowane przez oddział. Można chyba śmiało 

k tó re w poważny sopsób rzu tu ją na wynik bilanso­
wy na skutek wysokich kosz tów amortyzacji. Bank 
powinien w tym zakresie dysponować pewnymi kon­
kretnymi m a t e r i a ł a m i , zebranymi w toku b a d a ń kon­
troli technicznej przy współudzia le ekonomisty od­
dzia łu wojewódzkiego. Mate r i a ły te pozwolą na w y ­
robienie sobie poglądu na granice opłacalności i n ­
westowania i na s łuszność wytypowania pewnych 
k i e r u n k ó w inwestowania, da jących w warunkach po­
wia tu czy wojewódz twa na jwiększy przyrost p lonów, 
przy możl iwie szybkiej zwrotności poniesionych na­
k ładów. 

Na terenie wo jewódz twa opolskiego wytypowano 
pięć obiektów do wieloletnich badań efektywności 
inwestycj i w zakresie inwestycji szczegółowych. Z a ­
łożenia b a d a ń p rzewidu ją prowadzenie ich aż do 
momentu zwrotu całkowite j war tośc i naka łdów i n ­
westycyjnych. Badania, rozpoczęte w latach 1959— 
1960, w y k a z a ł y że dotychczas żaden nak ład się nie 
zwrócił . Obiekty dotyczące melioracji na łąkach, na 
p r zyk ł ad w Instytucie Hodowli i Akl imatyzacj i R o ­
ślin w Bąkowie , k t ó r e mia ły s ię zwrócić po siedmiu 
latach, obecnie po czterech latach dały wzrost n a k ł a ­
dów w wysokości około 25l0/o. 

Dotychczas zagadnienie efektywności inwestycji 
melioracyjnych w wojewódz twie opolskim bada ł je ­
dynie Bank Rolny. Dopiero w roku b ieżącym K o m i ­
sja F i n a n s ó w Budże tu i P lanu Wojewódzkie j Rady 
Narodowej w Opolu, zainteresowana przez bank oraz 
przez Najwyższą Izbę Kontrol i t ym zagadnieniem, 
zobowiązała Wojewódzką Komis ję Planowania Go­
spodarczego w Opolu do opracowania zagadnienia 
efektywności n a k ł a d ó w inwestycyjnych w rolnictwie 
całego wojewódz twa , co pozwoli . na racjonalniejsze 
wykorzystanie ś rodków inwestycyjnych w najbl iż­
szym planie p ięc io le tn im. 

Reasumując s twierdz ić należy, że w świet le uchwał 
I V Zjazdu P Z P R i u ch w a ł wojewódzkich rad naro­
dowych w sprawie zadań planu pięcioletniego na lata 
1966—1970, zagadnienie intensyfikacji rolnictwa w y ­
suwa się na czołowe miejsce. 

Szczególne znaczenie przywiązu je się do. inwesty­
cji w rolnictwie, k t ó r e muszą zapewnić szybki wzrost 
jego towarowośc i . Jednym z g łównych k i e r u n k ó w 
inwestowania są melioracje rolne. 

W niniejszym artykule s t a r a ł em się uwypuk l i ć wie­
le zagadnień z dziedziny melioracji, z k tó rymi oddzia­
ły B a n k u Rolnego spotykają się na co dzień i s tykać 
się będą w najbliższej przyszłości . Jeżeli pewne me­
tody pracy i ś rodki oddzia ływania okażą się przy­
datne również na terenie innych województw, cel 
a r t y k u ł u zostanie osiągnięty. * 

R O M A N BEREŻNICKI 
Opole 

s twierdzić , że w praktyce nie ma przeds ięb iors twa , 
k tó re w toku swej dzia ła lności gospodarczej nie po­
pełni łoby mniejszych lub większych błędów i nie 
mia ło niedociągnięć, k t ó r e powodu ją stany niepra­
wid łowe, zna jdujące swoje odzwierciedlenie w spra­
wozdawczości finansowej czy rzeczowej tych przed­
s iębiors tw (np. inadmierne lub n i ep rawid łowe zapa­
sy, przekroczenia kosztów, niewykonanie akumula­
cj i , przekroczenie funduszu p łac , n iewłaśc iwa real i ­
zacja inwestycji itp.). 

Niejednokrotnie uchybienia te nie są wynik iem złej 
wo l i czy zan iedbań ze strony przeds ięb iors tw, lecz 
mogą być spowodowane przyczynami obiektywnymi. 
W k a ż d y m takim przypadku obowiązkiem oddziału 
jest za reagować we właśc iwy i iskuteczny sposób na 
z jawiska n iegospodarności . 

Naczelną jednak zasadą przy podejmowaniu przez 
oddział decyzji stosowania odpowiednich ś rodków 
zaradczych powinno b y ć dążenie do l ikwidacj i przez 
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przeds iębiors two sku tków niegospodarności , a nie 
chęć stosowania represji tylko dla zasady. 

Zgodnie z tym obowiązkiem oddział podejmuje 
przede wszystkim kroki zmierzające do pokazania 
przedsiębiors twu (kierownictwu) rozmia rów powsta­
łych n ieprawidłowości oraz do wyjaśn ien ia s k u t k ó w , 
jakie n ieprawidłowości te pociągają za sobą dla całej 
gospodarki przeds ięb iors twa. 

W liście in formującym — oddział prosi również 
kierownictwo zak ładu o wypowiedzenie się w oma­
wianej sprawie, złożenie ewentualnych wyjaśn ień 
oraz o podanie, w j a k i sposób zamierza się os iągnąć 
l ikwidację sku tków niewłaśc iwej gospodarki. 

Często, zwłaszcza jeśl i chodzi o sprawy drobne, o 
charakterze przejśc iowym, zamiast formy pismenej 
stosuje się ustne omówienie z właśc iwymi osobami 
(najczęściej z kierownikiem zakładu) stwierdzanych 
w czasie analizy czy inspekcji b łędów w działalności 
przedsiębiors twa i uzgadnia się k r o k i i terminy l i - ' 
kwidacj i uchybień. Ty lko sprawy o poważnie j szym 
charakterze, a w szczególności zadawnione czy też nie 
rokujące p rędk iego usunięcia , podawane są do w i a ­
domości jednostce nadrzędne j , a nawet oddziałowi 
wojewódzkiemu N B P . 

Ważną jest sp rawą , ażeby oddział wyrob i ł sobie 
w kontrolowanych przeds ięb iors twach taki autory­
tet i takie zaufanie, ażeby te metody, o k tó rych tu 
piszemy, w większości były wys ta rcza jące dla pod­
jęcia przez odpowiednie czynniki zak ł adów właśc i ­
wych k roków zapobiegających n iegospodarnośc i lub 
zmierzających do usunięc ia za is tn ia łych ujemnych 
sku tków ekonomicznych. 

Nasza codzienna praktyka wykazuje, że p r z e w a ż a ­
jąca ilość tego rodzaju spraw jest w naszym oddziale 
pomyślnie za ła twiana właśn ie za pomocą tej metody 
oddzia ływania . Dotyczy to takich zjawisk gospodar­
czych, jak n ieprawid łowa (według opinii oddziału) 
budowa rocznych i operatywnych p l a n ó w gospodar­
czych (normatywy, fundusz płac, plany sfinansowa­
nia inwestycji itp.), n i ep rawid łowa gospodarka za­
pasami, nieoszczędne wykorzystywanie funduszu płac, 
uchybienia na odcinku planowania i wykonywania 
inwestycji itp. 

I m lepiej oddział potraf i ł ułożyć sobie wspó łp racę 
z kontrolowanymi jednostkami i im w i ę k s z y m cieszy 
się autorytetem, tym większy jest wachlarz spraw 
zała twionych przy zastosowaniu tej metody i t y m 
mniej jest p r zypadków, kiedy ona zawodzi i trzeba 
uciekać się do ostrzejszych form oddzia ływania . 

Nie sposób jest podać w tej chwi l i k o n k r e t n ą , śc i ­
słą ilość spraw za ła twionych pozytwnie przy pomo­
cy opisanej metody, ponieważ bardzo często inspek­
torzy nie ewidencjonują ich; sporządzają tylko k r ó t ­
ką nota tkę t reśc i ogólnej (np. na planach: „uzgod­
niono z p rzeds ięb io r s twem" lub w notatce poinspek-
cyjnej: „omówiono z kierownictwem i r a d ą robotniczą 
stwierdzone uchybienia w pracy p rzeds ięb io r s twa 
oraz środki zmierzające do l ikwidac j i b łędów") . Nie 
ulega jednak żadnej wątp l iwośc i , że znaczna w i ę k ­
szość stwierdzonych uchybień w pracy p rzeds ię ­
biorstw jest l ikwidowana właśn ie w tej drodze. 

Bywają , rzecz jasna, sprawy trudne, jak również 
jednostki oporne, kiedy oddział zmuszony jest w ce­
lu osiągnięcia zamierzonych efektów sięgnąć do arse­
nału skuteczniejszych ś rodków. Zawsze jednak roz­
poczęcie ostrzejszego oddzia ływania jest poprzedzone 
ostrzeżeniem przeds ięb iors twa o możliwości zastoso­
wania restrykcj i z podaniem terminu, od k tó rego b ę ­
dzie ona stosowana. W przypadkach nieosiągnięcia 
zamierzonych efektów w drodze zastosowania j ak ie ­
goś środka oddział po pewnym czasie zaczyna stoso­
wanie ostrzejszych form aż do momentu, kiedy po­
stawione sobie zadanie zostanie w pe łn i zrealizo­
wane. 

Miel iśmy na przykład w praktyce fakty udzielania 
przeds ięb iors twu kredytu z podwyższonym oprocen­
towaniem — 4ID/o (zamiast 30/o); później podwyższyl i ś ­
my oprocentowanie do 6%> i tak wzmacn ia jąc nacisk 
oddzia ływania doprowadzi l i śmy do zamierzonej l i ­
kwidacj i trudno zbywalnych zapasów, k tó re przed­
siębiorstwo (GS w Białej) p r ze t r zymywa ło w maga­
zynie i nie p rzekazywało do obrotu handlowego. Były 
przypadki częściowego ograniczania kredytowania z 
różnych przyczyn, podawania fak tów złej gosopdarki 

funduszem płac do wiadomośc i Komis j i Dyscypliny 
Płacy, wnioski o pozbawienie kierownictwa premii 
i stosowania całego szeregu innych metod oddzia ły­
wania, ale — jak już wspomnie l i śmy — należały one 
raczej do ś rodków stosowanych w y j ą t k o w o i to tylko 
wtedy, kiedy łagodniejsze metody (np. rozmowy :z dy­
rekcją , konferencje czy też interwencje w jednostce 
nadrzędne j ) nie dawa ły pożądanych rezu l ta tów. Jest 
rzeczą cha rak t e ry s tyczną (zaobserwowaną przez, od­
dział), że w tych przypadkach, w k t ó r y c h trzeba było 
uciekać się do ostrych form oddzia ływania , zwłaszcza 
kredytowego, okres wyczekiwania na zmianę pos tę ­
powania p rzeds ięb io rs twa był zazwyczaj bardzo d łu ­
gi, spotykano się w tym okresie z wieloma oporami 
i n iechęcią , a nawet p re tens ją ze strony przeds ięb ior ­
stwa o rzekome utrudnianie normalnej pracy przez 
oddział itp. T a atmosfera wzajemnych żalów — ban­
ku o niezrozumienie przez p rzeds ięb io r s two intencji, 
j ak imi kieruje się oddział uc iekając się do metod od­
dzia ływania , p rzeds ięb io r s twa o brak tolerancji i zbyt­
nie subiektywizowanie przyczyn n ieprawid łowośc i 
gospodarczych, jest j e d n ą z ujemnych cech tego ro­
dzaju pos tępowan ia i chociaż w pewnych sytuacjach 
jest ono konieczne, to na tej p łaszczyźnie pos tęp w 
naprawie b ł ędów i usuwaniu s k u t k ó w nas tępuje czę­
sto z oporami i powoli. Na szczęście, jak już mówi l i ś ­
my, takie metody realizowania pol i tyki banku na na­
szym terenie należą raczej do w y p a d k ó w sporady­
cznych. 

Ocena skuteczności poszczególnych metod oddzia­
ływania. Już w pierwszej części niniejszej wypowiedzi 
da l i śmy częściowo wyraz temu, k tó re metody oddzia­
ływan ia banku na l ikwidac ję n ieprawid łowośc i w go­
spodarce przeds ięb iors tw u w a ż a m y za najskuteczniej­
sze. 

Metoda rozmów i perswazji (czy to w formie re la­
cjonowania kierownictwu zak ładu w y n i k ó w lustracji 
przez inspektorów, czy też w formie mniej lub więcej 
oficjalnej konferencji) daje bardzo dobre w y n i k i , nie 
mniej owocne niż w y n i k i os iągane na skutek pisem­
nych wys tąp ień do za rządu czy na skutek zawiada­
miania jednostek n a d r z ę d n y c h o n ieprawid łowośc iach . 
Jednak, jak już mówi l i śmy, dotyczy ona w zasadzie 
spraw ła twie jszych do rozstrzygnięcia , nie wyp iaga ją -
cych ingerencji z zewną t rz czynników nad rzędnych 
i decyzji odgórnych . 

Znaczniejsze t rudnośc i w osiąganiu właśc iwych 
i szybkich decyzji mamy wówczas , gdy spotykamy 
się ze złą wolą ze strony p rzeds i ęb io r s twa lub gdy 
jednostka zasłania się jak parawanem pot rzebą uzy­
skania zgody władzy nadrzędne j (np. decyzji o spi­
saniu na straty, przeznaczeniu na złom, uzyskaniu 
l imitu itp.). Obserwujemy bowiem, że do w y j ą t k ó w 
należą zjednoczenia lub organa równorzędne , k t ó r e 
nie s t a r a j ą się — z pominięc iem obiektywnej p raw­
dy — w y t ł u m a c z y ć uchybień podległych im jednostek 
lub uzasadnić niemożności podjęcia właśc iwej decy­
zji na p rzyk ład brakiem l imitów, złożeniem w resor-
eie zbiorczych p lanów, k t ó r y c h już nie można kory­
gować, brakiem kompetencji w podejmowaniu roz­
s t rzygających decyzji itp. Jeszcze gorzej bywa, gdy 
jednostki n a d r z ę d n e p rzeds ięb io r s tw nie reagują w 
ogóle na pisma interwencyjne oddziału, gdy w nieT 
skończoność odkładają moment podjęcia decyzji lub 
przys łan ia odpowiedzi wyraża jące j ich stanowisko 
w danej sprawie. 

Oddziały nie pos iada ją w stosunku do zjednoczeń 
żadnych u p r a w n i e ń i nie mają sposobu wyegzekwo­
wania pomocy dla swych poczynań (jeśli nie mówić 
tu o podawaniu tych fak tów do wiadomości oddzia łu 
wojewódzkiego) . 

Pozostaje ty lko możliwość res t rykcj i w stosunku 
do przeds ięb iors twa , w nadziei, że ich zastosowanie 
i sku tk i spowodują zainteresowanie jednostki nad­
rzędnej i wywoła ją właśc iwy oddźwięk. 

Ogólnie rzecz biorąc, samo stosowanie ostrych form 
oddz ia ływania jest już dowodem istnienia poważ ­
nych t rudnośc i na drodze uzdrowienia działalonści 
gospodarczej. 

Trudnośc i te mogą mieć swoje liczne i poważne 
przyczyny, ale prawie zawsze dowodzą złej woli lub 
braku zainteresowania tymi t r udnośc i ami ze strony 
jakiegokolwiek czynnika organizacyjnego, s tąd w y -
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egzekwowanie pos tu l a tów oddziału bywa problema­
tyczne lub też ma charakter d ługo t rwa łe j wojny, k t ó ­
rej rezultat nie zawsze może być taki , jakiego od­
dział oczekiwał . 

W k rańcowych przypadkach nawet znaczne ograni­
czenie przez oddział k r e d y t ó w czy też podwyższen ie 
stopy procentowej bywa przez przeds ięb iors two uwa­
żane za szykany, k t ó r e u t rudn i a j ą życie, ale go jed­
nak nie uniemożl iwia ją . 

Dopóki przepisy prawne nie u regu lu ją sprawy w 
ten sposób, że s łuszne żądania oddziału, skierowane 
pod adresem przeds ięb io r s twa w w y n i k u realizowa­
nia jego podstawowych zadań gosopdarczych, nie b ę ­
dą obligatoryjnie zobowiązywały n a d r z ę d n y c h jed­
nostek do poparcia ich ca łym swoim autorytetem, 
dopóty będą możliwości prowadzenia d ługo t rwa łych 
wojen, wojen n e r w ó w i wyczekiwania , komu prędze j 
zabraknie c ierpl iwości i kto pierwszy zrezygnuje ze 
swego stanowiska. (Dla p r z y k ł a d u podajemy, że pra­
wie trzy lata oddział nasz domaga się uregulowania 
wzajemnych rozliczeń pomiędzy Warszawskim Przed­
s ięb iors twem Zaopatrzenia Budownictwa — Oddzia ł 
w Płocku a P łock im P rzeds i ęb io r s twem Transporto-
w o - S p r z ę t o w y m Budownictwa na s u m ę k i l k u mi l io­
nów złotych. Odbywa ły się liczne konferencje, m i ę ­
dzy innymi z udz ia łem d y r e k t o r ó w zjednoczenia, dy ­
rek to rów oddziału wojewódzkiego N B P i B I ; stoso­
wano wielomilionowe ograniczenia k r e d y t ó w dla obu 
przeds ięb iors tw, a mimo to dotychcazs nie nas tąp i ło 
uzgodnienie stanowisk, z powodu braku konsekwent­
nej i stanowczej decyzji ze strony zjednoczenia, k tó re 
było władzą zwierzchn ią z a r ó w n o jednej, j ak i dru­
giej zainteresowanej strony). 

Na szczęście takich i podobnych spraw oddział na­
po tyka ł niewiele na swojej drodze. W przeważa jące j 
mierze, przy zastosowaniu mniej pokazowych form 
oddzia ływania , ale w praktyce znacznie skuteczniej­
szych mimo skromnych ś rodków, j ak i ch w y m a g a ł y , 
oddział za pomocą perswazji i wy ja śn i eń k ie rowni ­
ctwu zak ładów istoty uchybień w gospodarce przed­
s iębiors tw oraz s k u t k ó w dla ca łokszta ł tu działalności , 
osiągał szybciej zamierzone efekty, a o to przecież 
jedynie chodziło. 

F E L I K S W O J T U L A N I S 
Płock 

* 

Je s t e śmy przekonani, że nie można m ó w i ć o mniej 
lub bardziej przydatnych formach oddz ia ływania , do­
puszczonych obowiązującymi obecnie przepisami ban­
kowymi, gdyż w zasadzie są one wszystkie odpowied­
nie i przydatne. Powstaje raczej pytanie, kiedy i j a ­
kie formy oddz ia ływania s tosować, aby dały one po­
żądane efekty. Zależy to od nas t ępu jących okolicz­
ności : 

— od rodzaju n ieprawid łowośc i i jej zakresu, 
— od specyfiki p rzeds ięb iors twa , 
— od stopnia winy przeds ięb iors twa , a zatem od 

tego, w j a k i m stopniu przyczyni ło 's ię ono do w y s t ę ­
powania n ieprawid łowośc i , 

— od stopnia ogólnego zdyscyplinowania p r zeds i ę ­
biorstwa, 

— od częstotl iwości w y s t ę p o w a n i a okreś lonej nie­
prawid łowośc i , 

— od skuteczności ś rodka oddzia ływania . 
Oddz ia ływan ie może mieć charakter represyjny, 

gdy je stosujemy po ujawnieniu n ieprawid łowośc i , 
bądź zapobiegawczy — gdy stosujemy je, aby zapo­
biec w y s t ę p o w a n i u ewentualnych n ieprawid łowośc i . 
Zdaniem naszym niezmiernie istotne jest zapobie­
gawcze oddz ia ływanie banku, oddzia ływanie , na k t ó r e 
powinno się k łaść możl iwie j ak na jwiększy nacisk. 

Przy oddz ia ływaniu represyjnym mogą być stoso­
wane środki ekonomiczne i organizacyjne, natomiast 
przy oddz ia ływaniu zapobiegawczym — w zasadzie 
wyłącznie organizacyjne, przy czym mogą to być ś rod ­
k i bardzo różnorodne . W praktyce naszego oddziału 
stosujemy nas tępu jące ś rodki oddz ia ływania : 

Grupa I 
— instruowanie ustne (indywidualne i na naradach 

przedstawicieli szeregu przeds ięb iors tw) i pisemne. 
— interwencje pisemne w przeds ięb io r s twach , 

— intrwencje pisemne w jednostkach nadrzędnych , 
— w p ł y w a n i e na działa lność przeds ięb iors twa po­

przez samorząd robotniczy, czy też w drodze ak tyw­
nego udzia łu w obradach organów spółdzielczych, 

— wytykanie n ieprawid łowośc i w gospodarce 
p rzeds ięb io r s tw i ustalanie kierunku ich pracy przy 
omawianiu ich działalności przez organa rady naro­
dowej (na zebraniach komisj i rady, na posiedzeniach 
prezydium, na posiedzeniach rady narodowej), 

— omawianie n ieprawid łowośc i w gospodarce 
przeds ięb io r s tw na posiedzeniach egzekutywy K P 
P Z P R bądź też informowanie komitetu o poważn i e j ­
szych n ieprawid łowośc iach drogą p rzesy łan ia do w i a ­
domości odpisów odnośnych pism kierowanych do 
przeds ięb io rs tw, 

— zagrożenie ka rami n a k ł a d a n y m i w drodze orze­
cznictwa karno-administracyjnego, 

— postulowanie zmniejszenia premii winnym pow­
stawania n ieprawid łowośc i , 

T * ograniczenie w y p ł a t z w p ł y w ó w własnych; 

Grupa I I 
— zagrożenie podwyższen iem oprocentowania od 

k r e d y t ó w , 
— podwyższen ie oprocentowania od k r e d y t ó w , 
— ograniczenie kredytu. 
Stosowanie oddz ia ływania ekonomicznego — środ­

k i oddz ia ływania wymienione w grupie I I — jest 
oczywiście uzależnione od korzystania przez przed­
s ięb iors twa z k r e d y t ó w bankowych, z k tó rych nie­
stety spółdzie lnie pracy w naszym okręgu banko­
w y m nie zawsze korzysta ją , ze wzg lędu na dyspono­
wanie znacznymi luzami finansowymi, a w szczegól­
ności n a d w y ż k ą funduszów w ł a s n y c h w obrocie. 

Stosowanie powyższych ś rodków jest odpowiednio 
stopniowane, poczynając od ś rodka najłagodniejszego, 
j a k i m jest zwrócen ie uwagi, a kończąc na ś rodku 
najostrzejszym, k t ó r y m jest ograniczenie kredytu. 
Ś rodek mocniejszy stosuje się wówczas , gdy stosowa­
nie ś rodka łagodniejszego nie odnosi skutku. 

Są jednak przypadki — zależy to od wagi niepra­
widłowości — że zachodzi czasem konieczność zasto­
sowania od razu ś rodka radykalnego. Gdy stwier­
dzamy na p rzyk ład , że p rzeds ięb io rs two gromadzi 
nadmierne zapasy deficytowego surowca na skutek 
mylnie poję te j przezorności , możl iwie najrychlej 
ograniczamy mu przyznane kredyty, aby uniemożl iwić 
nabycie dalszych part i i tego surowca. 

Może być i tak, że w gospodarce przeds ięb iors twa 
wys t ępu j ą i poważne n i ep rawid łowośc i , jednak nie 
uciekamy się do ograniczenia k r e d y t ó w ze względu 
na jego specyf ikę . Trudne na p rzyk ład byłoby oddzia­
ływan ie kredytem (a nawet by ł aby to działalność 
w r ę c z szkodliwa) w tym kierunku, aby z a h a m o w a ć 
dostawy ze strony n iek tó rych jednostek komunal­
nych. W razie konieczności oddzia ływania na tego 
rodzaju p rzeds ięb io r s twa pos ługujemy się oczywiście 
przede wszys tk im interwencjami wszelkiego rodza­
j u , a w ostateczności podwyższamy odsetki, co po­
budza organa rady narodowej do odpowiedniego dzia­
łania . 

Podobnie nie można z a h a m o w a ć drogą ograniczania 
k r e d y t ó w sp ływu masy towarowej do detalu w s y ­
tuacji , gdy na r y n k u r ó w n o w a g a na n iek tó rych od­
cinkach jest u t rzymywana z dużą t rudnośc ią . 

S topień winy p rzeds ięb io rs twa za wys tępowanie 
n ieprawid łowośc i powinien również wywie rać zde­
cydowany w p ł y w na pos t awę oddziału i na jakość 
stosowanych wobec niegb ś rodków oddzia ływania . 
Gdy na przyk ład w przeds ięb iors twie wys tępują zo­
bowiązan ia przeterminowane w w y n i k u opieszałości 
jego p ł a t n i k ó w czy też w w y n i k u spię t rzenia się za­
ległych dostaw surowcowych, jest oczywiste, że nie 
p o w i n n i ś m y go za to ka rać , lecz przeciwnie — na­
leży mu pomóc w formie zaoferowania mu kredytu 
pła tniczego. Dopiero zwlekanie ze złożeniem przez 
nie odpowiedniego wniosku kredytowego może sta­
nowić pods t awę do zagrożenia podwyższeniem od­
setek czy też wprost do podwyższenia odsetek przy 
rozpatrywaniu wniosku o kredyt na okres następny. 

Fak t stosowania ostrzejszych rygorów — jak to 
czynimy w stosunku do jednostek mniej zdyscypli-
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nowanych, w których n ieprawid łowośc i w gospo­
darce są zjawiskiem częstym — nie wymaga chyba 
komentarzy. 

Zagrożenie przekazaniem sprawy do kolegium 
orzekającego w trybie karno-administracyjnym b ą d ź ' 
zastosowaniem ograniczeń w y p ł a t z w łasnych 
wp ływów stosujemy przy wszelkiego rodzaju uchy­
bieniach w gospodarce kasowej przedsiębiors tw. 

P rzy stosowaniu wszelkiego rodzaju ś rodków od­
dzia ływania staramy się przes t rzegać zasady, że 
z chwilą osiągnięcia celu i l ikwidac j i n i ep rawid ło ­
wości należy zaniechać stosowania wszelkich rygo­
rów. 

Należy podkreś l ić , że stosowana nieraz przy tym 
bonifikata naliczanych podwyższonych odsetek sta­
nowi dodatkowy bodziec, przyspieszający l ikwidac ję 
nieprawidłowości . 

J a k z powyższych rozważań wyn ika , trudno z góry 
ustal ić, k tóre środki oddzia ływania banku są naj­
skuteczniejsze i jakie zastosować przy określonych 
nieprawidłowościach. Decyzję zastosowania pewnego 
środka oddz ia ływania w stosunku do przeds ięb iors twa 
można podjąć dopiero po przeanalizowaniu sytuacji, 
w jakiej wys tąp i ła n ieprawidłowość , i po komplekso­
wym zbadaniu całokształ tu jego gospodarki. 

Oddział nasz kontroluje 84 przeds iębiors twa. Na 
koniec roku 1963 wys tąp i ły większe nadmierne i zbęd­
ne zapasy surowca w 14 przeds iębiors twach, na s u m ę 
7.255 tysięcy złotych (na ogólny stan zapasów surow­
ca o war tośc i 157 mi l ionów złotych). Zapasy wyro­
bów gotowych nie zamawiane bądź wadl iwej pro­
dukcji wystąpi ły w zasadzie tylko w czterech przed­
siębiorstwach na sumę 1.038 tysięcy złotych. 

Przeterminowane zobowiązania p rzeds ięb io r s tw w y ­
stępują jedynie w przypadkach sporadycznych. 

Nie usprawiedliwione przekroczenie funduszu p łac 
wystąpi ło w 12 przeds iębiors twach na sumę 1.125 ty­
sięcy złotych. 

Oddział s twierdzi ł usterki w 34 rocznych planach 
przedsiębiorstw, k tó re były przedmiotem interwencji . 

Ogółem w roku 1963 wys łano 540 pism interwen­
cyjnych, podwyższeniem odsetek zagrożono w 25 przy­
padkach, odsetki podwyższono w stosunku do 18 
przedsiębiorstw, ograniczeniem kredytowania zagro­
żono w 4 przypadkach, ograniczono kredytowanie 
wobec jednego przeds iębiors twa. 

Nieznaczne rozmiary n ieprawidłowości wys t ępu j ą ­
cych w gospodarce przeds iębiors tw wiążą się nie­
wątp l iwie z w p ł y w e m oddziału na t ę gospodarkę . 

T E O F I L G O Ł Ę B I O W S K I 
Bielsko-Biała 

* 
* * 

M E T O D Y O C E N Y P R A C Y I N S P E K T O R A K R E D Y ­
T O W E G O 

Pods tawę oceny pracy inspektora kredytowego 
s tanowią : 

a) kwartalne plany pracy, 
b) analiza notatek z inspekcji, interwencji , opra­

cowań analitycznych, pism do jednostek n a d r z ę d ­
nych itp., 4 

c) kontrole wewnę t r zne , 
d) udział w komisjach kredytowych, konferencjach, 

szkoleniach grupowych, ekonomicznych itp. 
Kwar ta lne plany pracy opracowywane są oddzielnie 

dla każdego inspektora kredytowego, niezależnie od 
rocznych p l a n ó w działalności , obe jmujących ogólne 
k ierunki pracy, 

Obok potrzeb wynika jących ze znajomości sytuacji 
gospodarczej przeds ięb iors twa p o d s t a w ę do wytycze­
nia planu pracy s t anowią wytyczne Central i B a n k u 
i oddziału wojewódzkiego, okreś la jące po l i tykę k r e ­
dy tową na dany kwar t a ł . P lan pracy obejmuje r ó w ­
nież czynności i k ierunki , na k t ó r e zwróci ła uwagę 
k o m ó r k a analiz zbiorczych w swych opracowaniach 
dotyczących sytuacji gospodarczej. 

P rawid łowość opracowania kwar ta lnych p l anów 
pracy jest oceniana przez k i e r o w n i k ó w grup k re ­
dytowych, k tórzy zwraca ją szczególną u w a g ę n a 
r ó w n o m i e r n e obciążenie wszystkich p r a c o w n i k ó w 
danego zespołu. Zagadnienia w y m a g a j ą c e wyższych 
kwal i f ikac j i powierzane są z regu ły inspektorom 

pos iada jącym wysokie kwal i f ikacje zawodowe, dobre 
przygotowanie ekonomiczne i d ługole tn i s taż pracy 
w komórce k r e d y t ó w . 

Ogólna ocena kwar ta lnych p l a n ó w pracy dokony­
wana jest co k w a r t a ł na specjalnie zwołanej w tym 
celu odprawie roboczej. 

Analizowanie poszczególnych p l anów pracy na 
specjalnym posiedzeniu u naczelnika wydz ia łu jest 
pierwszym etapem oceny pracy inspektora kredyto­
wego. 

P o d s t a w ę do dalszej oceny pracy inspektora kredy­
towego stanowi analiza wykonania kwar ta lnych pla­
n ó w pracy, przeprowadzana ws tępn ie przez k ie rowni ­
k ó w poszczególnych grup kredytowych, a ostatecz­
nie przez naczelnika wydz ia łu k r e d y t ó w . Bieżąca 
ocena pracy in spek to rów kredytowych dokonywana 
jest co tydz ień na naradach k i e r o w n i k ó w grup k r e ­
dytowych u naczelnika wydzia łu . 

P rzy kwartalnej ocenie pracy inspektora kredyto­
wego badana jest skuteczność oddzia ływania na l i k ­
widac ję stwierdzonych n ieprawid łowośc i w gospo­
darce p rzeds ięb io rs tw. P rzy okazji przeprowadzania 
tego rodzaju oceny kierownictwo oddziału ma moż ­
ność ponownego przekonania się o efektach inter­
wencj i w kontrolowanych przeds ięb io rs twach , jed­
nostkach nad rzędnych itp. 

Poczynając od drugiego k w a r t a ł u bieżącego roku 
łącznie z kwar t a lnymi planami pracy sporządzane 
są bilanse czasu pracy. Bilanse te umożl iwia ją w ł a ś ­
ciwe zaplanowanie czynności inspektora kredytowe­
go i p r a w i d ł o w e wykorzystanie nominalnego czasu 
pracy, s tojącego do jego dyspozycji. 

Ważnym elementem oceny pracy inspektora k r e ­
dytowego są kontrole w e w n ę t r z n e , dotyczące ca ło­
ksz ta ł tu pracy inspektora z zakresu eksploatacji, i n ­
westycj i i funduszu p łac . Kontrole te umożl iwiają 
ocenę jakośc i pracy inspektora i zbadanie efektyw­
ności oddz ia ływan ia na procesy gospodarcze kontro-
Itgyanych przeds ięb iors tw. Równoczesne skontrolo­
wanie k i l k u in spek to rów daje możl iwości p o r ó w n a ­
nia poziomu ich pracy i skuteczności oddzia ływania . 
P r a w i d ł o w o przeprowadzona kontrola w e w n ę t r z n a 
jest instrumentem sygnal izu jącym kierownictwu od­
dzia łu wys t ępu jące w pracy brak i i b i eżącym spraw­
dzianem poziomu pracy poszczególnych inspek torów. 

Udział inspektora w posiedzeniach komisj i kredy­
towej jest dla kierownictwa oddziału okazją do oceny 
znajomości referowanych zagadnień , związanych z 
kon t ro lą i finansowaniem przeds ięb iors tw. Oprócz te­
go sprawdzianem poziomu pracy inspek to rów są róż ­
nego rodzaju konferencje z p rzeds ięb io r s twami , 
z przedstawicielami jednostek nad rzędnych i samo­
r z ą d ó w robotniczych. 

W a ż n y m ogniwem w ocenie pracy inspektora k r e ­
dytowego są szkolenia grupowe i szkolenia ekonomi­
czne. Referaty dla ce lów szkolenia* ekonomicznego 
opracowują w zasadzie kolejno wszyscy inspektorzy. 
Pracownicy młodsi przy opracowywaniu r e fe ra tów 
korzys ta ją z doświadczeń p r aco w n i k ó w pos iada jących 
długole tni staż pracy i odpowiednie przygotowanie 
ekonomiczne. 

Oceniając p r acę inspek to rów kredytowych oddział 
nasz nie posługuje się żadnymi innymi metodami. Są ­
dzimy, iż metody nasze s twarza ją dostateczne możl i ­
wości p r a w i d ł o w e j oceny pracy inspektora kredyto­
wego i zapewnia ją podejmowanie odpowiednich kro­
ków zmierza jących do podnoszenia jej na coraz wyż ­
szy poziom. 

L U C J A N G A R S T K A 
Katowice 

» 
* * 

W k a ż d y m zakładzie pracy jest zatrudniony zespół 
ludzi, k tó rych wyda jność pracy jest zależna nie tylko 
od przygotowania teoretycznego i praktycznego, ale 
również od sposobu pracy w danej komórce , zdolności 
indywidualnej danego pracownika, usposobienia, w i e ­
k u , zdrowia i przeżyć osobistych. I te elementy mu­
si b r a ć pod u w a g ę dyrekcja oddziału N B P przy oce­
nie pracy poszczególnych p racowników, zwłaszcza 
przy rozdziale kwar ta lnych premii regulaminowych, 
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awansach czy przyznawaniu nagród indywidualnych. 
Ocena taka nie nasuwa większych t rudnośc i przy 

rozdziale nagród w wydz ia łach operacyjno-rachun­
kowych, gdyż ł a t w o tu us ta l ić zarejestrowane błędy 
czy też absencje chorobowe. Znacznie trudniejsza 
jest ocena pracy inspektora kredytowego, pon ieważ 
część prac tego pionu dotyczy sprawozdawczośc i , 
gdzie są możliwości stwierdzania b ł ędów zwłaszcza 
w części cyfrowej. Już pewne t rudnośc i w y s t ą p i ą przy 
ocenie pisemnych uzasadn ień do takich sp rawozdań . 
Jeszcze bardziej sprawa się komplikuje przy ocenia­
niu efektywnej war tośc i inspekcji oraz wykorzys ty­
wania tych m a t e r i a ł ó w do różnych interwencji, sto­
sowania sankcji czy też przygotowania m a t e r i a ł ó w 
na różne konferencje, narady. 

/ Jeś l i chodzi o p r a k t y k ę I Oddz ia łu Miejskiego N B P 
w Łodzi, to przy ocenie pracy inspektora kredytowego 
przyję to dwa g łówne kry te r ia . Pierwsze z nich pole­
ga na obowiązku rozliczania się przez inspektora k r e ­
dytowego z ustalonego na każdy k w a r t a ł l imi tu czasu 
przeznaczonego na przeprowadzenie inspekcji w kon­
trolowanych przeds ięb io rs twach . L i m i t t ak i na każdy 
k w a r t a ł ustala dyrektor oddziału wspóln ie z naczel­
n ikami i czynnikiem społecznym. Maksymalny l imit 
kwar ta lny dla inspektora kredytowego wynosi 25 
dni. Inspektor kredytowy musi się z tego l imi tu roz­
liczyć w godzinach (na p r zyk ł ad jeżeli wychodzi na 
inspekcję o godzinie 10, to l iczy się mu tylko 5 go­
dzin). P rzy ustalaniu l imi tu uwzględn ia się urlopy 
danego pracownika oraz inne okoliczności, k tó re i n ­
dywidualnie ko rygu ją ustalony l imit . Znacznie n i ż ­
szy l imit godzin przeznaczonych na inspekcję ustala 
się na p r z y k ł a d na pierwszy k w a r t a ł roku, kiedy 
zbiega się wiele różnych prac statystycznych i z w i ą ­
zanych z n i m i sp rawozdań . 

Do ustalonego l imi tu nie wl icza się też czynności 
inspektora kredytowego, związanych z pisaniem nota­
tek z inspekcji czy też z przygotwaniem interwencji . 

P rzy ocenie kwarta lnej pos ługu jemy się g łównie 
drugim kryter ium, a mianowicie oceną wykorzys ta ­
nia zebranego m a t e r i a ł u w czasie inspekcji. P r zy ta­
k i m ujęciu — zakładając r ó w n y start — decyduje oce­
na m a t e r i a ł ó w poinspekcyjnych i ich w y k o r z y s t a n i e 
Tego rodzaju ocena ma duże znaczenie mobi l izujące 
i przyczynia się w pewnym stopniu do wspó łzawod­
nictwa pomiędzy zespołami czy też wydz ia łami . U ł a ­
twia też p racę naczelnikom, pon ieważ sami inspekto­
rzy kredytowi dokłada ją s t a rań , aby p rzep rowadz ić 
jak najwięcej inspekcji, gdyż leży to w ich interesie. 
P rzy t ak im podejściu oraz pewnym nacisku i w y t y ­
czeniu k ierunku inspekcji przez k o m ó r k ę analiz zbior­
czych ma te r i a ł informacyjny n a p ł y w a sukcesywnie 
do tej komórk i i może b y ć wykorzys tywany jako 
aktualny do różnych op racowań analitycznych czy 

też do wysy łan i a informacji w trybie przyspieszonym. 
Efektem oceny pracy poszczególnych inspektorów 

kredytowych jest nagroda regulaminowa, zróżnico­
wana w zależności od w k ł a d u pracy danego inspekto­
ra i jego opera tywnośc i . Ocena taka jest oparta o 
specjalny regulamin oddziałowy, k tó ry dość szcze­
gółowo okreś la kry ter ia oceny przy przyznawaniu 
kwar ta lnych nagród regulaminowych. 

Do podniesienia pracy in spek to rów kredytowych 
przyczynia się również w dużym stopniu systema­
tyczne szkolenie wydz ia łowe; na każde posiedzenie 
w ramach szkolenia przygotowuje się t e m a t y k ę do­
s tosowaną do aktualnych zagadnień . Poszczególne 
tematy opracowują różni inspektorzy kredytowi, w y ­
korzys tu jąc do tego celu a r t y k u ł y z „Życia Gospodar­
czego", „Wiadomości N B P " „Nowych Dróg", „F inan­
sów", „Rachunkowośc i ", „Pol i tyki" , „Gazety Han­
dlowej", „Handlu Zagranicznego" itp. Tego rodzaju 
prelekcje wyrab i a j ą samodzielność, zwłaszcza m ł o d ­
szych inspek to rów, a kierownictwu pozwalają na oce­
n ę ich orientacji w sytuacji gospodarczej. Mniej w y ­
dajnych in spek to rów lub in spek to rów popełnia jących 
j ak ieś błędy w z y w a się co pewien czas na konsulta­
cję do dyrektora w obecności naczelnika. Błędy 
stwierdzone przez oddział wojewódzki w czasie i n ­
s t ruk t aży kompleksowych, w czasie kontroli w e w ­
nę t rznych , przy rewizjach omawia się z ca łym akty­
wem. Rażące błędy w y t y k a się indywidualnie, a na ­
wet niekiedy z tego powodu pozbawia się całkowicie 
nagrody inspektora kredytowego, 

Oczywiście, przy tego rodzaju ocenach nie można 
podchodzić szablonowo. Prace każdego inspektora 
kredytowego ocenia s ię indywidualnie i bierze się 
przy tym pod u w a g ę wszelkie subiektywne i objek-
tywne przes łanki . Trudno twierdz ić z całą bezwzględ­
nością, że nie popełn ia się przy tym b łędów czy prze­
oczeń. Jednak, biorąc pod u w a g ę p rowadzoną ewiden­
cję inspekcji i interwencji na szczeblu naczelnika 
wydz ia łu oraz kolegia lność przy końcowej kwar t a l ­
nej ocenie, można przyjąć , że p rawdopodob ieńs two 
niesprawiedliwej oceny jest minimalne. Dotychcza­
sowe stosowanie tych metod na terenie naszego od­
dzia łu (który ma dwa wydzia ły k r e d y t ó w zatrudnia­
jące 36 i n s p e k t o r ó w kredytowych łącznie z k o m ó r k ą 
analiz zbiorczych, kontroluje i kredytuje 112 przed­
s iębiors tw zgrupowanych w 58 branżach) daje pozy­
tywne w y n i k i , a w y r a ż a się to w zwiększonej liczbie 
dni przeznaczanych na inspekcją , wzmożonej akcj i 
interwencyjnej oraz w p rzesy łan iu szeregu opraco­
w a ń analitycznych nie tylko do oddziału wojewódz­
kiego, ale t akże do władz administracyjnych i par­
tyjnych. 

T A D E U S Z K U L A S 
Łódź 



PAŃSTWOWE WYDAWNICTWO EKONOMICZNE 

zawiadamia, że w Ośrodku Upowszechniania Wydawnictw PWE Warszawa, ul. 
Poznańska 15 oraz w Księgarniach „Domu Książki" można jeszcze nabyć następujące 
książki: 

Z. Fedorowicz Zagadnienia istoty funkcji p ien iądza w gospodarce 
socjalistycznej cena 12,— zł 

Z . Fedorowicz Ogólne problemy funkcjonowania f inansów w go­
spodarce socjalistycznej cena 12,— zł 

Wł. Jaworski Obieg pieniężny i kredyty w gospodarce socjalistycznej cena 36,— zł 
M. Weralski Rola budże tu w planowaniu gospodarczym cena 18,— zł 
I / . Zienkowski Dochód narodowy Polski 1937—1960 cena 27,— zł 
Z . Tarka Zasady obrotu ś rodkami produkcji cena 20,— zł 

Ar tyku ły prosimy nadsy łać w d w ó c h egzemplarzach maszynopisu pisanego po jednej stronie, z d u ż y m marginesem, 
podwó jnym o d s t ę p e m między wierszami oraz p o d a w a ć oddział , i m i ę i nazwisko autora 
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